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STUDIA seoe

Apam WieLomski!

Uniwersytet Kardynata Stefana Wyszynskiego

PANSTWO SUWERENNE W TEORII PRAWA
MIEDZYNARODOWEGO
FRANCISCO DE VITORII

Stowa kluczowe: Francisco de Vitoria, Indianie, teoria prawa miedzynarodowego, pa-
piez, wtadza posrednia, panstwo

Keywords: Francisco de Vitoria, Indians, theory of international relations, pope,
indirect power, state.

l. INDIANIE czy SUWERENNE PANSTWO? KLucz po ViToRil

F rancuzi o ludziach prowadzacych zycie nudne, w ktérym nie byto wiel-
kich i znaczacych wydarzen, mawiaja, ze ,nie majg historii” (ils n'ont pas
d’histoire). Gdyby$my szukali takiego zyciorysu, to bez problemu znajdzie-
my go w postaci Francisco de Vitorii, w ktérego zyciu nie zdarzyto sie au-
tentycznie nic ciekawego, wyjawszy kariere akademicka. Ten wielki hisz-
panski neoscholastyk nie ma historii takze dlatego, Ze o jego Zyciu wiemy
niewiele, szczegélnie o dziecinstwie i wczesnej mtodosci. Przez stulecia
uwazano, ze z racji nazwiska pochodzit z baskijskiego miasta Vitoria, wiec
byt Baskiem. Dopiero w 1927 r. w Burgos odkryto dokument, z ktérego wy-
nikato, ze z Baskonii pochodzit jego ojciec, gdy przyszty mysliciel urodzit sie

1 Katedra Teorii Stosunkéw Miedzynarodowych, Instytut Prawa Miedzynarodo-
wego, Unii Europejskiej i Stosunkéw Miedzynarodowych, Wydziat Prawa i Administra-
cji Uniwersytetu Kardynata Stefana Wyszynskiego, a.wielomski@uksw.edu.pl.
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wtasnie w Burgos?. Jego matka pochodzita ze starej rodziny, ktéra wiele
dziesigtek lat temu dokonata konwersji z judaizmu na katolicyzm rzymski.
Nie znamy nie tylko doktadnej daty, ale nawet jego roku urodzenia. Zwykle
przyjmuje sie, Ze miato to miejsce miedzy 1483 a 1486 r., aczkolwiek w lite-
raturze znajdziemy takze daty 1480 i 1492 r., czyli réZnice o cate 12 lat3.
Informacje pewne datuja sie od 1505 r., gdy Vitoria przywdziat habit
dominikanéw w rodzinnym miescie, a w seminarium otrzymat niezwy-
kle solidng formacje humanistyczng i scholastyczng réwnoczesnie. Bada-
cze zwracaja chetnie uwage, ze erudycja Vitorii nie przypominata srednio-
wiecznej, opartej o Litere, Ojcéw i Doktoréow Kosciota. To byta erudycja
humanistyczna, typowa dla 6wczesnej Hiszpanii, gdzie neoscholastyczna
tre$¢ taczono z renesansowa forma*. To erudycja, gdzie obok cytatéw z Li-
tery, Ojcéw i Doktoréw Kosciota mamy takze odwotania do autoréw antycz-
nych, jak rowniez kodekséw prawnych rzymskich i bizantyjskich. Trzeba
zreszta podkresli¢ jego biegtos¢ tak w prawie rzymskim, jak i kanonicz-
nym, ktore wielokro¢ cytujes. Przez kilka lat Vitoria studiuje na paryskiej
Sorbonie, tamze uzyskuje doktorat (1522), aby ostatecznie wroéci¢ do Hisz-
panii i obja¢ katedre na stynnym uniwersytecie w Salamance, gdzie prowa-
dzi wyktady przez 20 lat®. Jedyne ciekawsze epizody z jego zycia to udziat
w zazartej kastylijskiej dyskusji odnosnie dopuszczalnos$ci rozpowszech-
niania pism Erazma z Rotterdamu w Hiszpanii (Vitoria uznaje jego nauke
trynitarng za wprawdzie fatszywag, ale opowiada sie za dopuszczeniem jego

2 M. Barbier, Introduction, [w:] F. de Vitoria, Lecons sur les Indiens et sur le droit de
guerre, Geneve 1966, s. 1X.

3 Ibidem, s. VIII-IX; N. Campagna, Francisco de Vitoria: Leben und Werk. Zur Kompe-
tenz der Theologie in politischen und juridischen Fragen, Wien 2010, s. 26.

4 ]. Pérez, Renacimiento y escoldstica, [w:] V. Garcia de la Concha (red.), Literatura en
la época del Emperador, Salamanca 1998, s. 9-20; . Belda Plans, La Escuela de Salamanca y
la renovacion de la teologia en el siglo XVI, Madrid 2000, s. 207-312; ]. Roaro, La Escuela de
Salamanca y la interpretacién histérica del Humanismo renacentista espafiol, ,Disputa-
tio” 3 (2014), nr 4, s.189-261. O humanizmie samego Vitorii zob. ]. Brufau Prats, Perspec-
tivas humanistas en la concepcion juridica vitoriana, ,Ciencia Tomista” 111 (1984), s. 5-16.

s Zrédtaideowe filozofii politycznej Vitorii omawia starannie E. Naszalyi, El Estado
segtin Francisco de Vitoria, Madrid 1948, s. 33-67.

6 Biografie Vitorii opisujemy za ]J. Baumel, Les problémes de la colonisation et de la
guerre dans l'oeuvre de Francisco de Vitoria, Montpellier 1936, s. 24-40; N. Campagna,
op.cit., s. 26-34.
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pism do obrotu)’ oraz fakt mianowania go delegatem hiszpanskiego Ko-
$ciota na Sobor Trydencki (1541), na ktdéry ostatecznie nie dotart z powodu
pogarszajgcego sie stanu zdrowia.

Ciekawostka jest, ze Vitoria za swojego zycia nie opublikowat ani jed-
nej strony tekstu. Co wiecej, jego komentarze do pism $w. Tomasza
z Akwinu w znacznej czeSci nadal nie zostaty opublikowane, za$ odrecz-
ne manuskrypty, cieszacych sie ogromng popularnoscia wyktadéw aka-
demickich, zaginety. SzczeSciem w nieszcze$ciu Vitoria miat specyficz-
n3 metode prowadzenia zaje¢, a mianowicie nie tyle prowadzit klasyczny
wyktad, co dyktowat go studentom stowo po stowie. Dlatego wyktady za-
chowaty sie w zeszytach uczniéw. Dzisiejszy edytorzy jego pism mu-
sz3 co najwyzej porownacl zachowane notatki i ujednolici¢ tekst zapi-
skéws. Wyktady te (Relectiones) ukazaty sie najpierw w 1557 r. w Lyonie,
a w1565 r. w Salamance.

Za zycia Vitorii jego site oddziatywania stanowity rzesze studentéw.
Ocenia sie, ze w prowadzonych przezen zajeciach uczestniczyto w sumie
ok. 5 tys. stuchaczy, co na owe czasy i ogdlng liczbe ludnosci, stanowito ilo$¢
doprawdy gigantyczna. Znajdziemy posréd nich setki misjonarzy ewange-
lizujacych nowo odkryte ludy i kontynenty, wielu biskupdéw, a takze catg
rzesze wielkich teologéw neoscholastycznych, na czele z Melchiorem Cano,
ktoéry w polemice z ideami Reformacji jako pierwszy opracowat teorie Tra-
dycji katolickiej oraz jej Zrédet® i wybitnym filozofem prawa Domingo de
Soto19, Vitoria jest powszechnie uwazany za ojca-zatozyciela catej szkoty
teologicznej, opartej na refleksji $w. Tomasza z Akwinu, popularnie zwanej
mianem Szkoty z Salamanki (Escuela de Salamanca), w sktad ktérej, poza
wymienionymi Cano i Soto, zaliczanych jest kilkunastu wybitnych hiszpan-
skich i portugalskich teologéw?1,

7 ]. Baumel, op.cit., s. 70-75; M. Bataillon, Erasme et I'Espagne. Recherches sur I'histo-
ire spirituelle du XVlIe siecle, Geneve 1998, s. 262-300.

8 M. Barbier, op.cit., s. XVII-XX.

9 M. Cano, Locis theologicis, Salamanca 1562.

10 D. Ramos-Lissdn, La ley segiin Domingo de Soto, Pamplona 1976; J. Cruz Cruz (red.),
La Ley Natural como fundamento moral y juridico en Domingo de Soto, Pamplona 2007.

11 Zob. klasyczne prace dotyczace historii teologii katolickiej w Salamance: C. Po-
zo, La Teoria del Progreso Dogmatico en los Teologos de la Escuela de Salamanca, Madrid
1959; J. Belda Plans, op.cit.
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Nazwisko Vitorii zawsze jest kojarzone ze sprawa obrony praw Indian,
czyli autochtonicznych mieszkancéw Nowego Swiata, przed mordami, ma-
sowym obracaniem ich w niewolnikéw i grabieza ziemi, dokonywana przez
hiszpanskich konkwistadoré6w w Ameryce wtasciwie od poczatku odkry-
cia tego kontynentu w 1492 r. Rzeczywiscie, inspiracjg dla najwazniej-
szego tekstu politycznego Vitorii z lat 1537-1539, zatytutowanego O India-
nach (De Indis) byty niepokojace go wydarzenia z tej cze$Sci Ameryki, ktorg
okreslamy mianem hLacinskiej!2. Relacje te docieraty na Stary Kontynent
i ostatecznie przyczynity sie do stworzenia, przez adeptéw francuskie-
go Oswiecenia, tzw. czarnej legendy dotyczacej hiszpanskiego panowania
w Amerycel3,

Skandaliczne traktowanie Indian przez hiszpanskich zdobywcéw od
poczatku budzito sprzeciwy posréd katolickiego duchowienstwa, dazace-
go do ewangelizacji autochton6éw, a nie ich wymordowania lub obrécenia
w niewole. Dlatego misjonarze stali do Madrytu alarmujace sprawozda-
nia, pisali oraz wydawali drukiem obszerne relacje na ten temat (ojcowie
Palacios Rubios, Matias de Paz4), stojace na stanowisku, ze papiez Alek-
sander III podzielit Nowy Swiat pomiedzy Hiszpanie i Portugalie (1493) nie
dla utatwienia im podboju nowo odkrytych ziem, lecz dla ich ewangeliza-
cjits. Te gtosy krytyki spotkaty sie w Europie i w pontyfikalnym Rzymie
z zyczliwym przyjeciem, efektem czego byt edykt cesarski o uznaniu Indian
za ludzi (1512)1¢, potwierdzony bullg Pawta Il Pastorale Officium (1537)7,

12 Mieszkancy tych terendéw nie postuguja sie tym terminem, uwazajac go za po-
gardliwy i uwtaczajacy ich godno$ci, a wymys$lony w Stanach Zjednoczonych. Te infor-
macje uzyskatem od prof. José Diaz Nieva - specjalisty w zakresie dziejéw potudniowo-
amerykanskiej mysli polityczne;j.

13 R.D. Carbia, Historia de la leyenda negra hispanoamericana, Madrid 1944.

14 M. de Paz, El Tratado acerca del dominio de los reyes de Esparfia sobre los Indios, Me-
xico 1954; ].L. de Palacios Rubios, De las Islas del mar Océano, Mexico 1954 (edycje hisz-
panskojezyczne).

15 Chodzi o bulle Aleksandra III (1493) i traktat z Tordesillas (1494) - zob. U. Schne-
ider, Tordesillas 1494 — Der Beginn einen globalen Weltsicht, ,Saeculum” 54 (2003), z. 1,
s. 39-62; E. Lunardi, De las Bulas Alejandrinas al Tratado de Tordesillas, ,lacobus” 2010,
nr 27-28, s. 177-201.

16 Leyes de Burgos, [w:] L. Patifio Palafox, Juan Ginés de Septilveda y su pensamiento
imperialista, Maxico 2007, s. 86-87.

17 Pawet 111, Pastorale Officium, [w:] H. Denzinger (red.), Enchiridion Symbolorum,
Monachii 1908, pkt 1495.
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a nastepnie raz jeszcze przez dekret przeciwko niewolnictwu Indian cesa-
rza Karola V (1542). Tezy misjonarzy, a takze prawa cesarskie i papieskie
byty jednak kwestionowane przez, jakby$my to dzisiaj powiedzieli, wpty-
wowe lobby konkwistadorsko-plantatorskie, ktérego gtéwnym ideologiem
byt Juan Ginés de Sepulveda, ktéry bronit idei niewolnictwa tubylcéow od-
wotujac sie do idei naturalnego niewolnictwa opisanego w Polityce Arysto-
telesal8. Najbardziej znanym punktem tego sporu byta publiczna dysku-
sja Sepulvedy z o. Bartolomé de las Casas (1550), zakoniczona triumfem tego
ostatniego i zakazem wydawania pism tego pierwszego na tematy dotycza-
ce Indian 1°.

Przy catej naszej sympatii dla duchownych broniacych zycia i praw ame-
rykanskich autochtonéw, musimy stwierdzi¢, ze cata ta wielka debata nie-
zbyt dobrze przystuzyta sie perspektywie, z ktérej patrzono przez nastep-
ne 500 lat na traktat Vitorii O Indianach. Zapamietano z niego wytacznie
kwestie indianska. Nie mamy watpliwosci, ze dominikanin wygtosit dwa
wyktady, tworzace ten traktat, w celu wykazania praw Indian. Rzecz tylko
w tym, Ze Vitoria zapamietany w ten sposéb zamazat sie potomnym jako
teoretyk panstwa i stosunkéw miedzynarodowych. Gdy po zakonczeniu
[ wojny $wiatowej zapanowata swoista moda na jego idee i przypomniano
Swiatu jego prace, to wytgcznie w aspekcie prawa miedzynarodowego, opi-
sujacego Swiat jako spoteczno$¢ ztozong z panstw i opartg na prawie mie-
dzynarodowym publicznym. Vitoria z obronicy praw Indian przeistoczyt sie
najpierw w prekursora Ligi Narodéw, a po 1945 r. inicjatora Organizacji Na-
rodéw Zjednoczonych.

W literaturze przedmiotu dominujg dwa wizerunki Vitorii: obroncy
Indian lub prekursora idei spoteczno$ci ogélnoludzkiej opartej na pra-
wie miedzynarodowym. Znaczna jest zatem literatura internacjonali-
styczna, a dotyczaca tego autora, pochodzaca gtéwnie z wczesnego okresu

18 ], Ginés de Sepulveda, Trado sobre las justas causas de la guerra contra los Indios,
Mexico b.r.w. (edycja hiszpanskojezyczna). Chodzi o motyw z Arystoteles, Polityka, War-
szawa 2002, I, 2. W literaturze najlepsze przedstawienie problemu daja W. Ghia, Tra Spa-
gna, Italia e nuevo mondo, il pensiero politico di Juan Ginés de Septilveda, Napoli 2008, s. 49-
-68; S. Mufioz Machado, Biografia de Juan Ginés de Sepiilveda, Madrid 2012, s. 299-336.

19 A. Bell, Juan Ginés de Sepiilveda, Oxford 1925, s. 38-49; L. Patifio Palafox, op.cit.,
s. 271-85.
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miedzywojennego?2?, a takze indiariska z przetomu XX i XXI w., gdy mod-
na stata sie krytyka konkwisty z perspektywy obrony praw tozsamoscio-
wych?l, Naszym zdaniem pomiedzy tymi dwoma waznymi interpreta-
cjami znika jakze istotna dla historyka mysli politycznej i teorii panstwa
trzecia twarz Vitorii: teoretyka stosunkéw miedzynarodowych opartych
wprawdzie na zasadzie suwerenno$ci panstw, ale nie zrywajacego zwiaz-
koéw z mediewalng koncepcja Christianitas. Chcemy tutaj dokonaé proby
odwrocenia perspektywy: gdy tradycyjnie teoria stosunkéw miedzyna-
rodowych Vitorii jest postrzegana jako skutek obrony sprawy Indian, to
proponujemy spojrzenie na kwestie indianska z perspektywy teorii sto-
sunkéw miedzynarodowych. Zaktadamy, Ze neoscholastyk najpierw miat
pewna wizje tych stosunkéw, ktérg nastepnie postuzyt sie do argumen-
tacji w obronie amerykanskich autochtonéw przed konkwistg ze strony
swoich rodakéw.

Nasz pomyst takiego odwro6cenia perspektywy wynika stad, ze bada-
cze przyjmuja implicite (rzadko jest to poglad wyrazany wprost?2) domnie-
manie, Ze Vitoria, widzac nieszcze$cie Indian i kierujac sie chrzescijaniskim
mitosierdziem, dla ich obrony stworzyt swojg koncepcje relacji miedzyna-
rodowych. Hipoteza ta jest dlan oczywiscie bardzo pochlebna i pokazuje
gteboki humanitaryzm tego myséliciela, ale nie ma dla niej dowodu. Skad
wiadomo, ze Vitoria zbudowat taka teorie specjalnie dla obrony Indian?
Skad poglad, Ze nie miat wcze$niej przemyslanej kwestii suwerennego pan-
stwa jako podmiotu na arenie politycznej? Domniemanie to zdaje sie wyni-
ka¢ z przekonania, Ze osoba duchowna bez istotnego powodu nie ma prze-
myslen natury politologicznej. By¢ moze tak jest, takze w tym wypadku, ale

20 Zob. klasyczne prace, ].S. Brown, The Spanish Origin of International Law. Franci-
sco de Vitoria and his Law of Nations, New Jersey 2000 [1928]; idem, The Catholic Concep-
tion of International Law, Francisco de Vitoria, New Jersey 2007 [1934]; ].T. Delos, La soci-
été internationale et le droit public, Paris 1929.

21 Np. F. Castilla Urbana, EI pensamiento de Francisco de Vitoria, filosofia politica
e indio americano, Barcelona 1992; L. Perena Vicente, Derechos y deberes entre indios y
esparioles en el Nuevo Mundo segiin Francisco de Vitoria, Salamanca 1992; M. Rodriguez
Molinero, La doctrina colonial de Francisco de Vitoria o el derecho de la pazy de la guerra,
un legado perenne de la escuela de Salamanca, Salamanca 1993; M.M. Salord Bertran, La
influencia de Francisco de Vitoria en el derecho indiano, México 2002.

22 (Czynia tak np. N. Campagna, op.cit., s. 1-2; E. Padini, Filosofia politica e diritto in-
ternazionale in Francisco de Vitoria, Roma 2011, s. 49.
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nie jesteSmy wtadni tego dowie$¢. Stad nasza propozycja skupienia sie na
Vitorianskiej teorii polityki miedzynarodowej i wywiedzenia z niej kwestii
indianskie;j.

1. IMPERIALNE ROSZCZENIE DO WLADZY UNIWERSALNEJ

1. KAROL V | TEORIA IMPERIALNA

Stosunki Vitorii z dworem cesarza Karola V (w latach 1516-1558 krol Hiszpa-
nii, w latach 1519-1958 takze cesarz) zawsze byty trudne i skomplikowane.
Wprawdzie w sporze o pisma Erazma z Rotterdamu Vitoria popart stanowi-
sko renesansowych kregéw dworskich przeciwko inkwizycji, a pod koniec
zycia cesarz mianowat go legatem na Sobér Trydencki. Jednak ta harmonia
teologa i monarchy byta pozorna. Koscig niezgody byta kwestia imperial-
nego roszczenia do panowania nad $wiatem i monarchii uniwersalnej. Gdy
Karol V gtosi idee powszechnego cesarskiego panowania, to Vitoria prze-
ciwstawia jej idee suwerennego panstwa jako podmiotu stosunkéw mie-
dzynarodowych, gdzie ewentualna i futurystyczna jedno$¢ §wiata jest osia-
galna wytacznie dzieki dobrowolnej federacji i prawu miedzynarodowemu,
z faktyczng eliminacjg cesarza ze stosunkéw miedzynarodowych?3.

W literaturze po dzis$ dzien trwa dyskusja nad projektami Karola V. Gdy
czeS¢ badaczy twierdzi, Ze jego celem byto stworzenie federacji panstw pod
jego zwierzchnictwem, z ktorych czes¢ (Hiszpania, Austria, Mediolan, Ne-
apol, Niderlandy) miata znajdowac sie w jego bezposrednim wtadaniu2#,
to inni dowodzg, ze cesarzowi chodzito o aneksje wszystkich krajow eu-
ropejskich i stworzenie bezposrednich rzagdéw nad $wiatem chrze$cijan-
skim?25, Panuje jednakze zgodnos¢, ze celem polityki cesarskiej byto impe-
rium chrzescijanskie (imperio cristiano, imperio de paz cristiana)?é, gdzie
Karol Vijego nastepcy byliby tak doczesnymi monarchami uniwersalnymi,

23 M. Barbier, op.cit., s. XIII-XIV.

24 R. Menéndez Pidal, Idea Imperial de Carlos V, Madrid 1971, s. 20-21; ]. Headley,
The Emperor and his Chancellor. A Study of the imperial Chancellery under Gattinara, Cam-
bridge 1993, s. 12.

25 ].L.Villacafias, Qué impero? Un ensayo polémico sobre Carlos V, Madrid 2008, s. 15-25.

26 R. Menéndez Pidal, op.cit., s. 18.
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jak i (faktycznie) zwierzchnikami KosSciota (cezaropapizm)??. Gtéwnym
planista cesarskim byt jego kanclerz, pochodzacy z Italii Mercurino Gat-
tinara - jeden z ostatnich adeptéw doktryny cesarskiej Dantego Alighieri
i Marsyliusza z Padwy, wychowany na péznym prawie rzymskim (Kodeks
Justyniana), a zarazem zwolennik podporzadkowania papieza cesarzowi?s.

Najwazniejszym teoretykiem imperialnym byt rodak ojca Vitorii, po-
chodzacy z Kraju Baskéw - Miguel de Ulzurrum?°. Byt filozoficznym awer-
roistg3®, starannie rozrdézniajgcym porzadek nadprzyrodzony, repre-
zentowany przez Kosciot i papieza oraz empiryczny porzadek doczesny,
reprezentowany przez cesarza. Z racji, ze imperator wyrasta z porzadku
weryfikowalnego zmystowo, posiada zwierzchno$¢ nad papiezem wyraza-
jacym porzadek objawiony, ktérego istnienie nie jest potwierdzalne zmy-
stowo (nie jest pewne). Ze specyficznie interpretowanego prawa natury
Ulzurrum wywodzi teorie, Ze wszyscy podlegaja cesarzowi. Tak jak u Dan-
tego31, takze i tutaj mamy poglad, ze celem cesarstwa nie jest prowadze-
nie ludéw do zbawienia, lecz do szczesliwego zycia doczesnego (ad bonum
commune felicitatis humanae)3?, obejmujacego cata ludzko$é. Swiatowe ce-
sarstwo powstaje droga naturalng, z rozrostu rodziny - przez réd, wies,
prowincje, pafstwo terytorialne - az do panstwa uniwersalnego. Skoro za$
prawo natury jest jednakowe dla wszystkich, to jednakowe musi by¢ takze
prawo stanowione, stanowiace jego refleks. Logicznie, Swiat musi mie¢ jed-
nego prawodawce, czyli jednego monarche (cesarza). Gdy imperator roz-
dzieli miedzy ludzi wtadze i majatki, to ustang konflikty i wojny, zapanuje
wieczny pokdj, co jest motywem zaczerpnietym od Marsyliusza z Padwy?33.
W panstwie uniwersalnym nie bedzie sporéw moje-twoje. Innymi stowy,

27 ]. Headley, op.cit., s. 98-99; F. Eguiagaray, Los intelectuales esparioles de Carlos V,
Madrid 1965, s. 17-18, 165-66; F. Chabod, Carlo V e il suo impero, Torino 1985, s. 90-92;
M. Rivero Rodriguez, Gattinara, Carlos V y el suefio del Imperio, Madrid 2005, s. 127-28.

28 Poglady M. Gattinary rekonstruuja F. Bosbach, Monarchia universalis. Ein po-
litischer Leitbegriff der frithen Neuzeit, Gottingen 1988, s. 46-63; M. Rivero Rodriguez,
op.cit.; G. Galasso, Carlo V e Spagna imperiale, Roma 2006, s. 49-75.

29 Poglady M. de Ulzurruma streszczamy za: ].L. Villacafias, op.cit., s. 138-213.

30 [bidem, s. 138, 144-45, 157, 162.

31 Dante Alighieri, Monarchia, Kety 2002,1,5,9; 1, 8,3-5; 1,9, 2; 1, 14, 4-11; 1, 15, 9.

32 ].L. Villacafias, op.cit., s. 142.

33 R. Kusch, Friede als Ausgangspunkt des Staatstheorie des Marsilius von Padua. Zur
Aristotelesrezeption in Mittelalter, ,Das Altertum” 1 (1955), s. 116-25.
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cesarstwo zamaze skutek grzechu pierworodnego, wskutek ktérego poja-
wity sie walki o wtadze i wtasnos¢. Tak jak Bég ustanowit dla wszystkich
ludzi jednakowe prawo natury, tak jednoczac caty $wiat cesarz ustanowi
Lkonstytucje ludzka” (constitutio humana)3*. Aby tego dokona¢, imperator
musi pobi¢ Francje i ja sobie podporzadkowa¢, pokona¢ zbrojnie luteran
i odzyskac¢ panowanie nad p6tnoca Niemiec, a w koncu pobié¢ Turkéw.

Plany Karola V nie cieszyty sie w Hiszpanii popularnoscia, szczeg6lnie
posréd hiszpanskiego mieszczanstwa, znajdujac wyraz w buncie , miesz-
czan” (comuneros) z lat 1520-1522. Projektowi imperialnemu comuneros
przedstawiali szereg zarzutow:

1. krajem rzadza cudzoziemcy, otaczajacy Karola V, wtacznie z samym

cesarzem pochodzenia waloniskiego;

2. cesarskie jedynowtadztwo bliskie jest Arystotelesowskiej tyranii,
oddalajgc ustrdj Hiszpanii od politei, utozsamianej z ideg tradycyj-
nej monarchii mieszanej i reprezentacyjnej;

3. walkiozjednoczenie Europy (wojny z Francja i protestantami w Rze-
szy) sg bardzo kosztowne, prowadzac do ustawicznej podwyzki po-
datkéw, wydawanych na wojny, ktére Hiszpandw nie interesujg;

4. centralizacja i fiskalizacja prowadzi do utraty przywilejéw przez
szlachte i mieszczans3>.

Gtownymi doktrynerami konstytucjonalizmu comuneros byli (zapo-
mniany dzi$) Gonzalo de Ayora3®¢ oraz wybitny humanista renesansowy
Juan L. Vives37,

Vitorianiewzigtudziatuaniwtejpolemice,atymbardziejwruchubuntow-
nikéw. Jednak jego tezy odnos$nie wtadzy imperialnej po$rednio wpisuja sie
w comunerystyczng narracje. W traktacie O wtadzy swieckiej (De potesta-
te civili) z 1528 r., przygotowanym w sze$¢ lat po porazce comuneros, wy-
raznie opowiada sie za ich programem konstytucyjnym. Uznajac réwna

34 ].L. Villacafias, op.cit., s. 154-55.

35 Ibidem, s. 41-55; L. Antén Infante, Las Comunidades de Castililla y la reforma de la
Hacienda Real, , Ab Initio” 10 (2014) s. 77-116; C. Martinez-Sicluna y Sepulveda, La Ley Per-
petua. Ley fundamental del Reino en la revuelta comunera, [w:] 1. Szaszdi Ledn-Borja, M.].
Galende Ruiz (red.), Carlos V. Conversos y comuneros, Valladolid 2015, s. 451-84.

36 F. Ferrer Garcia, Reyes y soldados, héroes y comuneros en la biografia de Gonzalo
de Ayora, ,Espacio, Tiempo y Forma” 19 (2006), s. 287-91; ].L. Villacafias, op.cit., s. 74-80.

37 ].L. Villacafias, op.cit., s. 81-124.
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prawowitos¢ trzech Arystotelesowskich ustrojow - monarchii, arystokra-
cjiidemokracji - najpierw podkres$la praktyczne zalety monarchii, ale osta-
tecznie opowiada sie za ,rzagdem mieszanym, ztozonym z trzech, wydaja-
cym sie by¢ odpowiednim dla Hiszpandw”38. Podobnie nalezy odczytywacé
Vitorianska krytyke tezy, ze monarcha nie podlega stanowionemu przez
siebie prawu, stajac ponad wszelkim prawem (legibus solutus):

»,Na koncu pojawia sie pytanie «czy prawa panstwowe obowigzuja samych pra-
wodawcéw, a przede wszystkim krélow?» (...) tak, sa oni zobowigzani do ich
przestrzegania (...) poniewaz prawa dane przez krdla maja te samg moc, co te
ustanowione przez republike, jak juz wcze$niej ttumaczytem. A wiec prawa da-
ne przez republike obowigzuja wszystkich. Konsekwentnie, jesli s dane przez
krola, to obowigzuja takze krola3o”.

Nawet jesli nigdzie tutaj nie pada imie Karola V, to wida¢, ze Vitoria sym-
patyzuje*? z obozem konstytucyjnym, sprzeciwiajgcym sie wszechwtadzy
cesarza i w Hiszpanii i nad catym $wiatem. W jego filozofii prawa kréluje
watek zwigzkéw miedzy prawem stanowionym a sprawiedliwos$cig wykry-
wang i opisywana przez rozum naturalny#l. Sympatyzuje z obozem, ktéry
uznaje Karola V wylgcznie za kréla Hiszpanii (rey), ale nie za uniwersal-
nego monarche §wiata (emperador)*2. W catym jego piSmiennictwie pra-
wa cesarskie do panowania nad $wiatem zawsze sg negowane, gdy prawa
krolewskie cieszg sie akceptacjg, o ile sg sprawiedliwe. To znaczace prze-
ciwstawienie. Antonio O. Fernandez-Largo uwaza, ze Vitorianska polemika

38 F. de Vitoria, De Potestate Civili, [w:] idem, Relectiones Theologicae, Matriti 1765,
I, 11.

39 Ibidem, II, 21.

40 Znaszym pogladem nie zgadza sie A. Dempf, stojacy na stanowisku, ze Vitorian-
ska krytyka partyjniactwa i sktonnosci do buntu cechujgcych demokracje stanowi kry-
tyczng aluzje do ruchu ,,comuneros” (La filosofia cristiana del Estado en Espaiia, Madrid
1961, s.124). Nasza opinie wspiera jednak najwybitniejszy specjalista od teorii pafistwa
tego neoscholastyka, E. Naszalyi piszacy o jego ,,zuchwato$ci” w tej kwestii, gdyz , cho-
dzi przeciez o cztowieka, ktdéry byt Hiszpanem, poddanym cesarza, bedacym krélem
Hiszpanii” (El Estado segtin Francisco, s. 148). Autor ten takze opisuje F. de Vitorie jako
zwolennika rzadéw ,konstytucyjnych” (s. 224-26, 240-53).

41 H. Beuve-Méry, La Théorie des Pouvoirs Publics d’aprés Frangois de Vitoria et ses
rapports avec le Droit contemporain, Paris 1928, s. 55-76; E. Naszalyi, op.cit., s. 69-90;
N. Campagna, op.cit., s. 52-72.

42 M. Rivero Rodriguez, op.cit., s. 84; G. Galasso, op.cit., s. 18-22.
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z ideg cesarska to ukryta krytyka teorii imperialnej Dantego Alighieri#3,
dodajmy od nas: bedacego ukochanym teoretykiem politycznym kancle-
rza Gattinary. Nie jest to tylko nasza opinia i innych badaczy, formutowa-
na na podstawie zachowanych tekstow. Tak tez jego pisma byty odbierane
na dworze, gdyz w 1539 1. cesarz osobiscie wystat list do dominikanskich
zwierzchnikéw Vitorii, aby wptyneli na tre$é jego wyktadow dla studentdéw,
w ktérych neguje wtadze cesarskg nad §wiatem#+. W koncu oficjalna dewi-
za imperialna brzmi: ,krol kréldw jest stoicem nad ziemig”45.

2. KWESTIA ,,DOMINIUM” CESARSKIEGO NAD SWIATEM

Tezy zwolennikéw prawomocnosci wtadania cesarskiego nad $wiatem Vi-
toria podsumowuje nastepujaco: ,Rzeczy nadnaturalne zwykle imituja na-
ture. Dlatego w porzadku naturalnym mamy zawsze jednego rzadce, jedno
serce w ciele, jeden rozum w duszy. Tak jak jest jeden Bog, tak winien by¢
jeden zwierzchnik nad $wiatem”4¢. Przeciwko temu pogladowi neoschola-
styk przedstawia dwa zastrzezenia:

1. Prawo preskrypcji. Pojecie prawowito$ci uniwersalnego panowa-
nia w §wiecie wspotczesnym ,zatarto sie” (esset purgatum)+” i od kil-
ku stuleci nikt nie uznaje cesarskiej zwierzchno$ci. Jest to argument
o zadawnieniu, na podstawie ktérego powstata prawowita wtadza
suwerennych monarchéw terytorialnych. Ta ostatnia ma swoje upra-
womocnienie w preskrypcji (zasiedzeniu, zadawnieniu), czyli w for-
mule zaczerpnietej z prawa rzymskiego - tego samego, ktdre jest
takze zrédtem wtadzy cesarskiej. Innymi stowy, rzymska teoria pre-
skrypcji znosi rzymskie cesarstwo. Jest ono przedawnione na mocy
prawa rzymskiego, z ktérego pochodzito. Naszym zdaniem to teza

43 A. 0. Fernandez-Largo, De la idea del Sacro Imperio al Derecho Internacional.
El pensamiento politico de Francisco de Vitoria, ,Ciencia Tomista” 111 (1984), s. 33-36.

44 ]. Baumel, op.cit.,, s. 185; F. de los Rios, Religion y Estado en la Espafia del siglo XVI,
Mexico 1957, s. 113-14; A. Szafulski, Inspirujgcy wptyw mysli Francisco de Vitoria na roz-
wdj podstawowych praw cztowieka i wspdlnoty miedzynarodowej, Wroctaw 2009, s. 67;
N. Campagna, op.cit., s. 31.

45 R.Menéndez Pidal, op.cit., s. 14.

46 F.de Vitoria, De Indis prior Relectio, [w:] idem, Relectiones Theologicae, 1, 11, wstep.

47 Ibidem, I, II, wstep.
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najprawdopodobniej zaczerpnieta od wybitnego jurysty wtoskiego
z XIV w. Bartolo da Sassoferato, ktory w tenze spos6b dowodzit pra-
wowito$ci suwerenno$ci panstw terytorialnych wobec cesarza*s.
Brak umocowania w tréjprawie. Hiszpan odrzuca z gory teze, ze
na mocy pontyfikalnego translatio imperium z Grekéw na Frankow,
dokonanego przez Leona III (800), najpierw wtadcy frankijscy, a na-
stepnie krélowie niemieccy mieliby do konica $wiata dzierzy¢ tytut
cesarski, czyli tytut zwierzchnikéw nad catym $wiatem. Odrzuca
poglad, ze niemiecki cesarz, wybrany przez siedmiu jego rodakow-
-elektorow, miatby by¢ panem $§wiata, w dodatku czerpigcym legity-
mizacje z boskiego nadania:

,Opinia taka nie ma zadnych fundamentéw. Cesarz nie jest panem catego $wia-
ta. Nie ma i mie¢ nie moze wtadzy ani w cnocie prawa natury, ani prawa Bozego,
ani prawa ludzkiego. Otdz, cesarz nie jest panem $wiata zgodnie z ktérymkol-
wiek z tych praw”4°.

Rozwijajac te mysl Vitoria, po kolei, rozprawia sie z teoriami o pocho-

dzeniu wtadzy imperialnej z prawa Bozego, naturalnego i stanowionego,

czyli z tej hierarchii prawa, ktora tomista uwaza za obowigzujaca®°:

a.

Nie pochodzi z prawa Bozego. Nie pochodzi, dowodzi Vitoria, gdyz
nic o tym nie pisze Biblia. Nie moze z prawa Bozego pochodzi¢ cos,
czego nie zawiera spisane Objawienie. Jakkolwiek Nowy Testament
mowi o istnieniu wtadzy cesarskiej, przyznaje, ze za zycia Jezusa
Chrystusa Judea znajdowata sie pod wtadza rzymskiego imperato-
ra, to nigdzie nie uznaje tego faktu za wynikty z prawa Boga. Lite-
ra opisuje fakt historyczny, ze Jezus urodzit sie jako poddany cesar-
ski, nie oceniajac, czy to dobrze lub Zle. Nie znajdujemy w niej takze
zadnego stwierdzenia teologiczno-politycznego, Ze cesarz rzym-
ski jest prawowitym zwierzchnikiem catego $§wiata. Nowy Testa-
ment wydaje sie sta¢ na stanowisku, ze imperator jest takim samym

48 C.N. Sidney Woolf, Bartolus of Sassoferato. His Position in the History of medie-
val political Thought. Cambridge 1913, s. 21-26, 107-207; ]. Baszkiewicz, ,Dominus mundi”
w poglgdach politycznych Bartolusa, [w:] Idem, Paristwo, rewolucja, kultura polityczna.
Poznan 2009, s. 171-87.

49 F. de Vitoria, De Indis prior Relectio, 1,11, 1.

50 F. de Vitoria, La ley [tyt. oryg. De lege], Madrid 2009, XCIII-XCV.
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monarcha jak kazdy inny, ktérego wtadza - tak jak kazda inna - po-
chodzi od Boga, wedle nauczania §w. Pawtasl. Innymi stowy, cesarz
to taki sam tytul monarszy jak perski krél kréléw lub krél zydow-
ski. Jak pisze hiszpanski neoscholastyk, ,przed przybyciem Chry-
stusa nikt nie ma wtadzy imperialnej nad $§wiatem z mocy prawa
Bozego. Dlatego cesarz nie moze dzisiaj przypisa¢ sobie wiadztwa
nad Swiatem”52, Chrystus takze nie sprawowatl wtadzy cesarskiej,
bowiem jakkolwiek stwierdza, ze ma wszelkg wtadze nad swiatem,
to zaraz dokonuje samoograniczenia swojej mocy, stanowczo twier-
dzac, ze ,moje krolestwo nie jest z tego Swiata” (] 18, 30), czyli nie
byto ono ,z tego samego porzadku co krélestwo doczesne” komen-
tuje Vitoria®3. Ostatecznie za$ konkluduje: ,Jesliby$my nawet uznali,
ze Chrystus miat wtadze doczesng, to stwierdzenie, ze przekazat ja
cesarzowi, byloby czysta spekulacja, gdyz Pismo nic o tym nie wspo-
mina, a wiec twierdzenie, Ze jest jeden cesarz i zwierzchnik $wiata,
to oczywista imaginacja”54.

W Starym Testamencie Vitoria dowodzi, ze z punktu widzenia nielegi-
tymowalno$ci imperialnego roszczenia do panowania nad $wiatem, sy-
tuacja jest jeszcze bardziej klarowna. W Ksiedze Rodzaju Adam nie zostat
ustanowiony cesarzem nad $wiatem; podobnie nie ustanowiono nim No-
ego po Potopie. Przeciwnie, Litera opisuje, Ze na poczatku dziejow ludzko-
$ci byto mnoéstwo mniejszych i wiekszych krélestw, panstw i miast, nieza-
leznych od siebie, powstajacych czy to droga naturalng, czy to z podboju35.
Takze starotestamentowe panstwo Ludu Izraela - czy to w formie luZnej
konfederacji 12 plemion, czy to w formie monarchicznej - nie podlegato
zadnej wtadzy imperialnej. Natomiast za panowania Dawida prowadzito
liczne wojny w obronie swojej niepodlegtosci politycznej>6. Ksiega Powto-
rzonego Prawa - a Litera biblijna jest wszak natchniona przez Boga - zaka-
zuje ustanawiania nad Izraelem wtadca kogokolwiek, kto nie bytby Zydem

51 F. de Vitoria, De Indis prior Relectio, 1,11, 1.
2 Ibidem, I, II, 1.
3 Ibidem, I, II, 1.
4 Ibidem, I, II, 1.
5 Ibidem, I, I, 1.
6 Ibidem, I, II, 1.
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w rozumieniu religijnym (non poteris alterius gentis hominem regem facere
qui non sit frater tuus)57, podczas gdy wtadcy rzymscy byli poganami.

Argumenty dotyczace braku dowodéw na boski charakter ustanowie-
nia wtadzy imperialnej nad $§wiatem z Litery biblijnej potwierdza historia
koScielna. Vitoria zauwaza, ze gdyby cesarstwo pochodzito z bezposrednie-
go Bozego ustanowienia, to musiatoby ono w niezmiennej formie trwa¢ do
konca $wiata. Konstantyn Wielki i jego chrze$cijaniscy nastepcy nie mogli-
by go podzieli¢ miedzy synéw, a jednak to czynili wielokrotnie. Niemozli-
wa bytaby takze jego translacja moca papieskiej decyzji w 800 r. Innocenty
[1I nie mégtby uznac niepodlegtosci Francji i Hiszpanii wzgledem wtadzy
imperialnej>8.

W imie naukowej rzetelno$ci musimy w tym miejscu zauwazy¢, ze Vi-
toria w swoim wywodzie dokonuje pewnego przektamania historycznego,
w naszym przekonaniu, catkowicie celowego i bardzo znaczacego politycz-
nie w kontek$cie polityki Karola V i postulatéw comuneros. Chodzi o wspo-
mniang niepodlegtos$¢ Francji i Hiszpanii wobec cesarstwa. Jakkolwiek In-
nocenty Il i papiescy kanonisci w XIII w. rzeczywi$cie popierali rodzace sie
suwerenne panstwa przeciwko uniwersalistycznemu cesarstwu>9, to for-
muta tegoz papieza, ze ,krol w kwestiach doczesnych nie uznaje nad sobg
nikogo” (rex ipse superiorem in temporalibus minime recognoscat)®® dotyczy-
ta wytacznie krola Francji, a w zadnym wypadku kréla Hiszpanii. Latwo
przekonac sie o tym czytajac przywotywany dekretat pontyfikalny, w kto-
rym te stowa padajg. Mozna jednak tego dowie$¢ nawet bez jego lektury:
za panowania Innocentego III na Stolicy Piotrowej (1198-1216) nie istniato
jeszcze krolestwo Hiszpanii, ktore powstato prawie 300 lat p6Zniej (1479),
czyli dopiero co przed narodzinami samego Vitorii. Trudno przypuszczac,

57 Ibidem, I, I, 1. ,Nie mozesz ogtosi¢ krélem nad sobg kogo$ obcego, kto nie bedzie
twoim bratem” (Pwt, 17, 15). Polskie ttumaczenie zwrotu ,gentis hominem” jako ,,obcy”
wzbudza nasze zastrzezenia, bowiem ewidentnie chodzi o innowierce, a nie o przyna-
leznos$¢ plemienna. Chodzi o ,brata” w znaczeniu wspétwyznawcy Jahweh.

58 F. de Vitoria, De Indis prior Relectio, 1,11, 1.

59 S. Mochi Onory, Fonti canonistiche dell'idea moderna dello stato, Milano 1951, s. 79-
-98,128-30; idem, Il tramonto della sovranita imperiale, , Rivista di Storia del Diritto Ita-
liano”24 (1951), s. 174-80; A. Prieto Prieto, Inocencio Il y el Sacro-Romano Imperio. Leon
1982, s. 66-68, 204-11.

60 Innocenty IlI, Regestorum sive Epistolarum, [w:] Patrologia Latina, Paris 1844-55,
t. 214, V, 128, kol. 1132.
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aby ten wybitny uczony nie wiedziat, Ze Kastylia i Aragonia potaczyty sie
w jedno panstwo zaledwie kilka lat przed jego narodzinami. Dlatego trudno
tutaj mowic¢ o pomytce. Przektamanie to uwazamy za Swiadome i celowe,
a majace uzasadni¢ suwerenno$¢ panstwowa Hiszpanii na arenie miedzy-
narodowej i jej niezalezno$¢ wobec cesarza w oczach studentéw z Salaman-
ki, stuchajacych wyktadu, z ktérego pochodzi ta mysl.

b. Nie pochodzi z prawa naturalnego. Nastepnie, nawigzujac do my-
$li scholastykéw, szczegdlnie do Sw. Tomasza z Akwinué?, Vitoria do-
wodzi, ze ludzie z prawa Bozego i z prawa natury rodza sie réwni,
a wszelkie nieréwnosci i dystynkcje wyptywajg wytacznie z pra-
wa stanowionego, a wiec ludzkiego®2. Prawo stanowione decydu-
je o tym, co teraZniejsze i nie mogto zadekretowac¢ przynaleznos$ci
korony cesarskiej jednemu ludowi raz na zawsze, bez wzgledu na
okoliczno$ci:

»Jak stusznie uczy $w. Tomasz w «Summie teologicznej» (I, 92, 1-2; I, 96, 4), wedle
prawa naturalnego ludzie s réwni, wyjawszy przypadki ojca i meza, bowiem
moca prawa naturalnego, ojciec ma wtadze nad dzie¢mi, a maz nad zona. Konse-
kwentnie, nikt nie dzierzy wtadzy cesarskiej nad §wiatem z mocy prawa natu-
ralnego. Co wiecej, uczy $w. Tomasz (II, I1, 10, 10), potestas i auctoritas wynikaja
z prawa ludzkiego. Nie za$ z naturalnego. Konsekwentnie, nie ma powodu, dla
ktorego wtadza ta miataby przynaleze¢ akurat do Niemcdow, a nie na przyktad
do Francuzéw”e3.

c¢. Nie pochodzi z prawa ludzkiego. Analizujac, na podstawie Litery,
w jaki sposéb Rzymianie weszli w posiadanie Judei, Vitoria docho-
dzi do wniosku, Ze nie dostali jej ani od Boga ani w uznaniu zastug,
Zydzi sami nie poddali sie ich wtadzy, ani nie dostali jej w donacji od

61 0 problemie tym u scholastykéw zob. klasyczne rozwazania R.W. Carlyle,
A.]. Carlyle, History of Mediaeval Political Theory, Edinburgh-London-New York 1909,
t. 11, s. 117-135.

62 Konkretnie nieréwnos$¢ powstata w wyniku grzechu pierworodnego, gdyz Vi-
toria pisze, ,cztowiek zostat stworzony jako wolny, a w pierwotnym stanie niewinnej
szczesliwoéci nie byto ani panéw, ani stug. (...) Sw. Grzegorz naucza, ze jest wielkim nad-
uzyciem wobec natury podporzadkowac sobie cztowieka, gdyz z natury ludzie rodza
sie réwni. Takze i Izydor z Sewilli rzecze, Ze wspdlne posiadanie débr i réwna wolnosé
dla wszystkich pochodzg z prawa natury”- De Potestate Civili, 1, 7. O problemie tym zob.
E. Naszalyi, op.cit., s. 94-96, 221-22; N. Campagna, op.cit., s. 84-87, 110-11.

63 F. de Vitoria, De Indis prior Relectio, |, 11, 1.
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jej dotychczasowego prawowitego wtadcy. Rzymianie zdobyli Judee
droga podboju, czyli ,prawem wojny”¢4. Nie chcemy tutaj wchodzi¢
szerzej we wszechobecng u hiszpanskiego neoscholastyka kwestie
wojny sprawiedliwej - w literaturze przedmiotu wielokro¢ anali-
zowanej, apologetycznie lub krytycznie®s - jako tytutu do prawo-
mocnego panowania. Dla Vitorii zdobycie Judei byto czystym podbo-
jem, aktem przemocy bez uzasadnienia. Zydzi ani nie napadli, ani nie
sprowokowali Rzymian do wojny w jakikolwiek sposéb.

Przypadek zydowski mozna tatwo uog6lni¢ i Vitoria to chetnie czyni, do-
wodz3ac, ze kronikarze nie przytaczaja zadnego powaznego argumentu, na
mocy ktdrego cesarze rzymscy w starozytnosci, a nastepnie ich germanscy
nastepcy w $redniowieczu, mieliby dzierzy¢ wtadze nad catym $wiatem.
Juliusz Cesar i jego nastepcy nie stali sie panami catego $wiata ani droga
sukcesji, wymiany, zakupu, ani wyboru przez lud. Wtadze dzierzyli z pod-
boju. Co wiecej, ani Cezar, ani jego nastepcy nigdy nie stali sie zwierzchni-
kami catego Swiata nawet na - prawnie watpliwej - drodze podboju. Cesarz
rzymski realnie panowat jedynie nad basenem Morza Srédziemnego, ale ni-
gdy nad catym $wiatem. Jego panowania nie do$wiadczyli na przyktad In-
dianie z Ameryki odkrytej przez Kolumba. Nawet nigdy nie styszeli o jego
istnieniu. Wynika z tego Vitorianska konkluzja, ze ,cesarz nigdy nie byt pa-
nem catego Swiata”6e.

Skoro cesarz nigdy nie byt zwierzchnikiem catego $wiata, to na jakiej
podstawie miatby nim by¢ akurat w XVI w.? Wtadza cesarska nie jest zmy-
$lona, gdyz imperatorzy antyczni byli wtadcami wielkiego panstwa, roz-
ciagajacego sie od Hiszpanii po Mezopotamie, ale nie byto to imperium
uniwersalne. Byli monarchami jak wszyscy inni jedynowtadcy, ktérych ty-
tut brzmiat i brzmi cesarz, gdy suweren Francji nazywa sie roi, Hiszpanii

64 Jbidem, I, I, 1.

65 Zob. np. klasyczne prace: A. Vanderpol, La doctrine scholastique de droit de guer-
re, Paris 1925, s. 259-61, 267-71; R.H.W. Regout, La doctrine de la guerre juste d’apreés les
théologiens et canonistes catholiques, Aalen 1974, s. 152-85. Zob. takze znang rozprawe
krytyczna wobec teorii wojny sprawiedliwej Vitorii piéra C. Schmitta, Der Nomos der
Erde im Vélkerrecht des Jus Publicum Europeum. Berlin 1997, s. 69-96. W j. polskim pro-
blem przedstawia zwiezle W. Buchner, Wojna i konkwista. Hiszpariska mysl polityczna
Ztotego Wieku, Krakéw 2007, s. 79-97.

66 F. de Vitoria, De Indis prior Relectio, 1, 11, 1.
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rey, a Polski krdl. Roszczenia do panowania nad catym $wiatem, tak jak
to widziat Dante Alighieri, nie sposéb - zdaniem Vitorii - uzasadni¢ zad-
nymi kategoriami prawa Bozego, naturalnego, stanowionego, ani racjami
historycznymi.

111. WOBEC IDEI TEOKRACJI PONTYFIKALNEJ

1. NATURALNE POCHODZENIE ,,DOMINIUM"

W O Inidianach, piszac o informacjach docierajgcych z Ameryki, Vitoria
stwierdza, ze do Europy docieraja szczatki strasznych informaciji o tylu lu-
dziach wymordowanych i ograbionych, a przeciez niewinnych, jak i o tylu
wtadcach wygnanych ze swoich débr i pozbawionych wtadzy”¢’. Dziatania
takie, podejmowane przez Hiszpandw, neoscholastyk uwaza w wiekszoSci
przypadkéw za bezprawne, gdyz Indianie nic nie zrobili zamorskim przy-
byszom. Ich zniewolenie, grabienie, zdobywanie ich panstw i obalanie wtad-
cOw jest bezprawiem, a uzywany dla legitymizacji tych czynéw argument
o ich poganstwie jest bezzasadny. W Ksiedze Rodzaju B6g bowiem dat pano-
wanie nad ziemig i zwierzetami ludziom jako takim, nie dzielgc ich na wier-
nych i niewiernych. Nauke te potwierdzit Sobér w Konstancji, uznajac wta-
sno$c¢ i panstwa pogan za pochodzace z natury, a tym samym za prawowite.
Panstwo, wtadza i wtasno$¢ - argumentuje Vitoria - pochodza z natury,
a nie z porzadku taski. Poglad, ze poganie panujg i posiadaja nieprawowicie
to ,oczywista herezja”¢8. Zreszta sam $w. Pawet nakazuje postuszenstwo
wszelkiej wtadzy, a wiec i poganskiej. Co wiecej, gdy pisat List do Rzymian,
nie byto jeszcze ani jednego chrzes$cijaniskiego monarchy, dlatego interpre-
tacja niniejszego listu nie moze budzi¢ zadnej watpliwosci.

Poglad $w. Pawta potwierdza najwiekszy Vitorianski autorytet, a mia-
nowicie Akwinata, dowodzacy, Ze ,poganstwo nie znosi ani prawa natury,
ani prawa ludzkiego. A wtadza pochodzi z prawa naturalnego lub ludzkiego.
Nie jest przeto znoszona z powodu braku wiary”é°. Pozbawienie poganina

67 Tbidem, I, I.
68 Ibidem, I, I.
69 Ibidem, I, 1, 7.
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wtasnosci jest zwykla ,kradzieza”, a wtadzy - ,gwattem”?9. W duchu tomi-
stycznym Vitoria konkluduje:

»Wynika z tego, bez cienia watpliwo$ci, ze barbarzyncy mieli tak jak i chrzesci-
janie, prawdziwe posiadanie wtadzy i rzeczy. Ani ich wtadcy, ani ich poddani
nie mogli zosta¢ pozbawieni débr pod pretekstem, ze nie dzierzyli prawdziwe-
go dominium. Tym, ktérzy nie popelnili zadnej niesprawiedliwo$ci nie mozemy
odmawiac tego, co przyznajemy saracenom i zydom - tym wieczystym wrogom
religii chrze$cijanskiej. Uznajemy prawowito$¢ ich dominium, chyba, ze zapa-
nowaliby nad terytorium chrzescijan”71.

Problem naturalnego pochodzenia panstwa i wtasnosci w teorii Vito-
rii nie ma - i chcemy to podkresli¢ - najmniejszego zwiazku z kwestig in-
dianiska. Neoscholastyk pierwszy raz zajat sie nim w wyktadzie O wtadzy
Swieckiej z 1528 1., czyli ok. 10 lat przed wyktadem O Indianach. W tej krot-
kiej pracy, gdzie problematyka Nowego Swiata w ogéle nie jest poruszana,
znajdujemy klasycznie arystotelejsko-tomistyczng koncepcje istnienia na-
turalnego porzadku rzeczy, zaczynajacego sie od prawa cigzenia i spadania
kamieni, po istnienie Stworcy jako prawodawcy Swiata’2. Czescig tego po-
rzadku natury jest takze $wiat ozywionej przyrody, czyli krélestwo zwie-
rzat. Vitoria zwraca uwage, ze zwierzeta do obrony lub ataku maja kty i pa-
zury, do ucieczki stuza im szybkie nogi, a przed zimnem chroni je grube
futro?3. Tymczasem cztowiekowi brak i pazuréw, i ktdw, i futra, i szybkich
ndg. Natura data mu jednak rozum, aby umiat sobie obmysli¢ narzedzia do
obrony, a takze spoteczng nature, aby tworzyl ,wspélnoty dla wzajemnej
pomocy”74. Aby te mogty istnie¢, wzajemnie sobie pomaga¢ i trwa¢, natu-
ra wyposazylta cztowieka w zdolno$¢ mowy. Dzieki jezykowi jest nie tylko
mozliwa wzajemna pomoc, ale i umiejetno$¢ przekazywania informacji, do-
Swiadczen, wiedzy. Dzieki mowie, ,naucza Arystoteles, cztowiek z natury
tworzy panstwo i spoteczenstwo”?5. W nim za$ mozliwe jest dobro i cnota,
gdyz pojecia te majg sens wytacznie relacyjny, bowiem mozna je praktyko-

70 Tbidem, I, I, 7.

71 Ibidem, I, I, 22.

72 F. de Vitoria, De Potestate Civili, 1, 2.
73 |bidem, I, 3.

74 ]bidem, I, 4.

75 |bidem, I, 4.
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wac wytacznie w stosunku do bliZzniego, czyli innego cztonka wspoélnoty.
Vitoria pisze:

,Wspoélnoty ludzkie konstytuujg sie w tym celu, aby jedni mogli pomagac in-
nym. Po$réd wszystkich wspdlnot panstwo jest tg, w ktorej ludzie najszcze-
Sliwiej stawiajg czota koniecznosci. Dlatego jest to wspdélnota o ktérej mozna
rzec, ze dzieki najlepszej komunikacji miedzyludzkiej najlepiej odpowiada na-
turze. Dzieje sie tak dlatego, Ze rodzina, sama, nie jest samowystarczalna, acz-
kolwiek jej cztonkowie takze sobie pomagaja. Przede wszystkim nie jest samo-
wystarczalna dla odparcia przemocy i zapobiezenia niesprawiedliwosci. Z tego
to powodu Kainowi i Nemrodowi udato sie zebra¢ w miasta pierwszych ludzi,
jak czytamy o tym w «Ksiedze Rodzaju» (10, 6 i nast.). Jest jasne, ze Zzrodta miast
i republik nie tkwia w pomystowosci ludzkiej i nie nalezy ich traktowac¢ jako
czego$ sztucznego, ale jako co$ zrodzone z natury, aby pozwoli¢ zy¢ $miertelni-
kom zapewniajgc im obrone i samozachowanie”7¢.

Spoteczenstwo i panstwo pochodza tedy z prawa natury, a poniewaz -
kontynuuje swéj wywod Vitoria - twérca natury jest Bog, to jest On (po-
$rednio) takze tworcg instytucji panstwa’”. Dlatego niepostuszenstwo wo-
bec prawowitej wtadzy jest tak przestepstwem, jak i grzechem?8. Istnieja,
takze z natury, trzy rownie prawowite ustroje: monarchia, arystokracja
i demokracja’?. Cecha panstwa jest samowystarczalno$¢, czyli zdolnos¢
do skutecznej samoobrony i funkcjonowania niezaleznie od otaczajacego
je otoczenia miedzynarodowego. Struktura taka wytwarza tez wtadze pu-
bliczng, ktéra z rgk jednostek przejmuje prawo karania przestepcéw, szcze-
goélnie za$ orzekania i wykonywania kary $mierci8?. Te konstytuujace pan-
stwo atrybuty nie powstaja w spoteczenstwie ztozonym z ludzi réwnych,
gdyz panuje w nim anarchia:

,Gdyby wszyscy byli réwni i nikt nie bytby podporzadkowany wtadzy kogo$ in-
nego i kazdy podazatby za swojg opinia w najrozmaitszych sprawach, to repu-
blika po prostu rozpadtaby sie, miasto ulegtoby rozktadowi i nie bytoby nikogo,
kto strzegtby dobra wspoélnego. «Kazde krélestwo wewnetrznie sktécone, pu-

76 ]bidem, I, 4-5.

77 lbidem, I, 6; 1, 8.
78 |bidem, II, 17-20.
79 Ibidem, I, 11; I, 14.
80 [bidem, I, 7.
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stoszeje» (Mt 12, 25, Lk 11, 17) i tam, gdzie nie ma jednego, ktory rzadzi, tam nie
ma ludu méwi Medrzec (Prz 11, 14)”81.

W omawianym tutaj wyktadzie O wtadzy swieckiej, gdzie o Indianach nie
ma jeszcze ani stowa, znajdujemy takze odparcie tez radykalnie teokratycz-
nych, wedle ktérych panstwo i wtadza wynikaja z uzyczenia koscielnego
i pozbawiony taski (nieochrzczony poganin) nie moze jej prawowicie spra-
wowac82, Juz tutaj mamy w tej kwestii polemike z Ryszardem Fitzralphem,
gtoszacym taki wtasnie poglad®3, z ktérym dalsza polemike znajdziemy
takze 10 lat pdzniej w rozprawie O Indianach®+. Oto w polemice tej znajdu-
jemy konkluzje, ze ,nie ma watpliwosci, Ze poganie maja wiadcéw i pandéw
prawowitych” i ,nie mozna pozbawia¢ pogan wtadzy i panstw tylko z racji
ich poganstwa, o ile w zaden sposéb nie wyrzadzili nam krzywdy”8s. Jak
trafnie zauwaza Jean Baumel, wedle Vitorii, ,panstwo moze istnie¢ nawet
bez wiary religijnej”8e.

2. DuaLizm paNsTWA 1| Kosciota

W niniejszym tek$cie interesowac nas bedzie kwestia papieska o tyle, o ile
taczy sie z problemem suwerennego panstwa8’. Warto jednakze pamietag,

81 [bidem, I, 5.

82 Problemowi tej polemiki duzo miejsca pos§wieca E. Naszalyi, op.cit., s. 96-102.

83 R. Fitzralph, De pauperie Salvatoris, Boulder 1953, 11, 20.

84 Por. F. de Vitoria, De Potestate Civili, 1, 9.

85 [bidem, I, 9.

86 ]. Baumel, op.cit., s. 180.

87 Przy omawianiu tej kwestii trzeba zaznaczy¢, ze istnieje krotki tekst Fragment
o krélestwie Chrystusa, przypisywany Vitorii i drukowany czesto w jego pismach zbio-
rowych, mimo ze wydawcy majg b. powazne watpliwosci czy jest jego autorstwa. Wat-
pliwosci te opieraja sie na: 1/ niezgodnosci jego tresci z tekstami neoscholastyka, kté-
rych autorstwo nie budzi watpliwosci (chodzi przede wszystkim o gtoszona tutaj teze,
ze Jezus Chrystus posiadat witadze doczesng nad $wiatem nadang mu przez Boga-0j-
ca na wypadek konieczno$ci zwigzanych z ewangelizacja, z czego wyprowadzono teze
o podobnej wtadzy pontyfikalnej w kwestiach doczesnych); 2/ tekst znajduje sie w ze-
szycie tylko jednego studenta, gdy w notatkach innych go brak; 3/ cecha charaktery-
styczna jest takze brak numeracji akapitéw, wystepujaca przed i po Fragmencie. Z po-
wyzszych powodéw zdecydowali$my sie nie omawiac tutaj jego tresci, poniewaz takze
watpimy w autorstwo Vitorianskie tekstu (wtasciwie jesteSmy pewni, Ze jest to cudzy
tekst). Nie ma go zresztg w uzywanym przez nas wydaniu Relectiones, wyjawszy frag-
ment I, 14 (widocznie ze wzgledu na zachowana numeracje uznano go za autentyczny).
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ze Vitoria pisal w epoce Reformacji i jego pisma sa poniekad takze (zawo-
alowang) dyskusja eklezjologiczna z luteranizmem?®8. W odpowiedzi na za-
mieszanie religijne i kontestacje wtadzy pontyfikalnej przez niemieckich
reformator6éw, neoscholastyk dokonuje stanowczej, cho¢ nie radykalne;j,
reafirmacji uprawnien papieskich. Tak wiec Vitoria przypomina, Ze papiez
jest zwierzchnikiem biskupdw, acz nie moze dziata¢ zupetnie sam, z pomi-
nieciem biskupéw rozproszonych (co zmusza go do konsultacji korespon-
dencyjnej w istotnych sprawach) lub zebranych w postaci soboru, obradu-
jacego nad kwestiami istotnymi dla Ko$ciota, szczegdlnie dogmatycznymi.
Podobnie wyglada sprawa nieomylnoSci. Vitoria za nosiciela nieomylno$ci
uwaza jeszcze caty Ko$ciét katolicki, w postaci ogétu biskupéw, i nie wy-
obraza sobie samodzielnych rozstrzygnie¢ doktrynalnych dokonywanych
przez Biskupa Rzymu bez konsultacji z biskupami. Papiez jest nieomylny
wraz z soborem?®°. Jednakze nie bedziemy tutaj szerzej omawia¢ problemu

Jako Fragmento del reino de Cristo tekst ten dostepny jest w wydaniu hiszpanskim Sobre
el poder civil, [w:] idem, Sobre el poder civil; Sobre los indios; Sobre el derecho de la guer-
ra, Madrid 2007, s. 27-38. Dodajmy, Ze zastrzezenia te pomija autor najbardziej klasycz-
nej rozprawy na temat hiszpanskiego neoscholastyka E. Naszalyi, ktéry poSwieca temu
tekstowi kilka stron i traktuje go jako Vitorianski (E. Naszalyj, op.cit., s. 120-25). Wat-
pliwosci wyrazaja jednak liczni wydawcy i ttumacze pism Vitorii (zob. przypisy A. Pag-
den, J. Lawrance, [w:] F. de Vitoria, Political Writings, Cambridge 1991, s. 22, przyp. 48;
L. Frayle Delgado kursywa w $rodku tekstu [w:] F. de Vitoria, Sobre el poder civil, s. 38).

88 (O ile nam wiadomo Vitoria wtasciwie nie polemizuje bezposrednio ani z Mar-
tinem Lutrem, ani z jego zwolennikami, mimo Ze zyja i pisza w tym samym czasie. Je-
dynym wyjatkiem jest pojedynczy akapit w drugim wyktadzie De Indis, gdzie Vitoria
zaprzecza Luterskiej tezie, ze Niemcy, pod wodza katolickiego cesarza, nie powinni
walczy¢ przeciwko Turkom (De Indis posterior, sive de Jure belli, [w:] idem, Relectiones
Theologicae, 11, wstep). Tych kilka zdan polemiki posiada wtasna literature przedmio-
tu - zob. H. Aparecido Teixeira, Aproximagoes entre Francisco de Vitoria e a sua critica
ao pacifismo de Lutero, ,Cauriensia” 6 (2011), s. 223-243; F. Castilla Urbano, Concordia y
discordia en el Renacimiento, el pensamiento sobre la guerra en la primera mitad del siglo
XVI, ,Araucaria”32 (2014), s. 25-52.

89 Idee eklezjologiczne Vitorii charakteryzuja J.F. Radrizzani Gofii, Papy y obispos
en la potestad de jurisdiccién segtin el pensamiento de Francisco de Vitoria O.P,Roma 1967,
s. 157-274; U. Horst, Papst - Konzil - Unfehlbarkeit. Die Ekklesiologie der Summenkom-
mentare von Cajetan bis Billuart, Mainz 1978, s. 26-59; F.T. Lomas, La Filosofia politica y
juridica de Francisco de Vitoria, Cordoba 1993, s. 105-14; N. Campagna, op. cit., s. 127-47.
Gléwnym Zrédiem poznania pogladéw Vitorii sa, nadal znajdujace sie cze$Sciowo w re-
kopisach, komentarze do Sumy teologicznej $w. Tomasza z Akwinu, a takze De Potestate
Ecclesiastica Relectio posteriori, [w:] idem, Relectiones Theologicae,s. 66-108 i De Potesta-
te Papae, & Concilii,[w:] ibidem, s. 137-82).
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wtadzy papieskiej w Ko$ciele, gdyz nie nalezy to do tematu niniejszego tek-
stu.

Odzwierciedleniem wtadzy papieskiej w KoSciele jest moc papieska
w kwestiach doczesnych, gdzie takze Vitoria stara sie unikna¢ skrajno-
$ci. Jakkolwiek jest dobrze oczytany w teokratycznej kanonistyce péZno
Sredniowiecznej - czesto cytuje jej najwiekszych klasykow, a mianowicie
Hostencjusza i Augustyna z Ankony - to nie podziela jej entuzjazmu dla
wszechwtadzy papieskiej i koncepcji, ze wszelka legalna wtadza, wszelkie
prawowite panowanie pochodzi z udzielenia pontyfikalnego. Wyraza takze
sceptycyzm, co do wszechwtadzy pontyfikalnej wyniktej z rzekomej Dona-
cji Konstantyna®. Poglady teokratyczne okresla mianem ,absurdalnych”?1
i zwalcza je stowami samego Jezusa Chrystusa, ktéry nie przypisywat sobie
wtadzy kaptansko-politycznej nad §wiatem, co jest charakterystyczne ra-
czej dla tradycji zydowskiej, opartej na wierze w nadej$cie kréla-mesjasza,
prowadzacego nardd Izraela do wojny o panowanie polityczne nad $wia-
tem®2. Neoscholastyk postuguje sie réwniez argumentami oraz cytatami
z Akwinaty i Innocentego 111, dowodzac, Ze autentyczna mys$l katolicka za-
wsze zachowywata dualizm, oparty na teorii dwdch mieczy. Koncepcja ta po-
lega na rozdziale porzadku nadprzyrodzonego, ktérego dysponentem jest
Kosciét, od porzadku naturalnego, ktérego dysponentem jest panstwo te-
rytorialne (ze znanych nam juz wzgledéw nie jest nim jednak cesarstwo)?3.

To istotny szczeg6él, gdyz w literaturze naukowej od dawna toczy sie
spor czy u $w. Tomasza z Akwinu oraz Innocentego III doszto do zmiesza-
nia obydwu porzadkdéw, absorpcji miecza doczesnego przez duchowny i do-
minacji tego ostatniego nad §wieckim, czy tez autonomia obydwu sfer zo-
stata utrzymana®4? Gdyby Vitorii dane byto wzig¢ udziat w tej dyskusiji, to

90 F. de Vitoria, De Potestate Ecclesiastica, V, 1-2.

91 F. de Vitoria, De Indis prior Relectio, 1, 11, 2. Takze idem, De Potestate Ecclesiastica,
V, 1. Charakterystyke kanonistéw teokratycznych, z ktédrymi polemizuje Vitoria, dali-
$my w naszej rozprawie Teokracja papieska 1073-1378. Mysl polityczna papieZzy, papali-
stow i ich przeciwnikéw, Warszawa 2011, s. 277-305, 577-614.

92 F. de Vitoria, De Potestate Ecclesiastica, V, 9.

93 Ibidem, V, 1;V, 3-4.

94 Stanowiska roznych badaczy referujemy w pracy Teokracja papieska, s. 206-19,
324-51.
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zajatby stanowisko bardzo nowoczesne, méwigce, Ze taka ,absorpcja”?s nie
nastapita, a dualizm zostat zachowany. Warto zwroci¢ uwage, ze zwolenni-
cy tej interpretacji uwazaja, ze oparty na prawie natury porzadek $w. To-
masza z Akwinu moze funkcjonowac¢ bez religii objawionej i uczyni¢ czto-
wieka szczesliwym na ziemi, zapewniajac mu dobre i sprawiedliwe Zycie.
Wiara potrzebna jest do zbawienia, czyli uzyskania szczeScia poSmiert-
nego. Dos¢ radykalnie i naturalistycznie interpretujgcy Akwinate Michael
Wilks tak charakteryzuje jego filozofie polityczna:

»Arystoteles nie zostal schrystianizowany - raczej to chrzescijanskie spote-
czenstwo zostato zarystotelizowane (Aristotelianised). Rzeczy doczesne nie sg
wiecej przesigkniete chrzescijanskim wszechogarniajagcym celem. Niby nadal
sg zdominowane przez duchowy cel spoteczenstwa, ale zachowujg swdj pier-
wotny Swiecki charakter. Cnoty polityczne, twierdzi Akwinata, sg dobre same
w sobie (actus de se boni) i lekko tylko sa pokryte wptywem cnét teologicz-
nych. Wtadca doczesny nie jest juz urzednikiem papieskim, ale zarzadcg ko-
rzystajagcym ze swoich wtasnych praw dziatajacym pod kierunkiem papieskim.
Cele duchowe i wtadza papieska dziatajg posrednio raczej nizli bezposrednio.
Spoteczenstwo nie jest dtuzej chrystocentryczne, ale jest tylko pod wptywem
chrzescijanstwa”?6.

Bedacy tomistg Vitoria w petni podziela ten poglad, przypisujac panstwu
cele wytacznie doczesne i niereligijne, oparte na prawie naturalnym?®?. Stad
zreszta wywodzi argumenty o prawowitosci istnienia panstw poganskich
(w tym indianskich w Ameryce). Gdyby celem panstwa byto prowadzenie

95 Termin ten pojawia sie przy rekonstrukcji tzw. augustynizmu politycznego, do-
wodz3acego, ze prawowito$¢ wtadzy politycznej jest pochodna nadaniu Ko$ciota i nie
pochodzi ani z natury, ani z prawa stanowionego. Badacze augustynizmu politycznego
lubiag termin , absorpcja”, aby opisa¢ zanik autonomii porzadku doczesnego, wchtonie-
tego przez porzadek duchowy/duchowny (zob. F.J. Conde, Teoria y sistema de las formas
politicas. Madrid 1953, s. 140; H.-X. Arquilliére, LAugustinisme politique. Essai sur la for-
mation des théories politiques du Moyen-Age, Paris 1972, s. 36-39, 53-54).

96 M. Wilks, The Problem of Sovereignty in the Later Middle Ages, the Papal Monarchy,
Cambridge 1963, s. 142-43. Moze nie az tak radykalnie, ale takze w tym samym kierun-
ku, argumentuja min. E. Gilson, Tomizm. Wprowadzenie do filozofii sw. Tomasza z Akwi-
nu, Warszawa 1960, s. 421-31; G. Chalmeta, La giustizia politica in Tommasso d’Aquino.
Un’ interpretazione di bene comune politico, Roma 2000, s. 97-112; D. Berger, Thomismus.
Grosse Leitmotive der thomistischen Synthese und ihre Aktualitdt fiir die Gegenwart, K6ln
2001, S. 207-10.

97 E. Naszalyi, op.cit., s. 72-73.
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obywateli do zbawienia, to panstwa poganskie nie mogtyby by¢ prawowi-
te?8. Tymczasem neoscholastyk pisze, Ze ,prawo ludzkie ma na celu ludzkie
szczescie. (...) Wtadca nie ma za zadanie uczyni¢ ludzi szcze$liwymi w ab-
solutnym sensie tego stowa, ale jedynie w porzadku szczes$cia ludzkiego”°°.
Laska, sakramenty, wiara i objawienie sg by¢ moze konieczne do zbawienia,
ale nie do szczescia doczesnego i istnienia sprawiedliwego panstwa. Stad,
podzielany przez Vitorie, poglad Akwinaty, Ze ,taska nie burzy porzadku
natury, lecz go udoskonala” (gratia non tollit naturam sed perficit)1°°, Jak
pisze Emilio Naszalyi, ,celem wtasnym panstwa jest pokojowe wspotzycie
obywateli, naturalne szcze$cie ludzkie w panstwie”1°1, Nawet Vitorianskie
pojecie dobra wspdlnego nie wiaze sie ze zbawieniem, lecz z pokojem we-
wnetrznym, poszanowaniem prawa i wtasnosci, sprawiedliwym rozdzia-
tem podatkow, etc.102

Wstepne przyjecie przez Vitorie tezy o tym, ze ludzki rozum ma mozli-
wos¢ stworzy¢ panstwo, w ktéorym mozliwe jest dobre i sprawiedliwe Zy-
cie (teza o samowystarczalnosci paristwa) stanowi delegitymizacje roszczen
mediewalnych teokratéw, dowodzacych, Ze panstwo powstato z grzechu,
a wladza pochodzi od diabta i staje sie boska dopiero po jej uswieceniu (le-
gitymizacji) powaga Kosciota. Twierdzenie takie stalo u podstaw teorii
gregorianskiej193, Vitoria §$wiadomie zrywa z tg tradycja i odrzuca poglady,
jakoby ,papiez byt wtadca catego Swiata, takze doczesnym”, ze ,mégt mia-
nowac kréla Hiszpanii wtadcg tych barbarzyncéw (Indian - A.W.)iich ziem”
oraz, ze ,wszelka wtadza doczesna pochodzi od papieza”104

Zdaniem Vitorii roszczenia teokratyczne pochodza z btednego pogla-
du, jakoby Chrystus byt zwierzchnikiem politycznym $§wiata, ktéry to swo-
ja wladze przekazat $w. Piotrowi i jego kolejnym pontyfikalnym nastep-
com. Przytaczane przy tej okazji cytaty biblijne o wszechwtadzy $w. Piotra

98 ]bidem, s. 188.

99 Manuskrypt Vitorii znajdujacy sie Archiwach Watykanskich nr 4.630. Cyt. za:
E. Naszalyi, op.cit.,s. 190.

100 Sw. Tomasz z Akwinu, Summa Theologiae, na corpusthomisiticum.org, 11, 11, 10,
10 (dostep: 10.06.2010).

101 E. Naszalyi, op. cit., s. 192.

102 Jbidem, s. 203-30.

103 Grzegorz VI, List XXI do Herimana (Hermanna) biskupa Metzu, rok 1080/81, ,Pro
Fide, Rege et Lege” 2011, nr 68, s. 50-56.

104 F. de Vitoria, De Indis prior Relectio, 1,11, 2.
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»dotyczg tylko wtadzy duchowej, a nie doczesnej”195. Dla neoscholastyka
Jjest oczywiste, ze papiez nie jest zwierzchnikiem catego $wiata, gdyz Zba-
wiciel sam rzecze, Ze na koniec §wiata bedzie jedno stado i jeden pasterz
(J 10,16), co znaczy, ze dzi$ wszystkie owce nie przynaleza do jednego sta-
da”196, Vitoria wyraZnie powatpiewa, czy Chrystus w ogole posiadat wta-
dze doczesng nad $wiatem. Tak jak nie przekazat jej cesarzowi - o czym
pisaliSmy wcze$niej - tak tez nie uczynit tego wzgledem $w. Piotra. Juz na
pewno papiez ,nie posiada jurysdykcji duchowej nad poganami”, a ,tym
bardziej nie ma nad nimi jurysdykcji doczesnej”107. Suwerenny kaptan jest
zwierzchnikiem duchowym wytacznie dla ochrzczonych.

Powyzszy poglad stanowi jaskrawe odparcie tych mediewalnych teo-
kratéow, ktorzy twierdzili, Ze nie istnieje prawowite panowanie w pan-
stwach poganiskich, ani przez pogan, gdyz nie moze ono istnie¢ bez udzie-
lenia papieskiego. Poglad ten byl do$¢ rzadki, nawet w $redniowieczu, ale
odnotowujemy jego istnienie. Mamy tutaj na mysli papieska generalis lega-
tio Innocentego 1V i poglady niektérych kanonistéw08. Polemizowat z ta
tezg juz Akwinata, dowodzac, Ze pod wtadza Kosciota i papieza moga by¢
tylko ochrzczeni, wtacznie z heretykami i apostatami, ale nie poganie z uro-
dzenia. Z jurysdykcji eklezjalnej nie mozna sie wycofac po przyjeciu chrztu,
ale mozna pod nig nigdy nie wej$¢1°9. Oto dlaczego Vitorii tak tatwo jest do-
wies$¢, ze papiez nie ma wiadzy nad Indianami i nie mégt ich ziem, panstw
oraz wtasnosci przydzieli¢ ani krélowi Hiszpanii, ani jego poddanym-kon-
kwistadorom. Vitoria, podobnie jak i liczne hiszpanskie duchowienistwo,
stat na stanowisku, Ze bulle Aleksandra VI dzielgce $wiat miedzy Hiszpa-
néw i Portugalczykéw, miaty na celu podziat miedzy te dwa narody nowo
odkryty Swiat wytacznie celem jego chrystianizacji, a nie podboju, wyzy-
sku, ograbienia i podzielenia pomiedzy siebie®1°. I jesli w czasie dzieta tejze

105 [bidem, I, II, 3.

106 [bidem, I, II, 3.

107 [bidem, I, II, 3.

108 'W. Ullmann, Medieval Papalizm. The Political Theories of the Medieval Canonists,
London 1949, s. 119-33; M. Pacaut, L'autorité pontificale selon Innocent 1V, ,Le Moyen Age”
15 (1960) s. 111-12.

109 Sw. Tomasz z Akwinu, op.cit. II, I1, 10-12.

110 M. Mahn-Lot, Bartolomé de Las Casas, I'Evangile et la Force, Paris 1964, s. 152-61;
P. Castafieda Delgado, La Teocracia pontifical y la conquista de America, Vitoria 1968,

S. 257-58.
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chrystianizacji dosztoby do prawomocnego zdobycia pewnych ziem indian-
skich, to tylko moca wojny sprawiedliwej, ktérej warunki Vitoria szczego-
towo opisat w traktacie O Indianach, szczeg6lnie w jego drugiej czesci11,

3. PRAWA PAPIESKIE WOBEC DOCZESNOSCI

Czy to oznacza, ze Biskup Rzymu nie posiada Zadnej wtadzy doczesnej? Vi-
toria nie mégtby czegos takiego napisa¢, gdyz to poglad od dawana przed-
stawiany przez wrogdw Kosciota katolickiego, szczegélnie przez zwolenni-
kow filozoficznego awerroizmu, bedacych zwolennikami cesarza Ludwika
[V Bawarskiego (Wilhelm z Ockham, Marsyliusz z Padwy)'12, a takze otwar-
tych heretykdéw, na czele z Johnem Wyclifem13 i Martinem Lutrem?14, Kon-
cepcja, ze papiez nie posiada jakiejkolwiek wtadzy doczesnej, ufundowana
jest wiec albo na jawnej herezji, albo na btednym (dla scholastykéw) odczy-
taniu arystotelizmu jako systemu absolutnie samowystarczalnego, gdzie
ludzie w ogdle nie potrzebuja taski do czegokolwiek1s,

W tej sytuacji Vitoria zwraca sie ku nauce aragonskiego teologa Juana
Torquemady z XV w., ktéry nauczat, ze jako naczelnik sfery nadnaturalnej
na ziemi papiez posiada pewna przewage godno$ci nad monarchami docze-
snymi, z czego wynika takze pewna pontyfikalna jurysdykcja nad nimi. To-
rquemada pisze:

111 W literaturze przedmiotu opisuja problem np. V. Carro, La “communitas orbis” y
las rutas del derecho internacional segtin Francisco de Vitoria, Santander 1962; F.T. Lomas,
op.cit. s. 223-60, 279-90; A. Szafulski, op.cit. s. 133-46; N. Campagna, op.cit., s. 185-224.

112 Wilhelm z Ockham, Breviloquium de principatu tyrannico super divina et huma-
na, [w:] R. Scholz, Wilhelm von Ockham als politischer Denker und sein “Breviloquium de
principatu tyrannico”, Stuttgart 1952, 11, 3-8; 11, 10; 11, 14-16; 1V, 1; idem, Octo questiones de
potestate papae/Otto questioni circa il potere del papa, w: idem, Il Filosofo e la Poltica, Mi-
lano 2002, ], 6; 1, 9-11; 11, 9, 13-15; Marsyliusz z Padwy, Obrorica pokoju, Kety 2005, 1, 15, 10;
I,19,9-12; 11,17, 9; 11, 17, 15; 11, 2, 5-6; 11, 3, 2; 11, 28, 6-7; 11, 29, 1; 11, 4; 11, 8, 7-8; 11, 14, 8; 11, 14,
20; 11, 17, 16; idem, Defensor minor, w: idem, ,, Defensor minor” and ,De translatione Impe-
rii”, Cambridge 2006, 1, 1-2; 111, 4-7; V, 2; VII, 1; XIII, 9; X1V, 2.

113 B. Szlachta, Monarchia prawa. Szkice z historii angielskiej mysli politycznej do
korica epoki Plantagenetéw, Krakow 2001, s. 260.

114 M. Luter, Die reformatischen Schriften, Darmstadt 1847, t. 11, s. 38-45.

115 F. Todescan, Marsiglio da Padova, Padova 2007, s. 91.
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,Papiez (..) ma pewien rodzaj jurysdykcji nad catym swiatem chrzescijanskim
takze w kwestiach doczesnych na tyle, na ile jest to konieczne dla zachowania
débr duchowych, na ile wymaga tego koniecznos$¢ Kosciota lub obowigzki dusz-
pasterskie zwigzane z korygowaniem grzechéw. (...) Nie oznacza to jednak, ze
papiez dzierzy taka jurysdykcje nad sprawami doczesnymi, ze mozna by go na-
zwac¢ mianem wtadcy catego Swiata. (...) Papiez ma nad sferg doczesng tylko ty-
le wtadzy, ile jest mu niezbedne dla obrony spraw duchowych, aby prowadzi¢
wiernych do zbawienia, korygowania grzechdw i utrzymywania pokoju posrod
chrzescijan”116,

Dystynkcje Torquemady s3g tak samo wazne, jak i (w praktyce politycz-
nej) nieczytelne, gdyz zawsze pojawia sie pytanie o decydujgcego o koniecz-
nosci papieskiej interwencji w imie obrony wiary i cytowanego powyzej
,korygowania grzechow” (ratione peccati). Ostatecznie zawsze rozwazania
w tej materii konczg sie wskazaniem na samego papieza, to za$ prowadzi do
grozby nieograniczonego rozrostu wtadzy pontyfikalnej, czego klasycznym
przyktadem byli papieze Innocenty III i Innocenty IV, nieustannie rozcia-
gajacy szeroko$¢ tego pojecia tak, ze dualizm wtadzy koScielnej i Swieckiej
stanat pod znakiem zapytania, mimo solennych deklaracji pontyfikalnych
w tym wzgledziel?”. Vitoria nie pochyla sie szczegétowo nad tym proble-
mem. Stanie sie on przedmiotem sporu dopiero w kanonistyce Roberta Bel-
larmina18, ktorej geneza tkwi w czytanych przezen rozwazaniach Torqu-
emady i Vitoriil1®. Tym niemniej problem istnieje.

Dla Vitorii, oczytanego w Torquemadzie, sprawa pontyfikalnych upraw-
nien wobec $wiata politycznego (doczesnego) jest stosunkowo prosta, a to
dlatego, ze unika dyskusji o szczegdtach i nie bada historycznych interwen-
cji tego typu, co czyni¢ bedzie Bellarmin, a co pokaze, iz sprawa ta jest pro-
sta tylko w teorii. Hiszpanski neoscholastyk zadowala sie stwierdzeniem

116 Juan Torquemada, Summa de Ecclesia, Venetia 1561, I, 113-14. W znanej nam lite-
raturze szerzej o problemie pisze wytacznie U. Horst, Juan de Torquemada und Thomas
de Vio Cajetan. Zwei Protagonisten der pdpstlichen Gewaltenfiille, Berlin 2012, s. 63-67.

117 M. Maccarrone, Chiesa e stato nella dottrina di papa Innocenzo 11I, Romae 1940,
s.108-25; F. Kempf, Papsttum und Kaisertum bei Innocenz IlI. Die geistigen und rechtlichen
Grundlagen seiner Thronstreitpolitik, Roma 1954, s. 256-70; O. Hageneder, Il Sole e la Luna.
Papato, imperio e regni nella teoria e nella prassi dei secoli X1l e XIII, Milano 2000, s. 213-34.

118 A. Wielomski, Suwerennosé¢ paristwa w stosunkach miedzynarodowych w doktry-
nie Roberta Bellarmina, ,Societas et lus” 6 (2017), s. 25-76.

119 V. Frajese, Una teoria della censura, Bellarmino e il potere indiretto dei papi, ,Stu-
di Storici” 25 (1984), s. 139-52.
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Juana Torquemady, Ze papiez ma tyle wtadzy w sferze doczesnej, ile jest mu
potrzeba dla zachowania niezalezno$ci w rozsadzaniu kwestii dogmatycz-
nych i nauczaniu wiernych. Pewna wtadza polityczna Ko$ciota jest gwaran-
cja jego wolnosci nauczanial20.

W sumie Vitoria stoi na stanowisku, ze awerroistyczny rozdziat filozofii
iteologii, a w nastepstwie panstwa i Kosciota, nie jest mozliwy i ,jest czym$
niepoprawnym myslenie, Zze wtadza doczesna i duchowa sg oddzielone i do-
tycza dwoch wspoélnot, niczym Anglii i Francji”, a wiec ,wtadza doczesna
w pewien sposdb jest poddana wtadzy duchowej”, gdyz ,we wspdlnocie
chrzescijanskiej wszystkie urzedy, cele i wtadze sa sobie podporzadkowa-
ne i wspotdziataja ze sobg”121. Dzieje sie tak, poniewaz:

1. ,wtadza duchowa jest bardziej doskonata niz doczesna”;

2. ,dobro duchowe winno by¢ preferowane wzgledem doczesnego”122.

Dlatego wnet dowiadujemy sie, Ze wladza doczesna pontyfikalna wy-
ptywa takze z racji ludzkich grzechéw: ,Celem wtadzy duchowej jest szcze-
$cie w tamtym Swiecie, gdy celem wtadzy doczesnej jest szczeScie spote-
czenstwa. Wtadza doczesna jest przeto poddana duchowej”123, a papiez ma
prawo uniewaznia¢ prawa ,bedace zZrédtem grzechéw” i ,btedéow w wie-
rze”124, Chwile p6zniej Vitoria - niczym Innocenty III i Innocenty IV - za-
czyna rozszerzac i multiplikowac¢ pontyfikalne uprawnienia wynikte z ra-
tione peccati:

,Papiez zawsze miat pewna wladze doczesna, na tyle, na ile byto to potrzebne
jego panowaniu duchowemu. Z tej racji papiez moze znie$¢ prawa panstwowe
bedqce Zrédtem grzechu. Znosi tez prawa umozliwiajqce ztq wiare. (...) Tak wiec,
jesli wtadcy nie sq ze sobq zgodni co do jakiegos roszczenia ich paristw, to gotuja
sie do wojny. Wtedy papiez moze stac sie ich sedzia, zapoznac sie z argumenta-
mi wszystkich stron i sprawe rozsadzi¢. Wtadcy winni uzna¢ ten wyrok, aby
unikna¢ zta duchowego, koniecznie wyniktego z wojny miedzy chrzescijanski-
mi wtadcami. Je$li papiez tak nie czyni, lub czyni rzadko, to nie znaczy, Ze tego
czyni¢ nie moze (...), ale aby unikna¢ skandalu, aby wtadcy nie uznali, Ze kieruja
nim ambicje i nie zbuntowali sie przeciwko Stolicy Apostolskiej. Podobnie, jak

120 F. de Vitoria, De Indis prior Relectio, 1, 11, 5.
121 F, de Vitoria, De Potestate Ecclesiastica, V, 6.
122 Jbidem, V, 6.

123 F. de Vitoria, De Indis prior Relectio, 1, 11, 5.
124 Jbidem, ], II, 5.
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to sie juz parokrotnie zdarzyto, papiez ma prawo zdeponowac kr6léw, a nawet
w ich miejsce osadzi¢ nowych. Z pewno$cig zaden prawdziwy chrzescijanin nie
moze papiezowi tej wtadzy zaprzeczy¢. (...) Tak nalezy rozumie¢ prawnie for-
mute, ze papiez posiada obydwa miecze. (...) konsekwentnie, i nie wolno w to
powatpiewac, biskupi w swoich diecezjach majg analogiczng wtadze doczesng
jak papiez nad swiatem. Dlatego niestusznie czynig wtadcy i urzedy prébuja-
ce powstrzymac biskupow przed karaniem laikéw za ich grzechy przy pomo-
cy grzywien. To nie wykracza poza uprawnienia biskupéw i nie wynika z ich
chciwo$ci lub wlasnego interesu, ale z koniecznosci i dla dobra duchowego”125.

Z przytoczonego fragmentu wynika, Ze suwerennym kaptanom, dla do-
bra duchowego i w interesie wiary, wolno interweniowac w:

1. wojny i konflikty pomiedzy panstwami chrzescijaniskimi;

2. rozsadzac spory miedzynarodowe;

3. deponowac grzesznych monarchdéw;

4. powotywaé w ich miejsce nowych wtadcow.

Nie jest to poglad incydentalny, gdyz znajdziemy go takze w Wyktadzie
drugim o wtadzy koscielnej (De Potestate Ecclesiastica Relectio posterior,
1533), gdzie czytamy:

,Jesli bytaby taka konieczno$¢, aby uzy¢ srodkéw doczesnych i postuzy¢ sie ma-
terialnym mieczem wtadzy doczesnej, aby ochroni¢ lub wspoméc sprawy du-
chowe, bez wzgledu, na jaki by sie to miato wznie$¢ poziom, to jesli stuzy to ce-
lom duchowym, papiez moze uzy¢ catej wtadzy wtadcéw doczesnych, ale takze
ustanowi¢ nowych wtadcéw, zdeponowac innych, dzieli¢ imperia, i etc.”126,

To, Ze miecz duchowny nie wykonuje nazbyt czesto swojej wiadzy i na
przyktad depozycje monarchdw przez papiezy sa policzalne na palcach jed-
nej reki, nie znaczy, ze Biskupom Rzymu czyni¢ tego nie wolno. Zacytowane
powyzej dwa fragmenty Vitorii, to teksty pod ktérymi podpisatby sie kazdy
mediewalny teokrata, z tg tylko réznica, Ze co gorliwsi z nich starannie wy-
liczyliby dodatkowe papieskie uprawnienia wzgledem §wiata politycznego,
a ktore Hiszpan zbywa krétkim ,i etc.”. To, co rzeczywiscie r6zni Vitorie od
radykalnych teokratéw, to brak uznania dla pontyfikalnej generalis legatio,
czyli wtadzy nad catym $wiatem, a wiec i nad poganami:

125 Jbidem, I, I, 5.
126 F. de Vitoria, De Potestate Ecclesiastica, V, 3.
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,Papiez ma wtadze doczesna tylko z powodu duchowego. Nie ma wiec wtadzy
nad poganami. Wynika z tego, Ze jesli barbarzyncy nie chcg nad sobg uznac wta-
dzy papieza, to nie mamy prawa z tego powodu wypowiedzie¢ im wojny, ani
odebrac¢ im ich dobr. Papiez nie ma nad nimi takiej wtadzy”127.

Z tego twierdzenia og6lnego o braku papieskiej generalis legatio nad ca-
tym $wiatem, Vitoria wyprowadza teze szczeg6towa o braku pontyfikalnej
zwierzchno$ci nad Indianami, a wiec i niemoznosci ewentualnego przeka-
zania ich ziem pod panowanie hiszpanskie!28. Czyli z og6lnej teorii stosun-
kéw miedzynarodowych wyprowadza rozwigzanie konkretnego przypad-
ku. Poglady radykalnych teokratéw neoscholastyk zbywa odwotaniem sie
do $w. Tomasza z Akwinu, a takze do$¢ pogardliwym stwierdzeniem, Ze nie
majg one umocowania ani w Literze, ani w Tradycji katolickiej. Sg to przypi-
sy i glosy kanonistéw do tekstéw klasycznych, na ktére powotuja sie kolejni
glosatorzy. Innymi stowy, teokraci przepisuja swoje teorie jeden od drugie-
go i wzajemnie powotuja sie na siebie2°.

Zdaniem Vitorii, o ile papiez nie ma Zadnej wtadzy nad poganami, to
w znacznym zakresie wolno mu kontrolowa¢ panstwa chrzescijanskie, bio-
race udziat w ich chrystianizacji. Odwotujac sie czytelnie do bulli Aleksan-
dra VI, dzielacych Nowy Swiat miedzy Hiszpanéw i Portugalczykéw?!3e,
pisze:

»Jakkolwiek dzieto ewangelizacji jest wspdlne i dozwolone wszystkim, tym nie-
mniej papiez mégt je powierzy¢ Hiszpanom i zakaza¢ go innym. Jakkolwiek pa-
piez nie ma wtadzy doczesnej, to ma jg o ile stuzy duchowej. Szczegélnie przy-
nalezy do papieza dbato$¢ o ewangelizacje catego swiata. Jesli wiec w krajach
tych (w Ameryce - A.W.) wtadcy hiszpanscy moga skuteczniej zajac sie gtosze-
niem Ewangelii, to papiez mogt to zadanie powierzy¢ wtasnie im i zakaza¢ in-
nym. Tym innym mogt zakaza¢ nie tylko gtoszenia Ewangelii, ale i handlu, o ile

127 F. de Vitoria, De Indis prior Relectio, 1, 11, 6-7.

128 Tbidem, I, II, 711, 11, 15-16 (dotyczace juz szczegdétowo Indian).

129 Tbidem, I, 11, 7.

130 Teksty 5 bulli Aleksandra VI (1493) znaleZ¢ mozna np. w pracy P. Castaneda Del-
gado, op.cit.s. 254-57. Tamze ciekawe pordwnanie interpretacji F. de Vitorii sensu tych
bulli - wedle ktorej byt to przede wszystkich podziat terenéw misyjnych - z oficjalnym
pogladem kancelarii cesarskiej, ze ich sednem byt podziat polityczny $wiata (s. 257-85).
Jako ciekawostke dodajmy, Ze doktryna ta obowigzywata w Hiszpanii oficjalnie do 1680
r., czyli az do tego momentu krol tego kraju uznawat pontyfikalne prawo do dzielenia
i rozdawania ziem pogan miedzy chrzescijanskich wtadcéw - s. 401.
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ma to zwiazek z ekspansjg chrzescijanstwa, gdyz wolno mu podporzadkowac
sprawy doczesne duchowym. I jesli to byto konieczne, to papiez mégtby w tej
sprawie uzy¢ swojego autorytetu. A wydaje sie to konieczne, bo gdyby dopu-
$ci¢ do handlu wszystkie kraje chrzescijanskie, to rozpoczetyby sie spory, cisza
zostataby zaktdcona, a sprawa wiary i nawracania zostataby skompromitowa-
na. Poza tym to wtadcy hiszpanscy jako pierwsi przedsiewzieli te ekspedycje,
poniesli jej koszty i odkryli Nowy Swiat. Zakaz dostepu dla innych jest wiec
sprawiedliwy i niechaj to Hiszpanie jedni korzystaja z odkry¢. Aby zachowac
pokdj miedzy wtadcami i umozliwi¢ ekspansje religii, papiez mdgt podzieli¢ po-
miedzy wtadcéw chrzescijanskich terytoria pogan, tak, aby nie wchodzili sobie
w droge. Tak tez, dla dobra religii, moze ustanowic krolestwa tam, gdzie dotad
nie byto wtadcéw chrzescijanskich”131,

Panstwa indianskie nie podlegaja wtadzy papieskiej, dopoki sa catkowi-
cie poganskie. Sytuacja zmienia sie radykalnie, gdy dochodzi do konwersji
czesci tubylcow. Vitoria stoi na stanowisku, ze jesli wiekszo$¢ z nich ochrzci
sie, a ich kacyk tego nie dokona, to tym samym traci prawowito$¢ swojego
panowania, gdyz poganie nie majg prawa panowac nad chrzescijanami i da-
wac im ztego przyktadu. Gdy dojdzie do takiej sytuacji, to poddani-chrze-
$cijanie moga wystapi¢ do Biskupa Rzymu o depozycje wladcy-poganina
i ustanowienie nowego, bedacego chrzescijaninem?32. Méwiac jezykiem
politologicznym, poddani-chrzescijanie, gdy tylko stang sie znaczaca gru-
pa spoteczng, staja sie niezaleznym stronnictwem w panstwie poganskim,
ktore podlega rozkazom bardziej zagranicznego suwerena pontyfikalnego,
nizli wtasnego suwerena krajowego. W sprzyjajacych warunkach stajg sie
partig rewolucyjna wobec zastanej wtadzy. Indianiski kacyk moze wtenczas
tatwo unikna¢ depozycji tylko w jeden sposo6b, a mianowicie poprzez przy-
jecie chrzescijanstwa dobrowolnie. Wtedy jednakze automatycznie staje
sie papieskim poddanym w sferze religijnej i moze zosta¢ zdeponowany ra-
tione peccati. Gdyby za$ dokonat aktu apostazji, to papiez natychmiast go
ekskomunikuje i zdeponuje mocag wtasnej decyzjit33. Kazdy cztowiek bo-
wiem - poddany czy suweren - ktéry przyjmie chrzest, tym samym uznaje
pontyfikalng zwierzchno$¢ nad sobg.

131 F. de Vitoria, De Indis prior Relectio, |, 111, 10. Fragment ten b. szeroko analizuje V.
Carro, op.cit., s. 93-97.

132 F. de Vitoria, De Indis prior Relectio, 1, 111, 14.

133 [bidem, I, III, 14.
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Gtéwna niezgoda Vitorii zradykalnymi teokrataminie dotyczy problemu
prawa Rzymu do interwencji w sprawy polityki doczesnej, lecz uprawnien
papieza wobec panstw pogan, gdyz odrzuca teze o pontyfikalnej zwierzch-
nosci nad Indianami lub muzutmanami. Jednakze panstwa chrzescijanskie
nie s3, wedle jego teorii stosunkéw miedzynarodowych, w peini suweren-
ne. Ich sytuacje komplikuje fakt, Ze czesto trudno jest oceni¢, co jeszcze ma
charakter doczesny, a co juz duchowy; gdzie konczy sie polityka, a zaczyna
wiara. Vitoria jest catkowicie §wiadomy tego problemu i opisuje nam pro-
cedure takiej papieskiej interwencji, biorac pod rozwage dwa przypadki:

1. konieczno$¢ wypowiedzenia wojny saracenom;

2. uchylenia ustawy krolewskiej godzacej w wiare.

0to6z, dowiadujemy sie, Ze w pierwszym kroku suwerenny kaptan napo-
mina wtadce, aby wypowiedziat wojne Turkom lub zniést kontrowersyjne
prawo, a gdy to nie poskutkuje, to ma prawo wypowiedzie¢ ja sam w imie-
niu danego panstwa, jak i wtasng decyzja znie$¢ rzeczong ustawe34. Po-
dobnie, gdyby w kraju, gdzie mamy monarchie elekcyjna, elektorzy obrali
wtadca poganina lub heretyka, to papiez najpierw ich napomina, nakazu-
jac zmieni¢ swoja decyzje, a gdyby to nie poskutkowato, to sam detronizuje
kontrowersyjng osobe!35, Dodajmy, Ze zapewne (Vitoria nic o tym sam nie
pisze) to samo grozi krélowi, ktéry bedzie sie upierat, aby nie prowadzi¢
wojny przeciwko Turkom mimo papieskiego polecenia lub bedzie prébowat
utrzymac w Zyciu zanegowane przez papieza prawo.

Dotykamy w tym miejscu problemu prawa do decyzji ostateczne;j. Vitoria
lubi podkresla¢, ze uprawnienia pontyfikalne konczg sie tam, gdzie zaczyna
sie polityka. Ale co sie stanie, gdy wtadza panstwowa uzna, Ze sprawa jest
stricte polityczna, a Rzym, Ze dotyczy takze wiary i zbawienia poddanych,
po czym dokona bezposredniej interwencji? Vitoria unika tego pytania jak
tylko moze w swoich pismach politycznych, ale w konicu odpowiada na nie
w Wyktadzie drugim o wtadzy koscielnej: ,Jest jednakze oczywiste, Ze osad
taki nalezy raczej do rzadzacych Kosciotem. (...) Skoro wiedza w materii du-
chowej jest domeng hierarchéw koscielnych, to osad dotyczacy znaczenia
spraw doczesnych w poréwnaniu z duchowymi musi naleze¢ do nich”136,

134 F. de Vitoria, De Potestate Ecclesiastica Relectio posterior, V, 8.
135 [bidem, V, 8.
136 [bidem, V, 9.
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Teza powyzsza jest dowodzona, co niezwykle charakterystyczne, cyta-
tami z najbardziej teokratycznych dokumentéw w historii Kosciota, a mia-
nowicie stowami z dekretatu Solitae Innocentego 11l oraz ze stynnej bulli
Unam sanctam Bonifacego VIII137. Jako ostateczny argument pojawiaja sie
takze klasyczne teokratyczne argumenty historyczne:

1. papiez Zachariasz zdeponowat ostatniego Merowinga i ustanowit

kroélem Frankéw Pepina Krotkiego;

2. papiez Stefan Il przeni6st imperium z Grekéw na Germanow;

papiez Leon Il namascit Karola Wielkiego na cesarza;
4. Innocenty IV doprowadzit do zdeponowania kréla gnusnego
w Portugalii’3s.

IV. Czy paNSsTWO VITORII JEST SUWERENNE?

Ignacio Menendez-Reigada charakteryzuje teorie panstwa Vitorii jako apo-
teoze, jeszcze przed Jeanem Bodinem, suwerennego panstwa:

»Idea wtadzy (potestad) u Vitorii taczy sie z ideg suwerenno$ci, aczkolwiek ni-
gdy nie uzywa tego pojecia, gdyz zrodzito sie p6zniej. Jednakze mistrz czesto
powtarza, Ze panstwo «nie ma nikogo nad soba», co stanowi negatywna defini-
cje suwerenno$ci. Panistwo ma charakter samowystarczalny (per se sufficiens)
i posiada petnie wtadzy dla swojego wtasnego celu, ktérym jest suwerennos¢
w znaczeniu pozytywnym. Wewnatrz tego zakresu panstwo moze wszystko,
wlacznie z pozbawieniem zycia ztoczyncéw. I ta petnia wtadzy panstwowej do-
tyczy tak stosunkéw wewnetrznych, jak i zewnetrznych. (...) Nie ma watpliwo-
§ci, Ze dla Vitorii idea suwerennosci jest zasadnicza i esencjonalna w idei pan-
stwa”139,

Wegierski badacz i autor starej, ale chyba nadal najlepszej pracy o Vito-
rianskiej teorii panstwa, Emilio Naszaly potwierdza ten poglad i dowodzi,
Ze — nie postugujac sie terminem suwerennos¢ - Hiszpan faktycznie definiu-
je panstwo suwerenne, przypisujac mu cztery atrybuty:

137 ]bidem, V, 9. Zob. Innocenty I1I, Appendix ad Regestorum priores libros, [w:] Pa-
trologia Latina, t. 216, kol. 1182-86; Bonifacy VIII, Bulla Unam Sanctam, ,Pro Fide, Rege et
Lege” 2011, nr 1, s. 67-68.

138 F de Vitoria, De Potestate Ecclesiastica, V, 9.

139 1. Menendez-Reigada, Prologo, [w:] E. Naszalyi, op.cit., s. 7.
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1. nie stanowi cze$ci terytorium innego panstwa;
2. ma wtasne prawa, administracje i rzad, ktore nie podlegaja ani pra-
wom, ani administracji, ani rzagdowi zewnetrznemu;
3. posiada prawo do wypowiadaniaiprowadzenia wojen bez czyjejkol-
wiek zewnetrznej zgody;
4. wtladza wewnetrzna rzadu nie jest ograniczona przywilejami stano-
wo-feudalnymi, ktérych istnienia Vitoria zdaje sie nie dostrzegac4°,
W literaturze przedmiotu panuje poglad, ze Vitoria jest scholastyczno-
-renesansowym grabarzem teokracji i wtadzy papieskiej nad $wiatem, jak
i wtadzy imperialnej, poniewaz w swoich rozwazaniach wiele miejsca po-
$wieca suwerennemu panstwu, prawu miedzynarodowemu i konstruowa-
niu konfederacji §wiatowej. Francuz Maurice Barbier pisze, ze ,zadat cios
taski”141 teorii teokratycznej, proponujac ,,autentyczng demokracje” pomie-
dzy panstwami, tak jak Jan XXIII w encyklice Pacem in Terris**2, Wedle tego
badacza, ,odmawiajgc tak papiezowi, jak i cesarzowi wtadzy nad Swiatem,
Vitoria odrzuca wszelkie formy panowania imperialnego polityczne i ide-
ologiczne”143, Wioch Emiliano Padini uwaza, Zze neoscholastyk rozdzielit Ko-
$ciét i papiestwo od polityki, szczegélnie zas wypart papieza ze stosunkow
miedzynarodowych: ,skutkiem konhcowym byto rozdzielenie $redniowiecz-
nego Orbis Christianus od Communitas totius orbis”14#, czyli przeksztatcenie
federacji panstw chrzes$cijanskich, pod egidg pontyfikalna, w laickg wspél-
note o cechach ogoélnoludzkich, akonfesyjna, co czyni z Vitorii prekursora
»deklerykalizacji” stosunkéw miedzynarodowych45. Meksykanin Fernan-
do de los Rios stwierdza, opisawszy koncepcje Vitorii i Francisco Suareza,
ze ,szkota hiszpanska bez oporu akceptowata rozktad Republiki Chrzesci-
janskiej”, narzecz ideatu ludzkos$ci w postaci federacji $wiatowej146. Wegier
Emilio Naszalyi dowodzi, Ze neoscholastyk gtosi ,,absolutng niepodlegtos$¢
wtladzy doczesnej”, gdzie ,panstwo, czyli wtadza doczesna, nie zalezy od
wtadzy ko$cielnej, w zaden sposob nie jest jej podporzadkowana, nie stuzy

140 E. Naszalyi, op.cit., s. 136-37, 149-52.
141 M. Barbier, op.cit., s. XXIV.

142 Jbidem, s. XLIV.

143 Jbidem, s. LXXX.

144 E. Padini, op.cit., s. 67.

145 [bidem, s. 73-74, 95-96.

146 F. de los Rios, op.cit., s. 128.
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jej za narzedzie dla celé6w duchowych, ani nie stanowi jej cze$ci”147. Niemiec
Norberto Campagna pisze, ze w jego teorii ,suwerenne panstwo narodo-
we nie uznaje nad sobg Zadnego sedziego”148. Natomiast Hiszpan Francisco
T. Lomas uwaza, ze w kwestii stosunkéw panstwa z Kosciotem mamy do
czynienia z ,postacig nowatorska”14°. Podobny poglad o Vitorii miat nawet
znany z ekstremalnych pogladéw teokratycznych Sykstus V, ktéry w 1590 1.
na moment (do swojej rychtej $mierci) kazat umiesci¢ Relectiones na kato-
lickim Indexie jako dzieto umniejszajace papieska wtadze nad §wiatem15°,

Co sadzi¢ o tej jednogtos$nej opinii badaczy z catego §wiata? Catkowicie
zgadzamy sie z powszechnie uznanym pogladem, Ze Vitoria jest absolutnym
kontestatorem uniwersalnej wtadzy cesarskiej, ktorej ostatnig préba re-
stauracji byto imperium $wiatowe Karola V. Idea takiego cesarstwa umar-
ta w 1555 r,, wraz z Pokojem Augsburskim i faktyczng emancypacja prote-
stanckich ksiestw Rzeszy spod wtadzy cesarskiej, a w 1558 r. zakonczyta
zywot jako idea, wraz ze $miercig Karola V. Jednakze w pismach Vitorii nie
znajdujemy potwierdzenia popularnego pogladu, ze zadat ostateczne ciosy
idei pontyfikalnej teokracjii posredniego panowania suwerennego kaptana
nad $wiatem chrzeScijanskim. Z naszej analizy pism Vitorianskich wynika
co$ catkowicie przeciwnego: mimo renesansowego stylu mamy do czynie-
nia z nowoczesnym teokratg, ktory swoje koncepcje o papieskim zwierzch-
nictwie nad Christianitas argumentuje z Litery, Ojcow i Doktoréw Kosciota,
z Tradycji katolickiej, z prawa kanonicznego i rzymskiego oraz z pism kla-
sykow antycznych, szczegoélnie z Arystotelesa i Cycerona. To bardzo zmo-
dernizowana jezykowo i stylistycznie, ale klasycznie scholastyczna teoria
panstwa w stosunkach miedzynarodowych.

Badacze z catego $wiata, podkreslajac Vitorianska afirmacje suwerenno-
$ci panstwowej, koniec koncéw takze dostrzegajg rys w tej koncepcji, ma-
jacy zrédta w spusciznie teokratycznej. Ostatecznie z tezy o pogrzebaniu
przezen witadzy papieskiej nad $wiatem wycofuje sie Naszalyi, piszac, Ze
w obliczu autorytetu pontyfikalnego Vitoria ,wycofuje sie ze swojej nauki

147 E. Naszalyi, op.cit., s. 110-11.
148 N. Campagna, op.cit., s. 13.
149 FT. Lomas, op.cit., s. 117.
150 N. Campagna, op.cit., s. 31.
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o integralnosci i doskonato$ci” panstwatst, Ostatecznie jego teoria, jak i ta
Juana Torquemady, stanowi reafirmacje tez kanonistéw przyznajacych pa-
piezowi teoretyczne prawo panowania nad catym §wiatem chrzescijanskim,
oparte na przekonaniu, ze ,ten, kto udziela btogostawienstw jest znaczniej-
szy niz ten, kto jest btogostawiony”152. Podobnie przyznaje, cytowany przed
chwilg, Lomas, piszacy, ze ostatecznie ,Vitoria czyni pewne koncesje w sto-
sunku do teorii swoich adwersarzy”, czyli teokratow?!53. Jak podsumowu-
je jego idee Campagna, po wszystkich deklaracjach o samowystarczalno$ci
i niezaleznosci panstwa w koncu dowiadujemy sie, ze papiez ,stoi ponad za-
sadg suwerennosci”’154. Najostrzej, ale naszym zdaniem najtrafniej, komen-
tuje te koncepcje francuski badacz z okresu miedzywojennego Hubert Beu-
ve-Méry, ktdéry dostrzega tutaj, wzorowang na ,koncepcji Sredniowiecznej”,
teorie koscielnej ,wtadzy posredniej”, gdzie papiez sprawuje ,wtadze prawie
nieograniczona nad narodami”*55. Francuski prawnik pisze stusznie, Ze Vi-
toria ,afirmuje niepodlegte panstwo w materii czysto doczesnej, gdy ta nie-
podlegto$¢ nie jest uznawana, gdy chodzi o interesy duchowe”, wskutek cze-
go ,w stosunkach miedzynarodowych Kos$ciét posiada role nadrzedng”156.

Przytoczona powyzej dyskusja na temat Vitorianskiego stosunku do su-

werennego panstwa, bedacego produktem nowozytnego rozumu, a medie-
walnymi papieskimi teoriami teokratycznymi, w rzeczywistosci stanowi
refleks szerszej dyskusji: czy Vitoria jeszcze byt cztowiekiem $redniowie-
cza, czy juz cztowiekiem renesansu i myS$licielem nowozytnym?157. Na py-
tanie to nie ma prostej odpowiedzi. Za jego Zycia przez Europe przetoczyty
sie cztery wielkie rewolucje §wiadomos$ciowe:

1. odkrycie AmeryKki, a tym samym bliskie zetkniecie sie ze §wiatem
pogan, ktorzy nie odrzucili Chrystusa jak muzuilmanie i zydzi, lecz
nigdy o nim nie styszeli, a normalnie zyli od stuleci;

2. rewolucja luteranska burzaca jedno$¢ konfesyjno-polityczna
Europy;

151 E. Naszalyi, op.cit,, s. 120.

152 F. de Vitoria, De Potestate Ecclesiastica, V, wstep.
153 ET. Lomas, op.cit., s. 125.

154 N. Campagna, op.cit., . 107.

155 H. Beuve-Méry, op.cit., s. 101, 105.

156 ]bidem, s.103-04.

157 Dyskusje te omawia N. Campagna, op.cit., s. 8-10.
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3. upowszechnienie drukiem pism Niccold Machiavelliego niszczacych
przekonanie o moralnym uprawomocnieniu wtadzy i etycznym cha-
rakterze polityki;

4. publikacja i upowszechnienie sie pogladéw Mikotaja Kopernika na
temat struktury wszech§wiatalss,

Vitoria zdawat sobie doskonale sprawe z tej rewolucji, dlatego podjat
sie wielkiej proby od$wiezenia tomizmu za pomoca renesansowego sty-
lu i erudycji, wraz z pochwata suwerennego panstwa narodowego wobec
anachronicznej idei cesarskiej Karola V, ale z zachowaniem resztek pontyfi-
kalnej teokracji politycznej, zostawiajac dla wszechwtadzy papieskiej matg
furtke, ktéra wykorzysta - w sprzyjajacej atmosferze kontrreformacyjnej
trydenckiej odnowy - najwiekszy z pontyfikalnych publicystéw epoki no-
wozytnej, a mianowicie Roberto Bellarmino. Mysliciel ten podjat sie dopre-
cyzowania problemoéw, ktére Vitoria zaznaczyt, ale ktoérych nie rozwinat:
kiedy doktadnie pontyfikalne interwencje w sprawy doczesne i w stosunki
miedzynarodowe sg prawowite? Gdzie zaczynaja sie, a gdzie koncza kwe-
stie mieszane? Jakie s3 w nich wzajemne relacje Kosciota i suwerennych
panstw? No i wreszcie: kiedy papiez moze dokona¢ depozycji kréla?

Abam WIELOMSKI

THE SOVEREIGN STATE IN FRANCISCO DE VITORIA'S THEORY
OF INTERNATIONAL LAW

Francisco de Vitoria is known as the precursor of secular international law and as
the defender of the Native Peoples’ rights. The popular view is that his theory of
international relations stems from the will to defend the indigenous inhabitants of
the New World against the conquistadors of his native Spain. The author negates
this thesis as there is no proof for this opinion. The author proves that de Vitoria
created his theory of international relations before he occupied himself with the
Amerindian question. His defence of the states and property of the pagan indigenous
peoples stems from his earlier vision of international relations and his theory of
state. Native Americans’ rights are thus “detailing” from his general theory of
international relations. Also the popular thesis that his theory is of a secular nature
is false, because of the Pope’s role of indirect power in international relations.

158 ]bidem, s. 1-7.
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Z blizajgca sie wielka rocznica, jaka jest stulecie odbudowania niepodle-

gtego panstwa polskiego, dostarcza dobrg okazje, aby na nowo rozpa-
trywac bilans dokonan dwudziestolecia Il Rzeczypospolitej na réznych po-
lach Zzycia. W dziedzinie nauki i kultury byt to bezspornie okres znaczacych
osiagniet. Jednym z nich pozostaje polska mysl sowietologiczna, gteboko
antytotalitarna, ale tez nastawiona nie na antykomunistyczng propagande,
tylko na poznanie rezimu Lenina i Stalina.

1 Katedra Historii Stosunkéw Miedzynarodowych, Instytut Prawa Miedzynarodo-
wego, Unii Europejskiej i Stosunkéw Miedzynarodowych, Wydziat Prawa i Administra-
cji Uniwersytetu Kardynata Stefana Wyszynskiego, m.kornat@uksw.edu.pl.
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Juz 15 lat temu, w krakowskim wydawnictwie ,Arcana”, ogtositem ksigz-
ke Polska szkota sowietologiczna (1930-1939)2. Stanowita ona prébe mono-
grafii najwazniejszego w Polsce Odrodzonej centrum studiéw nad syste-
mem sowieckim, czyli Instytutu Naukowo-Badawczego Europy Wschodniej
w Wilnie, a zarazem byta antologia najwazniejszych pism skupionych
w nim badaczy. Przez ostatnie 15 lat wiasciwie nie ukazato sie zadne nowe
opracowanie poswiecone temu o$rodkowi. Oczywiscie wypada wspomnie¢
0 mojej dwutomowej rozprawie, gdzie ukazano szersze ujecie sowietologii
polskiej: Bolszewizm - totalitaryzm - rewolucja - Rosja. Poczqtki sowietolo-
gii i studiéw nad systemami totalitarnymi w Polsce (1918-1939)3. Warto takze
odnotowac takie pozycje jak rozwazania Zenowiusza Ponarskiego o Fran-
ciszku Ancewiczu, jak i reedycje wydanej w Wilnie w 1939 r. ksigzki tego
ostatniego (Stalinowska koncepcja paristwa), w opracowaniu i z przedmowa
Stawomira Lukasiewicza%.

Powracam w niniejszym szKkicu do spraw szkoty sowietologéw wilen-
skich jako do waznej karty z dziejéw polskiej mysli. Artykutl niniejszy nie
miatby jednak wielkiej warto$ci, gdyby dawat tylko streszczenie 10-letnich
dziejéow Instytutu w Wilnie. Chce tym razem spojrzec¢ na to centrum w uje-
ciu poré6wnawczym, pokazujac zarazem niemieckie Ostforschung, a zwtasz-
cza Instytut Gospodarki Wschodnioeuropejskiej w Krélewcu, o ktérym
w Polsce w ogdle nie pisano jak dotychczas.

,Wcisnieta pomiedzy dwa przejawiajace ogromna dynamike kolosy pan-
stwowe, Polska musi bacznie $ledzi¢ wszystkie przejawy zycia naszych sa-
siadéw” - pisat prof. Stanistaw Swianiewicz, czotowy sowietolog polski,
wspottworca polskiej szkoty sowietologicznej okresu miedzywojennegos.
Komunistyczne panstwo jako ,zty sasiad” Rzeczypospolitej fascynowato

2 M. Kornat, Polska szkota sowietologiczna (1918-1939), Krakow 2003, s. 628.

3 M. Kornat, Bolszewizm - totalitaryzm - rewolucja - Rosja. Poczqtki sowietologii i stu-
diéw nad systemami totalitarnymi w Polsce (1918-1939), Krakéw 2003-2004, s. 379, s. 398.

4 7. Ponarski, Draugas. Szkice do biografii Franciszka Ancewicza, Lublin 2004; F. An-
cewicz, Stalinowska koncepcja paristwa na tle ewolucji ustrojowej Zwiqzku Socjalistycz-
nych Republik Sowieckich, Lublin 2001.

5 S.Swianiewicz, Socjologia gospodarki wojennej, ,,Czasopismo Pax”1(1937),nr1,s. 2.
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przede wszystkim swojg specyfika. Nowa rewolucyjna Rosja byta zarazem
»enigma” dla ludzi Zachodu, jak powiedziat po Il wojnie Swiatowej Winston
Churchill. Wiedziano o niej zagranicg bardzo niewiele. Kolektywizacja jako
proces masowego wywtaszczenia, wielki terror, industrializacja - porusza-
ty wyobraznie zagranicy.

Instytut Europy Wschodniej w Wilnie byt jedynym polskim o$rodkiem
sowietologicznym przed Il wojng Swiatowga. Osrodek zapoczatkowat studia
nad problematyka sowieckiego panstwa i prawa, gospodarka i sprawami
narodowosciowymi Zwigzku Sowieckiego. Jak stwierdzit Czestaw Mitosz,
»Polska miata takiinstytut, a Ameryka ni Anglia nie zdobyty sie na nic w po-
dobnej skali”e.

Instytut powstat na poczatku 1930 r. jako niezalezne stowarzyszenie ba-
dawcze. Jego statut uchwalono na inauguracyjnym zebraniu cztonkéw zato-
zycieli 23 lutego 1930 r. w Wilnie. Dokument gtosit, iZ celem programowym
osrodka jest ,badanie pod wzgledem historycznym, geograficznym, gospo-
darczym, kulturalnym, spotecznym i politycznym ziem i formacji panstwo-
wych potozonych miedzy Morzem Czarnym a Battykiem oraz ludéw tere-
ny te zamieszkujace; szerzenie wiedzy o wspomnianych terenach i ludach””.
Powstate w Wilnie centrum miato zapewni¢ Polakom ,szerzenie wiedzy
o wspomnianych terenach i ludach”.

W Europie lat 1918-1939 wystepowaty dwa modele organizacji o$rod-
kéw sowietologicznych i po$wieconych problemom Europy Wschodniej.
Pierwszy z nich polegat na stworzeniu grupy badaczy studiujgcych okre-
$lone zagadnienia, przedktadajac do publikacji monografie naukowe. Drugi
model zaktadat stworzenie centrum gromadzacego materiaty o panstwie
sowieckim (prase, biblioteke)8. W Wilnie potgczono obydwa rozwigzania.
Instytut byt zaréwno zespotem badawczym jak i centrum dokumentac;ji so-
wietologicznej, gromadzacym publikacje, prase sowiecka, publikacje ak-
tow prawnych wtadzy sowieckiej, itd. Sowietolodzy polscy inspirowali sie
wroctawskim ,Osteuropa-Institut”, czyli najwieksza placéwka tego typu

6 C.Mitosz, Zaczynajqc od moich ulic, Krakéw 2006, s. 235.

7 Statut Stowarzyszenia Instytutu Naukowo-Badawczego Europy Wschodniej, War-
szawa 1930 (zob. tekst Statutu Instytutu podaje réwniez ,Rocznik Instytutu Naukowo-
-Badawczego Europy Wschodniej w Wilnie” 1 (1933), s. [-XVI).

8 S. Swianiewicz, W sprawie organizacji badan sowietoznawczych, ,Polityka”
Z 18 czerwca 1939 ., s. 2.
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w 6wczesnej Europie. Swianiewicz go$cit tam w 1928 r., kiedy studiowat
ekonomiczne poglady Lenina. Wynioést okreslone obserwacje, ktdére przy-
wi6zt do Wilna.

Instytut podzielony byt na sekcje. Sekcja Ekonomiczng kierowat znany
ekonomista polski prof. Wtadystaw Zawadzki. Po jego przej$ciu na stano-
wisko ministra skarbu w Warszawie, szefem zostat prof. Witold Staniewicz.
Sekcji Historyczno-Prawniczej przewodniczyt prof. Stefan Ehrenkreutz,
prawnik i historyk. Instytut miat jeszcze niesowietologiczne sekcje: Filolo-
giczna i Etnologiczna. W Sekcji Ekonomicznej wazny byt Referat Gospodar-
czy, a kierowat nim Swianiewicz. Szefem Referatu polityczno-ustrojowe-
go Zwiazku Socjalistycznych Republik Radzieckich (ZSRR) zostat prawnik
prof. Wiktor Sukiennicki.

Funkcja prezesa Instytutu Naukowo-Badawczego Europy Wschodniej
byta tylko honorowa. Do stycznia 1935 r. stanowisko to sprawowat prof. Jan
Rozwadowski, znany jezykoznawca, profesor Uniwersytetu Jagiellonskie-
go, badacz jezykdéw stowianskich, przewodniczacy Komisji Orientalistycz-
nej Polskiej Akademii Umiejetnosci. Swojg wysoka pozycja w nauce i szero-
kimi kontaktami miedzynarodowymi Rozwadowski wydatnie przyczynit
sie do wzrostu znaczenia Instytutu Europy Wschodniej w zyciu naukowym.
Byto to cenne zwtaszcza w pierwszym najtrudniejszym okresie dziatalno-
$ci o$rodka. Po jego $mierci funkcje te petnit historyk prof. Stanistaw Ke-
trzynski (do 1939 r.). Ow profesor Uniwersytetu Warszawskiego miat za
sobg szczegblne doswiadczenie, bo w latach 1924-1925 byt postem polskim
w Moskwie.

Przy Instytucie Europy Wschodniej utworzona zostata Szkota Nauk Po-
litycznych. Byla jedna z czterech takich o$rodkéw w Polsce, ale jako jedy-
na miata charakter sowietologiczny. Przygotowywata specjalistéw w pro-
blematyce Rosji Sowieckiej i Europy Wschodniej, dajgc takze pewna porcje
wiedzy z przedmiotéw ogélnych w zakresie historii, prawa, ekonomii, so-
cjologii. Rada Ministréow przyznata Szkole Nauk Politycznych uprawnienia
akademickie szkoty wyZszej 17 pazdziernika 1932 r.

Budzet Instytutu tworzyty niemal w potowie subwencje Ministerstwa
Spraw Zagranicznych (MSZ). Osrodek otrzymywat tez $rodki finansowe
z Ministerstwa Spraw Wewnetrznych (MSW) oraz Ministerstwa Wyznan
Religijnych i OSwiecenia Publicznego, a takze Funduszu Kultury Narodowe;.
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Okres$lone, ale niejawne wsparcie udzielat Instytutowi II Oddziat Sztabu
Gtownego, czyli wywiad.

Role spiritus movens Instytutu sprawowat prof. Ehrenkreutz. Pochodzit
z Mazowsza, prace naukowa rozpoczat w Warszawie. Przyszedl do Wilna
obejmujac kierownictwo Katedry Prawa Polskiego i Litewskiego na Uni-
wersytecie Stefana Batorego (USB). W Szkole Nauk Politycznych Ehren-
kreutz wyktadat historie ustroju panstw Europy Wschodniej.

Wsréd wyktadowcoéw Szkoty Nauk Politycznych spotkamy profesoréow
USB (Adam Chetmonski wyktadat prawo handlowe, Iwo Jaworski - prawo
polityczne Polski, Jerzy Panejko - prawo administracyjne, Michat Krél -
prawo miedzynarodowe, Bronistaw Wréblewski - zasady socjologii, Stefan
Glaser - wstep do prawoznawstwa, Eugeniusz Waskowski - prawo cywil-
ne). Konserwatywny profesor tego uniwersytetu - filozof i historyk litera-
tur stowianskich - Marian Zdziechowski analizowat rosyjskie ,prady inte-
lektualne” XIX i XX w. W Szkole wyktadat socjolog Aleksander Hertz, ktory
badat rezimy totalitarne (sowiecki i niemiecki) w perspektywie porow-
nawczej. Ukrainski polityk Mykota Kowalewski rozwazat problemy naro-
dowosciowe ZSRR. Ekonomisci, Czestaw Bobrowski i Zygmunt Szemplinski,
analizowali gospodarke sowiecka z punktu widzenia mozliwosci rozwo-
ju polsko-sowieckiej wymiany handlowej. Historycy, Henryk fL.owmianski
i Stanistaw Arnold, rozwazali dzieje Rosji i Europy Wschodniej. Podstawy
etnografii Europy Wschodniej wyktadata Cezaria Baudouin de Courtanay.

Wyktady $cisle sowietologiczne powierzono badaczom zatrudnionym
w Instytucie. Wiktor Sukiennicki wyktadat historie ruchu rewolucyjne-
go w Rosji i problemy ustroju politycznego ZSRR. Wyktady Swianiewicza
obejmowaty ekonomie polityczng i ,doktryne ekonomiczng komunizmu”.
Staniewicz wyktadat polityke agrarng ZSRR. Bolestaw Wilanowski moéwit
o stosunkach wyznaniowych w ZSRR. Prelekcje Seweryna Wystoucha doty-
czyty polityki narodowos$ciowej ZSRR, byt on teZ autorem studium nad pro-
blemem biatoruskim.

Swianiewicz nakre$lit szeroki program badan sowietologicznych. Wsréd
postulatéw wyodrebnit sze$¢ obszaréw studidw:

1. Problemy polityki wewnetrznej. W tej grupie wymieniat ,sity i gru-

py walczgce o wiadze, partia komunistyczna, catoksztatt sytuacji
wewnetrznej”;
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2. Zagadnienia narodowos$ciowe ZSRR. Podkreslat, Ze ,nasza epoka
jest okresem wyjatkowego napiecia pragdéw nacjonalistycznych”.
Studiowanie — w takim kontek$cie — proceséw narodowos$ciowych
na obszarach Europy Wschodniej i ZSRR stawato sie zadaniem prio-
rytetowym, zadaniem o duzej doniosto$ci;

3. Zagadnienia gospodarcze sowieckiej Rosji (kapitalizm panstwowy,
industrializacja, kolektywizacja przymusowa);

4. Problemy polityki zagranicznej ZSRR. Do tej grupy zagadnien polski
sowietolog zaliczat takie sprawy jak ,sowieckie metody oddziaty-
wania na opinie zagraniczna, jak kwestia roli Kominternu, oraz kwe-
stie wspotdziatania pomiedzy III Miedzynarodéwka a niektérymi
grupami kapitatu finansowego, co doprowadzito do uksztattowania
sie frontéw ludowych”. Swianiewicz wskazywal, ze badacze zajmu-
jacy sie tym kregiem problematyki, musza znac sie na historii dyplo-
macji XIX stulecia i posiada¢ pewna kulture historyczna”;

5. Zagadnienia form ustrojowych i prawnych

6. Zagadnienia ,pradow religijnych ruchéw umystowych i kultural-
nych” Rosji XX w.;

Dwie czotowe osobistosci zadecydowaty o sowietologicznej mys$li In-
stytutu Europy Wschodniej: Wiktor Sukiennicki i Swianiewicz. Obydwaj
byli absolwentami Uniwersytetu Wilenskiego. Ich naukowe curriculum vi-
tae zwigzane jest wytacznie z tg uczelnia. Badania z problematyki ustro-
juigospodarki ZSRR zajmowaty w ich pracach miejsce naczelne i zupeinie
podstawowe, a nie drugoplanowe i incydentalne jak u wielu éwczesnych
prawnikéw polskich, ktérzy chetnie komentowali realia sowieckie, ale
zadnych systematycznych studiow sowietologicznych nie prowadzili.
W takich warunkach Sukiennicki i Swianiewicz byli pierwszymi polskimi
»sowietologami”.

Sukiennicki byt prawnikiem - nalezat do pierwszego pokolenia absol-
wentéw polskiego USB w Wilnie. Doktorat uzyskat na paryskiej Sorbonie.
Na poczatku lat 30. XX w. rozpoczat studia nad sowieckim systemem pan-
stwa i prawa.

W 1938 r. Sukiennicki opublikowat monografie Ewolucja ustroju Zwiqz-
ku Socjalistycznych Republik Radzieckich w Swietle oficjalnych publikacji wta-
dzy radzieckiej. Ogtoszony pierwszy tom pracy jest nam znany. CzeS$ci Il i I11
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(obejmujacych tylko dokumenty Zrédtowe) cenzura nie dopuscita do wyda-
nia. Jeszcze w styczniu tego roku Aleksander Bochenski pisat, ze ,drugi tom
w najblizszym czasie opusci drukarnie”?. Tak sie jednak nie stato. ,Podob-
no caty naktad zostat zniszczony. Osobiscie nie miatem okazji ogladania tej
ksigzki” - bedzie wspominat po latach Swianiewicz°.

Polski sowietolog analizowat przemiany ustrojowe od przewrotu bol-
szewickiego w 1917 do uchwalenia w 1936 r. konstytucji ZSRR. O zwiezte
streszczenie jego rozwazan na tym miejscu nie jest tatwo, chociaz przycho-
dzito mi o nim pisa¢ juz wielokrotnie. Przede wszystkim, Sukiennicki wi-
dziat w ustroju stworzonym przez Lenina system rzadéw monopartii to-
talnej, pod sztandarem ,dyktatury proletariatu”. Po drugie, uwazat, ze juz
pod rzadami Lenina, a nie dopiero jego nastepcy uksztattowato sie ,mono-
partyjne panstwo totalne”, oparte o niekontrolowang wtadze biurokraciji.
Po trzecie, w ustroju gospodarczym bolszewickiej Rosji nie dostrzegat re-
alizacji ideatéw socjalizmu, ale rodzaj kapitalizmu panstwowego. Omnipo-
tentne panstwo stato sie bowiem jedynym wtascicielem srodkéw produkciji.

Zwraca uwage stosowane przez wilenskiego profesora pojecie ,panstwa
mentorskiego”. W jego ujeciu panstwo albo powstaje jako organizacja wy-
tworzona na drodze kompromisu, zgodnie z zatoZeniami normatywizmu,
albo jest dyktaturg arbitralnie ustanowiong i stawiajacg sobie za cel wy-
chowanie spoteczenstwa w duchu zatozen ideologicznych!!. Sukiennicki
podkreslat: ,nieznany dotychczasowym ustrojom panstwowym pierwia-
stek dynamiki - przystosowania sie do stale zmieniajacych sie warunkéow
politycznych i gospodarczych kraju oraz otwarto$¢ na wszystkie istnieja-
ce i majace powsta¢ w przysztosci republiki sowieckie, a w konsekwencji
przeksztatcenie ich w «Swiatowa Socjalistyczna Republike Rad»”. Istota
zmian byto przede wszystkim odejscie od leninowskiego systemu rad na
rzecz nieograniczonej wtadzy ,aparatu biurokratycznego”. Sukiennicki nie
postugiwat sie pojeciem totalitaryzmu, ale uzywat terminu ,monopartyjne

9 A.Bochenski, Instytut Naukowo-Badawczy Europy Wschodniej w Wilnie, ,Polityka”,
nr 2,10 stycznia 1939 r.

10 S. Swianiewicz, Wspomnienia o Wiktorze Sukiennickim, ,Zeszyty Historyczne”
1983, z. 67, s. 61.

11 H. Kelsen, Dyktatura partii, ttum. T. Przeorski, ,Ruch Prawniczy, Ekonomiczny
iSocjologiczny” 16 (1936) (I pétrocze), s. 1-12; idem, Paristwo monopartyjne, ttum. T. Prze-
orski, ,Przeglad Wspétczesny” 65 (1938), s. 21-37.
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panstwo totalne”, jak juz wspomnieli$my. Odwotywat sie rowniez do poje-
cia totalizmu, podobnie jak Swianiewicz.

Patrzac z dystansu czasu pojecia totalitaryzmu i totalizmu nie s3 tozsa-
me. To pierwsze ma rodowdd wtoski, a popularnos¢ zawdziecza swej ame-
rykanskiej adaptacji nie wcze$niej jak w 1938 r., za sprawg ktorej stato sie
jednym z klasycznych terminéw w dziedzinie nauk spotecznych podczas
[1 wojny $wiatowej, a zwtaszcza po jej zakonczeniu. Drugie z nich stworzyli
Niemcy. Z powodu silnych wptywoéw niemieckich nauk spotecznych, Polacy
je przejeli i stosowali bardzo szeroko. O ile pojecie totalizmu zaktada poli-
tyczng dominacje panstwa nad spoteczenstwem, to termin totalitaryzm ma
u podstaw teze gtoszaca, iz ustroj taki oznacza nie tylko stosowanie prze-
mocy i likwidacje pluralizmu politycznego, czy tez wszelkich gwarancji
wolno$ci jednostki, ale jeszcze catkowite zniewolenie duchowe za sprawg
,nowej religii”, ktéra oferuje. Sukiennickiemu nalezy przyznac trzy wazne
osiggniecia na polu rodzacych sie w 6wczesnej Polsce studiéw sowietolo-
gicznych. Napisat on szeroka synteze przeobrazen ustrojowych ZSRR, kt6-
ra w literaturze polskiej i Swiatowej zajmuje zupetnie szczegdlne miejsce,
chociaz zagranicznym sowietologom pozostaje nieznana. Ze wzgledu na
analityczne rozpatrywanie skomplikowanych probleméw konstytucyjno-
-prawnych i teoretyczno-prawnych praca ta stworzyta pewien wzdr anali-
zy prawno-historycznej.

Dla Sukiennickiego system sowiecki nie jest rezimem autorytarnym, ale
dyktatura nowego typu, ktéra nie ma precedensu w dziejach. Nalezy jednak
pamieta¢, ze rozréznienie - dzisiaj klasyczne - na panstwa totalne i autory-
tarne nie byto wéwczas powszechnie przestrzeganel2. W Polsce jednak na
potrzebe tej dyferencjacji zwracano uwage - zwtaszcza w drugiej potowie
lat 30. XX w.. Pod pojeciem panstw totalnych wyrézniano trzy systemy: so-
wiecki, faszystowski (wtoski) i narodowo-socjalistyczny.

Poddajac krytycznej analizie system sowiecki, Sukiennicki nie omi-
jat okazji, aby osobiscie wejs¢ w relacje z sowiecka naukg prawa. War-
to w tym miejscu wspomnie¢ o podrdzy Sukiennickiego do ZSRR. Udat sie
tam wiosng 1934 r., przebywat w Moskwie i Leningradzie, dotart réwniez

12 Np. czotowy prawnik francuski Henri Donnedieu des Vabres nie wprowadzat ta-
kiego rozréznienia w swoich wyktadach gtoszonych w Damaszku w r. 1937. Zob. jego
La Crise moderne du droit penal. La politique criminelle des Etats autoritaires, Paris 1937.
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do Charkowa, Kijowa, Dnieprostroju, byt na Krymie i Kaukazie, zatrzymu-
jac sie zwtaszcza w Thilisi. Na poczatku kwietnia 1934 r. zatrzymawszy sie
w Charkowie starat sie nawigzac kontakty z przedstawicielami $§rodowi-
ska prawnikéw éwczesnej Ukrainy sowieckiej. W drugiej potowie kwiet-
nia dotart do Thilisi, podrézujgc przez Kijow. Konsul polski Jerzy Ktopotow-
ski (p6zniejszy poset w Rydze) wydat $niadanie na cze$¢ polskiego goscia
i przedstawicieli §wiata naukowego. Dyplomata ten w sprawozdaniu dla
MSZ podkreslat ,,dobre” przyjecie polskiego sowietologa!3. Jednak Sukien-
nicki bardziej pragnat nawigzac¢ kontakty z prawnikami sowieckimi w Mo-
skwie, co sie zasadniczo nie powiodto, chociaz spotkat sie m.in. z Jewgni-
jem Paszukanisem, czotowym naonczas prawnikiem sowieckim. O pobycie
Sukiennickiego w ZSRR informowata polska prasa. Swoja podréz wykorzy-
stal on przede wszystkim dla szerszego zapoznania sie z sowieckimi wy-
dawnictwami prawniczymi'4. Wysunat tez koncepcje odbywania praktyk
dyplomatycznych przez absolwentéw wilenskiej Szkoty Nauk Politycznych
w placéwkach Rzeczypospolitej w ZSRR, lecz ostatecznie strona sowiecka
nie udzielita wizy przedstawionym kandydatom polskim5. Obawiano sie
oczywiscie polskiego szpiegostwa, zreszta stosunki polityczne polsko-so-
wieckie, po definitywnym odrzuceniu przez rzad w Warszawie projektu
Paktu Wschodniego, ulegty pogorszeniu, chociaz pakt o nieagres;ji z 25 lipca
1932 r. nigdy nie zostat wypowiedziany.

Drugi czotowy sowietolog polski, Swianiewicz byt ekonomistg orien-
tacji Keynesowskiej, ale przede wszystkim klasycznym historykiem idei.
W swych pracach postugiwat sie metoda historyczno-genetyczng. Ttuma-
czac swoje dziatania badawcze, powtarzal, ze ,wyktadajac i poswiecajac
duzo uwagi poza wyktadami o komunistycznej doktrynie ekonomicznej,
pogtebia jg pod wzgledem historyczno-genetycznym, oraz usituje na kaz-
dym kroku skonfrontowa¢ doktryne te z rzeczywistos$cia sowiecka, aby

13 ], Roziewicz, Polsko-radzieckie stosunki naukowe w latach 1918-1939, Wroctaw
1979, S. 132133.

14 Dla Biblioteki Instytutu w Wilnie Sukiennicki poczynit wtedy odpowiednie za-
kupy ksigzek i wydawnictw w Polsce niedostepnych.

15 Pisze o tym Nika Ktosowska we wspomnieniach pt. To, co mi zostato z tamtych lat
(mszp.), Instytut Sikorskiego, Kolekcja 214. Autorka studiowata w wilenskiej Szkole Na-
uk Politycznych w latach 1932-1935.
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wykazaé te «przemiany», ktéorym doktryna marksistowska ulega w so-
wieckim zyciu realnym”?1e,

W 1930 r. Swianiewicz opublikowat studium Lenin jako ekonomista. Uka-
zat w nim wptyw ideologii narodnickiej i teorii kapitalizmu monopolistycz-
nego Rudolfa Hilferdinga na leninizm. Autor podjat réwniez rzetelne ba-
dania nad gospodarka sowiecka. Interesowat go przede wszystkim proces
stalinowskiej industrializacji jako szczeg6lny w swym rodzaju typ ,rewo-
lucji odgérnej”. Zaowocowato to studium Rzut oka na zasadnicze problemy
sowieckiej polityki gospodarczej'”. Analizujac realizowany w ZSRR od 1929 .
piecioletni plan rozwoju gospodarczego zapoczatkowat w Polsce szczegdto-
we studia nad gospodarka sowiecka. Kolektywizacje wsi ZSRR nazwat ,naj-
wieksza w dziejach $wiata rewolucja spoteczng”. Wskazat na role ,rewolu-
cyjnego mitu” w sowieckim systemie totalitarnym. Swianiewicz podkreslat
wielka doniosto$¢ tych przeobrazen Rosji z punktu widzenia stosunkéw
miedzynarodowych, bowiem ,rozwdj sit gospodarczych dzi§ w wiekszym
stopniu, niz kiedykolwiek w przesztosci, stanowi potencjal mozliwo$ci mi-
litarnych danego kraju”. Zwracat tez uwage, ze w ,Rosji Sowieckiej doko-
nuje sie na ogromna skale przebudowa gospodarcza, ktérej konsekwencje
beda miaty pierwszorzedne znaczenie dla uksztattowania sie stosunkéw
politycznych i narodowos$ciowych”.

Rozwazajac w 1933 r. pytanie o gospodarcza przyszito$¢ systemu sowiec-
kiego, Swianiewicz zastanawial sie nad szansami centralnego planowa-
nia. Uwazatl, iz ,jest rzecza catkiem mozliwg, ze lawirujac z odpowiednia
gietkos$cig polityka sowiecka wyjdzie zwyciesko ze wszystkich préb tego
najezonego niebezpieczenstwami okresu”. Nie wykluczat zarazem ,kle-
skowego kryzysu” systemu sowieckiego ,na skutek wewnetrznych dys-
proporcji w realizacji zatozen kolejnych planéw”18. W takich warunkach
spodziewat sie przewrotu politycznego, ktéry polegatby na przerodzeniu
sie dyktatury partii komunistycznej w dyktature wojskowa na wzor ,bo-

16 Notatka II Oddziatu Sztabu Gtéwnego: ,Rozmowa ze St. Swianiewiczem”, Cen-
tralne Archiwum Wojskowe (Warszawa - Rembertéw), Akta II Oddziatu Sztabu Gtow-
nego, sygn. 1. 303.4.5607.

17 ,Rocznik Instytutu Naukowo-Badawczego Europy Wschodniej w Wilnie”
2 (1934), s. 1-47.

18 S. Swianiewicz, Rzut oka na zasadnicze problemy sowieckiej polityki gospodarczej,
,Rocznik Instytutu Naukowo-Badawczego Europy Wschodniej w Wilnie” 2 (1934), s. 21.
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napartystyczny”1°. Swianiewicz sadzit, ze ustro6j sowiecki zawdziecza swa
trwato$¢ dziataniu specyficznych cech spoteczenistwa rosyjskiego, ktérych
nie spotka sie w Europie Zachodniej: biernosci i poczuciu rezygnacji, ktore
s3 ,w duzym stopniu produktem warunkéw historycznych, odsuwajacych
catg ludnos$¢ od wszelkiego udziatu w decydowaniu o sprawach panstwa”.
Napisat tez:

,Trudno sobie wyobrazi¢, aby w ktéryms$ z panstw Zachodniej Europy byt moz-
liwy do przeprowadzenia tak bolesny eksperyment, jak ten, ktéry obecnie jest
dokonywany w Rosji, w zakresie tzw. akumulacji wewnetrznej. Bardziej ak-
tywny stosunek ludnosci do spraw spotecznych bytby niezmiernie trudna do
przetamania przeszkodg”20.

Zadnych scenariuszy przyszto$ci ZSRR sowietolog wilefiski nie formu-
towat. Jest rzecza niemozliwg dzis powiedzie¢, jakie sity dziejowe wytonig
sie z kotta rewolucji rosyjskiej” - to konicowa jego refleksja.

Zastuga Swianiewicza byt jeszcze jeden jego pomyst. Zapoczatkowat on
periodyczny biuletyn ,Przeglad Kwartalny Gospodarki Zwigzku Socjali-
stycznych Republik Sowieckich” jako organ Sekcji Ekonomicznej Instytutu.
Biuletyn wychodzit regularnie od 1932 r. do wybuchu wojny i przeznaczony
byt tylko do uzytku wewnetrznego - dla Wydziatu Wschodniego MSZ i stuz-
by dyplomatycznej, Ministerstwa Przemystu i Handlu oraz MSW i II Oddzia-
tu Sztabu Gtéwnego. Biuletyn zawierat szczegétowgq analize rozwoju sytu-
acji gospodarczej i aktualnego potozenia ekonomicznego sowieckiej Ros;ji.

W pracach Sekcji Ekonomicznej przygotowywano wystapienia z proble-
matyki poszczeg6lnych dziatéw ekonomiki sowieckiej. Sekcja zajmujaca sie
zagadnieniami panstwa i prawa rozpoczeta prace nad obszerng zbiorowg
monografig ustroju politycznego ZSRR. Nie udato sie jednak jej ukonczy¢ do
wybuchu Il wojny Swiatowe;j.

Wychowankiem Instytutu stat sie emigrant litewski Franciszek Ance-
wicz. Napisat on wazne studium Stalinowska koncepcja paristwa, ktére wy-
dat w 1938 r. Ukazat w nim przeobrazenia ustroju ZSRR pod panowaniem
Stalina. Nikt w polskiej nauce prawa nie przeanalizowatl tak starannie

19 Tbidem.
20 [bidem.
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upadku leninowskiego bolszewizmu, bedacego wizja komunistycznej ide-
okracji, w miejsce ktérego powstat system biurokratycznej oligarchii2?.

Instytut systematycznie rozwijat baze dokumentacyjng dla studiéw so-
wietologicznych. Gromadzono literature sowiecka. Importowano prase
sowiecka. Wydatnym dorobkiem seminarium z zakresu spraw gospodar-
czych ZSRR byto ,,sporzadzenie imponujacego katalogu wydawnictw doty-
czacych ekonomiki sowieckiej” w bibliotece Instytutu w Patacu Wréblew-
skich w Wilnie.

Baza do analizy panstwa i prawa oraz gospodarki sowieckiej byty urze-
dowe wydawnictwa sowieckie (publikacje ustawodawstwa, dane staty-
styczne), prasa sowiecka, literatura zagraniczna (zachodnia) w postaci
ksigzek i artykutéw), a takze wspomnienia $wiadkéw “nieludzkiej ziemi”
drukowane na Zachodzie?2.

Znaczacym, chociaz nie spetnionym osiggnieciem Instytutu bylo wy-
dawnictwo zatytutowane ,Rocznik Instytutu Naukowo-Badawczego Euro-
py Wschodniej”. Zamyst przewidywat doroczna publikacje jednego obszer-
nego (kilkusetstronicowego) tomu. Wydano jednak tylko dwa - w latach
1933 i 1934. Tom pierwszy poswiecono problemom Litwy, natomiast dru-
gi zawierat wytacznie artykuty sowietologiczne. Trzeci tom réwniez miat
mie¢ charakter sowietologiczny i dotyczyt zagadnieni prawnych systemu
sowieckiego, niestety, do jego publikacji nie doszto. Nie jest to ustalone, ale
bardzo prawdopodobne, Ze o wstrzymaniu edycji ,Rocznika” zadecydowa-
ty wtadze polityczne.

Sowietolodzy polscy w Wilnie badali system sowiecki w najbardziej in-
teresujacej fazie jego rozwoju - tworzenia sie dyktatury Stalina i industria-
lizacji. Sowiecka industrializacja byta ,trzecia rewolucja”. Tak wtasnie to
ujat litewski minister spraw zagranicznych, Stasys Lozorajtis, stwierdza-
jac, ze za sprawa stalinowskiej polityki industrializacji w Rosji Sowieckiej

21 Praca ta byta rozprawg doktorska Ancewicza na Wydziale Prawa i Administra-
cji USB.

22 Sformutowanie to stworzyt J6zef Czapski. Jego wspomnienia z pobytu w obozach
sowieckich w 1. 1939-1941 otrzymaty tytut Na nieludzkiej ziemi (edycja francuska: Terre
inhumaine, Paris 1947). Ksiazke wznowiono ostatnio w kraju.
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rozgrywa sie ,trzecia rewolucja” - po tej ,politycznej” z przetomu 1917
11918 r., i po kolektywizacji wsi zadekretowanej w 1928 r.23

Sowietologia dominowata w pracach o$rodka w Wilnie, ale nie byta je-
dynym problemem badawczym. Drugim obszarem badan Instytutu Europy
Wschodniej byty sprawy battyckie, czyli potozenie Litwy, Lowy i Estonii.
W sprawozdaniu kierownictwa Instytutu dla MSZ za rok 1935 czytamy, Ze
LInstytut Naukowo-Badawczy Europy Wschodniej w Wilnie powotat do Zy-
cia konieczno$¢ studiéw w tak bardzo lezgcej odtogiem w Polsce dziedzinie
wiedzy o wspétczesnych formacjach panstwowych na wschodzie Europy:
ZSRR i panistwach battyckich”24.

Problemy battyckie, w istocie litewskie, badat przede wszystkim Wtady-
staw Wielhorski. Byt on uwazany za eksperta w zakresie problematyki roz-
woju nowoczesnej narodowosci i panstwowosci litewskiej. Byt on autorem
dwdch prac o Republice Litewskiej: Litwa etnograficzna (1928) oraz Polityka
ekonomiczna Litwy (1933). Wielhorski prowadzit réwniez wyktady z proble-
matyki krajow battyckich w Szkole Nauk Politycznych.

Konflikt miedzy Polska a Litwa nie sprzyjalt wywazonemu ujmowaniu
spraw sktéconych narodéw. Wzajemna percepcja obydwu narodéw odby-
wata sie z wielkimi powiktaniami. Niewatpliwie i prace Wielhorskiego -
chociaz pozbawione anty-litewskiej pasji - reprezentowaty polski eksklu-
zywnie rozumiany punkt widzenia.

Problemy Litwy nowoczesnej znalazty miejsce w tomie pierwszym
wspomnianego juz ,Rocznika” Instytutu (za rok 1933). Numer 6w zawierat
kilka obszernych studiéw i rozpraw z problematyki litewskiej. Trzeba tu
wymieni¢ prace: Wiadystawa Wielhorskiego - Sprawy terytorialne w poli-
tyce Litwy; Teodora Nagurskiego - Ktapejda oraz ks. Antoniego Wiskonta -
Konkordat litewski w zestawieniu z konstytucjq panstwowgq litewskq i konkor-
datem polskim. Wszystkie te studia byty oparte o solidne badania.

W maju 1935 r. powstata w Instytucie grupa pod kierownictwem Janu-
sza Ostrowskiego, ktéra wydawata ,Biuletyn Kowienski” (2-3 numery na

23 The National Archives (Londyn - Kew), Foreign Office, 371, 22285, N.26/26/38.
Raport posta brytyjskiego w Kownie Thomasa Prestona do Foreign Office z 24 grud-
nia1937r.

24 Archiwum Akt Nowych (Warszawa), Ministerstwo Spraw Zagranicznych, t. 6767.



ARTYKULY 2338
tydzien). Komoérka ta zajmowata sie przygotowywaniem materiatéw z pro-
blematyki litewskiej i stosunkdéw polsko-litewskich dla potrzeb MSZ.

W Instytucie Europy Wschodniej powstat i ukazywat sie periodyk ,Bal-
ticoslavica”. Utworzyt to czasopismo slawista i jezykoznawca prof. Erwin
Koschmieder. Gromadzono i opracowywano materiaty z zakresu archeolo-
gii, prehistorii, etnografii i filologii na terenie nadbattyckim, litewskim, to-
tewskim, estoniskim i finskim oraz sasiednim stowianskim (polskim, biato-
ruskim, ukrainskim i rosyjskim).

W swojej dziatalnosci ,wileniska szkota sowietologéw” miata sukcesy, ale
tez i porazki. Zwtaszcza brakowato polskim sowietologom odpowiedniego
czasopisma periodycznego na wzdr np. berlinskiego kwartalnika ,Osteuro-
pa”, czolowego pisma niemieckiego ,Zeitschrift fiir Ostforschung”. Za mato
publikowano w jezykach obcych, aby dotrze¢ do opinii zagraniczne;j. ,Rocz-
nik Instytutu Naukowo-Badawczego Europy Wschodniej w Wilnie” przestat
wychodzi¢ juz po ogtoszeniu drukiem dwéch toméw.

Cieniem na obliczu Instytutu potozyta sie gto$na afera polityczna z lat
1936-1937. Skupiona woko6t Szkoty Nauk Politycznych grupa dziataczy le-
wicowych podjeta tajne kontakty z emisariuszami Komunistycznej Partii
Zachodniej Biatorusi i Zachodniej Ukrainy. Lider grupy Henryk Dembinski
byt za to sadzony. Konserwatywny dziennikarz Stanistaw Mackiewicz do-
magat sie likwidacji Instytutu jako o$rodka infiltracji komunistycznej czy
tez kryptokomunistycznej. Wniosek éw popart wojewoda wilenski - zwo-
lennik ,twardej reki” w polityce wobec ruchu komunistycznego i mniej-
szo$ci narodowych na Kresach - ptk Ludwik Bocianski. Prace naukowe
Instytutu jawity sie w oczach wtadz panstwowych jako niedostatecznie
antykomunistyczne.

Tadeusz Perkowski, dyplomata, zatrudniony w Wydziale Wschodnim
MSZ, w swoim sprawozdaniu z wizytacji w Instytucie 9 czerwca 1936 r. pisat
nastepujaco: ,inteligencja polska nie wykazuje dostatecznej odpornosci na
dziatanie tej propagandy, czego dowodem s3 objawy sympatii prosowiecki-
ch”25, Na podstawie dostepnych nam dokumentéw mozemy uznac, Ze ocena
Szkoty wypadta krytycznie, chociaz zapewne bardziej oglednie niz w uje-

25 H. Wisner, W. Balcerak, E. Basinski, Polsko-radzieckie stosunki kulturalne 1918-
-1939. Dokumenty i materiaty., Warszawa 1977, s. 706. Dokument zostat zakomunikowa-
ny Ministerstwu Wyznan Religijnych i Oswiecenia Publicznego 29 lipca 1936, Central-
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ciu Mackiewicza. Co jednak istotne, Il Oddziat nie podzielat opinii redaktora
,Stowa” o catkowitej bezproduktywnosci Instytutu.

W Warszawie powstata koncentracja zmiany programu nauczania Szko-
ty Nauk Politycznych. Skoncentrowany dotychczas woko6t sowietoznaw-
stwa program, kosztem przedmiotéw ogo6lno-politologicznych, uznano za
btad, chociaz za tym rozwiazaniem stat argument, iz wilenski o$rodek po-
zostaje jedyna placéwka tego typu w kraju. Nie dysponujemy takze doku-
mentacjg jak wdrozono zalecenia Komisji Miedzymisterialnej, ale faktem
jest, Ze w 1938 r. w programie nauczania Szkoly widniejg jedynie dwa wy-
ktady (wraz z ¢wiczeniami) o charakterze sowietoznawczym: ,Historia ru-
chéw rewolucyjnych w Rosji” oraz ,Zarys stosunkéw ustrojowych, gospo-
darczych i kulturalnych ZSRR”26. Zdaje sie to wskazywac, ze w ten sposob
dokonata sie redukcja przedmiotéw sowietoznawczych - zgodnie z zalece-
niami wtadz politycznych. Konflikt wiec ostatecznie zatagodzono po wizy-
tacji Instytutu przez specjalng grupe przedstawicieli MSZ oraz II Oddziatu
Sztabu Gléwnego, badajaca zarzuty. OSrodek miat by¢ zreformowany w kie-
runku ograniczenia liczby przedmiotéw sowietologicznych wyktadanych
w Szkole Nauk Politycznych. Jednak z powodu wybuchu wojny nie doszto do
realizacji tej idei.

Instytut w Wilnie mozna poréwnywac z Instytutem Wschodnim w War-
szawie. OSrodek ten powstal w latach 1925-1926 jako centrum zwigzane
z ruchem prometejskim. Koncepcja prometejska zaktadata porozumienie
narodéw ujarzmionych w ZSRR w imie walki przeciw temu imperium o jego
rozbicie i emancypacje tych narodowos$ci. Warszawski Instytut nie stat sie
miejscem badan sowietologicznych. Opublikowano tylko pewna liczbe ksia-
zek - po$wieconych historii zniewolonych narodéw w ZSRR. O$rodek byt
tez miejscem debat o polskiej polityce wschodniej, jednak nie utworzono
zadnego zespotu badawczego?”.

We wrze$niu 1939 1. Instytut Europy Wschodniej zakoniczyt dziatalnosé,
nie wznowiwszy jej, chociaz pod rzadami Litwy nad Wilenszczyzng, USB

ne Archiwum Wojskowe, Akta Il Oddziatu Sztabu Gtéwnego, sygn. 1.303.4.5607 oraz
1.303.4.5538.

26 Plan nauki i przepisy egzaminacyjne w Szkole Nauk Politycznych w Wilnie,
Dziennik Urzedowy MWRIOP, 1938, s. 19-21. Zob. tez ]. R6ziewicz, op.cit., s. 132.

27 Zob. I. P. Maj, Dziatalnos¢ Instytutu Wschodniego w Warszawie 1926-1939, Warsza-
wa 2007.
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w Wilnie funkcjonowat jeszcze do 15 grudnia tego roku. Istniat ponad dzie-
wiec¢ lat. Nie jest to zbyt wiele - jesli wzig¢ pod uwage to, ze w naukach spo-
tecznych najlepiej owocujg wieloletnie programy badawcze.

Potencjat intelektualny Instytutu Europy Wschodniej byt znaczacy. Nie
zostat jednak nalezycie wykorzystany. Zadecydowato o tym sporo czynni-
kow - w tym przede wszystkim niesprzyjajgca atmosfera lat 30. XX w., at-
mosfera petna napie¢ i konfliktéw ideowych, w ktére wileniski o$rodek zo-
stat uwiktany.

Instytut dysponowat zaledwie utamkiem tych $rodkéw finansowych,
ktére wydatkowano w Niemczech na rozwdj Ostforschung. To w Polsce
wszakze powstato sSrodowisko intelektualne, ktéremu stusznie przystugu-
je miano ,szkoty sowietologicznej”. W Niemczech i w Europie Zachodniej
nie powstata taka formacja intelektualna. Ten fenomen ma swojg wymowe,
ktora godzi sie podkresli¢, oceniajac koncepcje polskich sowietologdw na
tle poréwnawczym i z perspektywy czasu.

Juz w 1936 . zmart przedwczesnie Wiadystaw Zawadzki. Lider Instytutu
Ehrenkreutz skonczyt zycie w wiezieniu Ludowego Komisariatu Spraw We-
wnetrznych (NKWD) w Wilnie w lipcu 1945 r. Wojne przezyli dwaj czotowi
sowietolodzy: Sukiennicki i Swianiewicz, ale obaj doswiadczyli pobytu na
ynieludzkiej ziemi”. Ketrzynskiego wiezili Niemcy w Auschwitz - przezyw-
szy pobyt w tym obozie $§mierci, zmart w 1950 r. w kraju, powréciwszy jesz-
cze do obowigzkéw akademickich. Rowniez dyrektor Szkoty Nauk Politycz-
nych, Wielhorski, znalazt sie w niewoli sowieckiej, a przezyt uzyskawszy
wolno$¢ wskutek porozumienia polskiego rzadu na uchodzZstwie z rzagdem
sowieckim w lipcu 1941 r. Tylko Staniewicz powrdcit do Polski po II wojnie
Swiatowej i wyktadal ekonomike rolng w Poznaniu. W Polsce po Il wojnie
Swiatowej - pod dominacjg komunistyczng - o Instytucie nie wspomina-
no28, Pisarz o orientacji komunistycznej, Jerzy Putrament, kreowat jego wi-
zerunek jako o$rodka stworzonego przez wywiad i dziatajacego w stuzbie
antysowieckiego wywiadu przedwojennej Polski. Odkrycie ,polskiej szkoty
sowietologicznej” nastapi dopiero po latach - w latach 70. i 80. XX wieku?2°.

28 Wyjatkiem byt Jan Réziewicz, kiedy wspominat o Instytucie w swej ksiazce: Pol-
sko-radzieckie stosunki naukowe w latach 1918-1939, s. 130-132.

29 Zob. R. Szawtowski, Polish Sovietology 1918/19-1939, ,The Polish Review” (Nowy
York) 17 (1972), z. 3, s. 3-36.
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Natomiast petniejsze ujecie jej wktadu w badania sowietologiczne - jeszcze
po6zniej, bo na poczatku naszego stulecia.

Kiedy przychodzi nam moéwi¢ o Niemczech i ,badaniach wschodnich” (Ost-
forschung), jakie w kraju tym prowadzono, nie sposob nie podkresli¢, iz
Niemcy postrzegali sami siebie jako naturalny ,pomost” Zachodu do Rosji.
Pretendowali do roli narodu-ttumacza spraw Europy Wschodniej, a zwtasz-
cza rosyjskich dla ludzi Zachodu. Tak postawione zadanie spetniali Niemcy
z powodzeniem. Méwito sie w Swiecie, ze cztowiek Zachodu spoglada na Eu-
rope Wschodnig ,przez okulary” berlinskiego profesora. Za Gerardem La-
buda mozemy powto6rzy¢, iz nauka niemiecka stworzyta ,znakomitg emisje
pogladéw wtasnych na zagranice”30.

W Republice Weimarskiej (1919-1933) niemieckie instytuty Europy
Wschodniej zajmowaty na kontynencie wiodace miejsce. Ich prymat nie byt
w kwestionowany, chociaz dla nas Polakéw nie powinno by¢ watpliwosci,
jak bardzo tendencyjny punkt widzenia przedstawiaty - zwtaszcza w spoj-
rzeniu na sprawy polskie.

Przyjmuje sie, ze poczatki Ostforschung trzeba wiaza¢ z utworzeniem na
Uniwersytecie Berlinskim (UB) Katedry Europy Wschodniej w 1892 r. Objat
ja prof. Theodor Schiemann. W 1913 r., a wiec w przededniu I wojny swia-
towej powstato Deutsche Gesellschaft zum Studium Russlands, czyli ,stowa-
rzyszenie dla badania Rosji”. Wielka Wojna wyzwolita potrzebe aktywiza-
cji prac nad Europg Wschodnia. Jest przeciez faktem, ze Niemcy stworzyli
wizje Mitteleuropy, czyli systemu dominacji Rzeszy nad terytoriami od Po-
znania po Kijow.

Osrodki Ostforschung powstaty w Krélewcu w 1916 r. oraz we Wrocta-
wiu siedem lat pézZniej, a takze w Gdansku (Ostland-Institut)31. Juz po klesce
w 1918 1. powstato Deutsche Geselschaft zum Studium Osteuropas - powota-
ne do zycia w 1920 1. Do placéwek Ostforschung Henryk Olszewski zaliczat

30 G. Labuda, Ideologia nacjonalizmu i rewizjonizmu, ,Przeglad Zachodni” 1966, nr 4,
S.193.

31 H. Olszewski, Nauka historii w upadku. Studium o historiografii i ideologii histo-
rycznej w imperialistycznych Niemczech, Warszawa - Poznan 1982, s. 380.
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réwniez Rosyjski Instytut Naukowy w Berlinie, Instytut Herdera w Rydze
i Ukrainski Instytut Naukowy w Berlinie32. Byty to jednak instytucje pozo-
stajace w kregu niemieckiej inspiracji, ale stuzace antysowieckiej emigra-
cji rosyjskiej, czy ukrainskiej. Nadmienmy zarazem, iz rosyjska emigracja
polityczna i intelektualna - rozproszona po catej Europie - z duzym wy-
sitkiem organizowata wtasne o$rodki studiéw poswiecone Rosji i Europie
Wschodniej: gtéwnie w Niemczech, Czechostowacji, Jugostawii. Ukrainska
natomiast ulokowata swe placéwki gtéwnie w Niemczech i Czechostowacji.

Nalezy doda¢, ze w catej Europie powstawaty osrodki studiéw nad jej
wschodnig czescia. Jeszcze przed 1 wojng Sswiatowa, w Londynie profeso-
rowie Robert Seton-Watson i Bernard Pares zatozyli osrodek studiéw sto-
wianskich. We Francji, podczas Wielkiej Wojny, slawista Ernest Denis zato-
zyt UInstitut d’Etudes Slaves, umiejscowiony w Paryzu. W Rzymie powstat
Instituto per 'Europa Orientalne i zajmowat sie gtéwnie Rosjg, ale tez ,no-
wymi panstwami” Europy Wersalskiej, cho¢ w duzo mniejszym zakresie33.
Za sprawg emigracji rosyjskiej zaczeta rozwija¢ sie sowietologia amery-
kanska i akademicka wiedza o Rosji w Stanach Zjednoczonych3+.

Mozna powiedzie¢, ze ,zraniony” w skutek kleski w [ wojnie Swiatowej
nacjonalizm niemiecki, znajdywat mocny i odwetowy wyraz w pracy licz-
nego zastepu naukowcow na polu badan wschodnich. Ich poglady cecho-
wat rewizjonizm terytorialny i potepienie Traktatu Wersalskiego. Krzewio-
no stary ideat niemieckiej misji cywilizacyjnej na wschodzie. Rozprawiano
0 nizszos$ci cywilizacyjnej narodéw stowianskich. Wszystko, co pomys$lne
w ich dziejach, ttumaczono wptywem kultury niemieckiej i zapisywano na
konto niemieckie. Ogdlnie niemieckie Ostforschung stanowity bardzo spe-
cyficzna formacje intelektualng - mocno upolityczniona, stuzaca krzewie-
niu ideologii ekspansji na wschod, przede wszystkim ogdlnie nacechowang
anty-slawizmem.

32 [bidem.

33 K. Sochaniewicz, Instytut wschodnio-europejski w Rzymie (,Instituto per I'Europa
Orientale”), ,\Wschéd Polski” 1922, z. 1-3/24-26, s. 167-171.

34 0 tym szeroko M. Filipowicz, Emigranci i jankesi: o amerykariskich historykach
Rosji, Lublin 2007.
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Jednak Niemcy doby weimarskiej staty sie gtéwnym centrum wiedzy
o nowej, sowieckiej Rosji w Europie35. Byty miejscem pierwszych inicjatyw
badawczych i pierwszych dziatan emigracji rosyjskiej na uchodzstwie. Wy-
starczy spojrze¢ na tytuty pierwszych prac o bolszewickim panstwie, aby
zrozumie( jak znaczacy byt udziat nauki niemieckiej na tym polu. Symbo-
liczng i jedna z czotowych postaci Ostforschung w dobie weimarskiej byt
prof. Otto Hoetzsch - wieloletni poset do Reichstagu i wyktadowca UB - po-
zostajacy czotowa postacig 6wczesnej niemieckiej nauki o polityce3é.

Wsroéd niemieckich osrodkéw ,badan wschodnich” (Ostforschung) doby
weimarskiej najwazniejszy i najwiekszy byt Instytut Wroctawski3?. Sys-
tematyczne studia badaczy niemieckich sprawami polskich studiéw nad
ZSRR i Europa Wschodnig sprawity, Zze w o$rodkach wroctawskim i kroéle-
wieckim gromadzono materiat dokumentacyjny o gospodarce sowieckiej
oraz o przeludnieniu agrarnym w krajach tego regionu.

Nas jednak interesuje w niniejszym szKkicu przede wszystkim krolewiec-
kie centrum badawcze. Instytut Gospodarki Wschodnioeuropejskiej po-
wstat wokét Uniwersytetu Alberta (UA) w Krélewcu38. Korzystat z nauko-
wej kardy tej uczelni. Wydawat dwie serie publikacji: Weltwirtschaftliches
Archiv oraz Schriften des Instituts fiir Osteuropdische Wirtschaft.

Trudno o petne ujecie w tym miejscu dorobku krélewieckich eksper-
tow od Europy Wschodniej. Nalezy jednak wspomnie¢ o niektorych pracach

35 Spis prac niemieckich sowietologicznych wydali Niemcy w 1933 r.: Sovet [sic!]
Union. Bibliographie 1917-1932. Systematische mit Kommentaren versehende Bibliogra-
phie der 1917-1932 in deustcher Sprache aufSerhalb der Sovet-Union veriffentlichen 1900
wichtigsten Blicher und Aufsdtze iiber den Bolschewismus und die Sovet-Union, im auftraf
der Deustchen Gesellschaft zum Studium Osteuropas, bearbeitet von Klaus Mehnert,
Koénigsberg 1933.

36 U. Liszkowski, Osteuropaforschung und Politik. Ein Beitrag zum historiach-politi-
schen Denken und Wirken von Otto Hoetzsch, Berlin 1988, t. 2, s. 516-537 (tam o nim jako
sowietologu).

37 7. Szuszkiewicz, Struktura organizacyjna Instytutu Wschodniej Europy i jego
niejawna dziatalnos¢, ,Rocznik Wroctawski” 11-12 (1967-1968), s. 100-114. Zob. rowniez
H.-]. Bomelburg, Das Osteuropa-Institut in Breslau 1930-1945, [w:] M. Garleff (red.), Zwi-
schen Konfrontation und Kompromiss. Oldenburger Symposium , Interethnische Beziehun-
gen in Ostmitteleuropa als historiographisches Problem der 1930er/1940er Jahre, Miinchen
1995, s. 47-72.

38 W historiografii polskiej mamy tylko zwiezty szkic dziejow tej uczelni, piéra Je-
rzego Serczyka, Albertyna. Uniwersytet w Krdlewcu 1544-1945, Olsztyn 1994.
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sowietologicznych. W 1932 r. wydano prace zbiorowa pod redakcja prof.
Gerharda. Dobberta, a poswiecong ekonomice sowieckiej: Die rote Wirt-
schaft. Probleme und Tatsachen. Publikowano jednak réwniez prace bedace
produktem raasistowskiej i antysemickiej wyobrazni. Przyktadem godnym
uwagi jest tu ksigzka Petera-Heiza Seraphima o bardzo dtugim tytule: Das
Judentum im osteuropdischen Raum Herausgegeben unter Mitwirkung des In-
stituts fiir Osteuropdische Wirtschaft an der Universitdt Konigsberg. Hinweis
zu §86a StGB: Verwendung nur fiir Studienzwecke u. historisch- wissenschaftli-
che Forschung gestattet. Kein Propaganda-Material. Geschichte der “Judenpo-
litik” im Polen-Litauen, Lettland, Rufsland. Erhebung liber die Lage der Juden in
Osteuropa aus nationalsozialistischer Sicht.

Dyrektorem o$rodka w Krélewcu byt od 1931 r. prof. Theodor Oberlédn-
der3°. Urodzit sie w 1905 r. w Turyngii. Byt absolwentem Landwirtschaftli-
sche Hochschule w Berlinie. W 1929 r. rozpoczat prace naukowa w Instytucie
Gospodarki Wschodnioeuropejskiej w Kroélewcu. Zdobyt docenture Poli-
techniki Gdanskiej. W latach 1930-1937 czterokrotnie podrézowat do ZSRR
w celach naukowych, goscit tez w Polsce (o czym pare stéw ponizej), jak
i w krajach battyckich. Byt autorem kilkudziesieciu publikacji z zakresu
problematyki rolnictwa i przeobrazen wsi w Europie Srodkowo-Wschod-
niej po I wojnie Swiatowej. Uchodzit za czotowego specjaliste w dziedzinie
przeludnienia agrarnego w Europie Wschodniej (w tym w Polsce) w kregu
nauki niemieckiej+°.

Oberldnder nalezat do uczestnikéw nieudanego puczu hitlerowskie-
go w Monachium w 1923 r. Nie przystapit wszakze formalnie do tego ru-
chu w dobie weimarskiej. Dopiero po 1933 r. stat sie czynnym politykiem
hitlerowskim, wstapiwszy do Narodowosocjalistycznej Niemieckiej Partii
Robotnikéw (NSDAP). Byt niewatpliwie cztonkiem akademickiej elity naro-
dowego socjalizmu.

Przede wszystkim nalezy podkresli¢, Ze umiejscowiony w Kroé-
lewcu (w Prusach Wschodnich) osrodek badan nad Europa Wschod-
nig byt geograficznie potozony najblizej Wilna. Instytut Gospodarki

39 Pelng biografie tego profesora i polityka dat Ph-Ch. Wachs, Der Fall Theodor Obe-
rldnder (1905-1998). Ein Lehrstiick deutscher Geschichte, Frankfurt/M. 2000.
40 T. Oberlander, Agrartiberbevélkerung Polens, Konigsberg 1931.
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Wschodnioeuropejskiej miat ekonomiczny profil. Jego program badawczy
nie ograniczat sie do prac woké6t sowietologii.

W obrebie Ostforschung najlepiej rozwiniete byty niemieckie studia nad
gospodarka panistw Europy Wschodniej i Srodkowej, w tym zwtaszcza nad
ekonomika ZSRR. Podobnie byto, jesli chodzi o studia badawcze wokoét za-
gadnien ludnoS$ciowych, czy tez narodowosciowych Europy Wschodniej.
W mniejszym stopniu mozna to powiedzie¢ o pracach poswieconych same-
mu fenomenowi bolszewizmu, jego doktrynie politycznej, czy tez przeobra-
zeniom ustrojowym, ktére tak bardzo interesowaty polskich sowietologéow
z Wilna.

W III Rzeszy ,badania wschodnie” poddane zostaty silnej indoktryna-
cji narodowo-socjalistycznej, co nie moze nikogo dziwi¢, jesli zwazymy na
totalitarny charakter panstwa Hitlera%!. Utracity w ten sposéb swojg zna-
komita reputacje miedzynarodowa. W dobie weimarskiej niemieckie bada-
nia wschodnie rozwijaty sie dynamicznie i niewatpliwie przodowaty w Eu-
ropie, chociaz nikt nie moze zaprzeczy¢, ze stuzyty okreslonej ideologii
politycznej i mocarstwowym ambicjom Niemiec. Po Machtiibernahme Hi-
tlera w 1933 r. studia te wtaczono w stuzbe ideologicznym celom hitlerow-
skiego totalitaryzmu i ekspansjonizmu. Miaty one teraz dostarczac uza-
sadnienia na uzytek zaborczej polityki nowych Niemiec, a takze postawic¢
na nowo program misji na wschodzie. Tak staty sie cze$cia ,nauki historii
w upadku”42,

W grudniu 1933 r. powotano do zycia Nord- und Ostdeutsche Forschungs-
gemeinschaft (NOFG) jako organizacje nadrzedng w stosunku do instytu-
tow, co wyrazato hitlerowski plan centralizacji i Swiatopogladowego ,ujed-
nolicenia” badan wschodnich43. NOFG stanowita ,wygodny parawan dla

41 Do tej kwestii literatura jest juz znaczna. Mamy przede wszystkim uwagi Wer-
nera Philippa, Nationalsozialismus und Ostwissenschaften, [w:] Nationalsozialismus und
die deutshe Universitat, Berlin (West) 1966, s. 43-62. Szeroko na ten temat: E. Dmitréw,
Obraz Rosji i Rosjan w propagandzie narodowych-socjalistow 1933-1945. Stare i nowe ste-
reotypy, Warszawa 1997.

42 Zapozyczam tu tytutowe sformutowanie z ksigzki Henryk Olszewskiego, Nauka
historii w upadku. Studium o historiografii i ideologii historycznej w imperialistycznych
Niemczech, Warszawa 1982.

43 0 niemieckich o$rodkach studiéw wschodnio-europejskich por. zarys; E. Obe-
rlander (red.), Geschichte Osteuropas. Zur Entwicklung einer historischen Disziplin in
Deutschland, Osterreich und in der Schweiz 1945-1990, Stuttgart 1992, s. 15-23.
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dziatalno$ci par excellence politycznej”. Szefem tej instytucji zostat prof.
Albert Brackmann, a jego zastepcami Theodor Oberldnder oraz Walther
Recke. Wydane w dobie II wojny $wiatowej w Lipsku opracowanie doku-
mentacyjne Deutsche Ostforschung. Ergebnisse und Aufgaben seit dem ersten
Weltkrieg, daje petniejszy oglad tych spraw, ale przynosi hitlerowski punkt
widzenia%4.

Po ustanowieniu rezimu III Rzeszy nauka niemiecka koncentrowata caty
wysitek na studiach wokét polityki wschodniej Rzeszy Niemieckiej*5. Caty
6w fenomen Ostforschung w panstwie Hitlera trafnie ujat brytyjski historyk
Michael Burleigh w sformutowaniu: ,Germany Turns Eastwards” tak wtasnie
tytutujac swoja ksigzke na ten temat#®. O ile w dobie weimarskiej u pod-
staw niemieckiej mys$li wschodniej tkwita idea niemieckiej Mitteleuropy,
to w czasach hitlerowskich patronowato im raczej hasto Lebensraumu na
wschodzie.

Jeden tylko przyktad interwencji politycznej jest wymowny. Szefo-
wi wroctawskiego Instytutu Europy Wschodniej Otto Auhagenowi posta-
wiono w III Rzeszy zarzut, Ze sowiecka kolektywizacje stawia na tej sa-
mej porownawczej ptaszczyznie, co spdtdzielczo$¢ niemiecka. Dziatalnos¢
Instytutu czasowo zawieszono*”. Wznowiony Instytut miat juz charakter
osrodka stuzebnego wobec ideologii i propagandy narodowego socjalizmu.
Niemieckie uczelnie na masowa skale odbieraty doktoraty osobom, ktérych
pochodzenie rasowe byto nie-aryjskie, zgodnie z przepisami ustaw norym-
berskich z 1935 r. Objeto to w jakiej$§ mierze ré6wniez naukowcéw zaangazo-
wanych w Ostforschung.

Nastanie III Rzeszy przyniosto jednak nowg karte zaréwno w dziejach
Ostforschung, jak i w stosunkach Warszawa-Berlin. Kierownictwo ,nowych
Niemiec” postanowito przyhamowac antypolskie wystgpienia propagandy
niemieckiej. Hitlerowi potrzebne byto taktyczne zblizenie z Polska J6zefa

44 Red. H. Aubin, O. Brunner, W. Kohte, . Papritz, t. 1-2, Leipzig 1942-1943.

45 Informacje na podstawie: ibidem.

46 M. Burleigh, Germany Turns Eastwards: A Study of Ostforschung in the Third Reich,
Cambridge 1988.

47 7. Szuszkiewicz, Przyczyny zawieszenia dziatalnosci Instytutu Wschodniej Europy
we Wroctawiu przez hitlerowcdéw w 1933 r., ,Studia Historyczne” (Krakéw) 1974, z. 1, s. 89.
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Pitsudskiego. Nie oznaczato ono oferty definitywnego pojednania, ale ra-
czej byto chwilowym ,zawieszeniem broni”48.

Na okres dyktatury hitlerowskiej - z powodu politycznego ocieplenia
relacji polsko-niemieckich - przypadty nieoczekiwane kontakty polskich
i niemieckich wschodoznawcéw. Znana umowa (majaca range deklaracji)
0 niestosowaniu przemocy z 26 stycznia 1934 r. otworzyta perspektywy
normalizacji stosunkéw polsko-niemieckich, ale nie potozyta kresu nieuf-
nosci wzajemnej i nie ztagodzita polsko-niemieckiego antagonizmu. Przej-
$ciowo dobre stosunki polsko-niemieckie w latach 1934-1938 zdawaty sie
stwarzac¢ korzystny klimat dla dalszych kontaktéw wzajemnych w sferze
nauki. To byt nieosiggalny stan rzeczy w dobie Niemiec weimarskich, ale
yhitleryzacja” niemieckich ,badan wschodnich” bardzo ograniczata mozli-
wosci dialogu obu $rodowisk akademickich. Ideologiczna presja rasizmu
i geopolitycznego determinizmu rzucata gteboki cienn na wizerunek nauki
niemieckiej zagranica. Niemieckie usitowania, aby na trwate zjedna¢ so-
bie Polske dla dalekosieznych intereséw III Rzeszy, skutkowaty wszakze
réznymi probami zainicjowania kontaktéw politycznych. Byty one jednak
bezproduktywne.

W 1936 r. rektor krélewieckiego UA prof. Georg Gerulis napisat do rekto-
ra USB w Wilnie Staniewicza ciekawy list. Deklarowat ze swej strony wole
pracy, aby ,wschodnie uniwersytety naszych dwoch krajow nawigzaty bliz-
sz3 wspotprace”. Pojawita sie idea wymiany studentéw oraz wymiany wy-
ktadéw goscinnych. Gerulis zapraszat Staniewicza, aby przybyt do Krélew-
ca z wyktadem o polskiej polityce agrarne;.

W atmosferze politycznego zblizenia Warszawa-Berlin miaty miejsce
kontakty miedzy polskimi i niemieckimi badaczami Europy Wschodniej.
Przynajmniej od potowy lat 30. XX w. wileniski Instytut pozostawat w kregu
zainteresowania niemieckich Ostforschung, w kregu ktérych sporo uwagi
poswiecano tez Polsce - przede wszystkim jej problemom gospodarczym#*°.

48 Szczegotowo o tym zagadnieniu: E.C. Krél, Polska i Polacy w propagandzie naro-
dowego socjalizmu w Niemczech 1919-1945, Warszawa 2006.

49 Do problematyki, Ostforschung” - stabo znanej w Polsce zob. prace Z. Szuszkie-
wicza: Rola wschodnich Instytutéw w realizacji politycznych planéw Rzeszy Niemieckiej
(w swietle badan nad dziatalnoscig Osteuropa-Institut we Wroctawiu w latach 1918-1945,
Warszawa 1974 oraz Osteuropa-Institut w latach 1933-1939 (Niektdére aspekty dziatalno-
$ci), ,Przeglad Zachodni” 1974, z. 3, s. 107-132.
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Sprawe te sygnalizujg gto$ne swego czasu wspomnienia Swianiewicza -
W cieniu Katynia5°.

Pomiedzy wilenskim osrodkiem sowietologicznym a krélewieckim In-
stitut fiir osteuropdische Wirtschaft doszto do préoby wymiany wizyt delega-
cji naukowcow.

Z inicjatywy Oberldndera i pod jego kierownictwem w 1936 r. grupa nie-
mieckich badaczy, ztozyta wizyte w Instytucie, przyjezdzajac do Wilna -
a przybywata na zaproszenie rektora Staniewicza. Z dystansu czasu Swia-
niewicz zapamietat wizyte niemieckiego profesora jako interesujacy epizod
swego zycia.

,Prof. Oberlander podkreslat swoja przynalezno$¢ do partii, ktérej cztonkiem
byt jeszcze przed nominacja na katedre profesorska. Ja ze swej strony podkre-
$latem swoj sceptyczny stosunek do wszelkich skrajnosci nacjonalistycznych
oraz przywigzanie do ideatéow, ktore przyswiecaty naszej walce o niepodle-
gto$¢ w ubiegtym stuleciu. Lecz obydwaj zgadzali$my sie, ze skoro Hitler i Mar-
szatek Pitsudski zawarli ten pakt o nieagresji, obowigzkiem naszym jest po-
starac sie, aby nie tylko zrozumie¢ wzajemng postawe, lecz aby tego rodzaju
podejscie wpoi¢ naszym studentom”.

Takie stowa napisat Swianiewicz po 40 latach od wydarzen, o ktérych pi-
sal w swych wspomnieniach W cieniu Katynia5'. Antysowieckie nastawie-
nie Swianiewicza miato swoje znaczenie, gdyz kierowato jego kroki ku zbli-
zeniu z Niemcami.

Do rewizyty delegacji polskiej w Krélewcu nie doszto z powodu juz nie-
zrozumiatych. W ocenie Swianiewicza, nastapito to w rezultacie obiekcji
MSZ52, Jednak jesienig 1936 r. na zaproszenie rektora tamtejszego Uniwer-
sytetu (tzw. Albertyny) prof. Gerulisa gos$cit w Kroélewcu Swianiewicz>3.
Przyszty autor monografii o gospodarce III Rzeszy (Polityka gospodarcza
Niemiec hitlerowskich) kKorzystat z wydatnej pomocy Niemcow, kiedy pro-
wadzac studia nad etatyzmem niemieckim, przebywat na stazach badaw-
czych w Hamburgu i Kilonii, a wcze$niej na stazu w Osteuropa-Institut we

50 S.Swianiewicz, W cieniu Katynia, Paryz 1976, s. 17-20.
51 ]bidem, s.18-19.

52 ]didem, s. 17.

53 Jbidem, s. 20.
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Wroctawius4. Swianiewicz uwazat wspo6tprace z Niemcami za koniecznos¢,
ale sadzit tez, ze ,nie powinna i$¢ za daleko” - jak napisze po latach Jerzy
Giedroyc5s.

W 1937 r. Swianiewicz ponownie udat sie do Niemiec. Zatrzymat sie w Ki-
lonii, gdzie gromadzit materialty do wspomnianej juz ksigzki Polityka go-
spodarcza Niemiec hitlerowskich. Ukazata sie ona rok po6zniej naktadem
wydawnictwa neo-konserwatywnego pisma ,Polityka”, ktére wydawat
w Warszawie Giedroyc.

Mimo wyraznych usitowan nawigzania wspotpracy, niemieccy narodo-
wi socjalisci podchodzili jednak z duza rezerwa do polskich sowietologow.
Nie odpowiadato im czysto badawcze i a-ideologiczne podej$cie do spraw
bolszewizmu i komunizmu. Do Niemiec docieraty tez ujawniajgce sie w Pol-
sce kontrowersje wokét Szkoty Nauk Politycznych. W czasopismach nie-
mieckich pojawiaty sie komentarze otwarcie kwalifikujace Szkote jako pla-
cowke ,dywersji komunistycznej”.

Zgodnie z ta wyktadnia czotowy niemiecki organ studiéw wschodnich -
wowczas ideologicznie hitlerowski kwartalnik , Osteuropa” pisat o srodo-
wisku wileniskiej Szkoty Nauk Politycznych w 1936 r. bardzo negatywnie,
postepujac w stylu wtasciwym propagandzie Il Rzeszy. ,Szkota wyZsza
stata sie (...) w pewien spos6b mimowolng centralg propagandy moskiew-
skiej” - czytamy w niepodpisanym artykule poswieconym przegladowi
,badan wschodnich” w Europie Centralnej.

,Czotowi agenci komunizmu w Polsce péinocno-wschodniej, w Wilnie i w klu-
bach literackich tego miasta sktadali sie nie rzadko z dawnych stuchaczy tej
Szkoty, a zagrozenia ptynace z jej strony (...) dotad nie zauwazane przez opi-
nie publiczng - zostaty teraz wykazane. Cel Szkoty Wyzszej i Instytutu powi-
nien polegac na tym, aby podejmowane byty istotnie uczciwe badania naukowe.
Czy to jest mozliwe, oto wtasnie problem, gdyz Szkota wzmacnia we wschodniej
Polsce sity zydostwa, w duzym stopniu komunistyczne, a takze prowadzi do
wyjatkowego wzrostu znaczenia elementéw biatoruskich”s6.

54 S. Swianiewicz, Polityka gospodarcza Niemiec hitlerowskich, Warszawa 1938.

55 ]. Giedroyc, Autobiografia na cztery rece, oprac. i postowie K. Pomian, Warszawa
1999, s. 62.

56 Taki komentarz zamieszczono w odredakcyjnym artykule pt. Die Hochschule fiir
Politik in Wilna, ,,Osteuropa” 9 (1935-1936), S. 144-145.
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Oczywiste jest, ze w tych sformutowaniach znajduje swe odzwierciedle-
nie czysto hitlerowski punkt widzenia.

Wojna, ktéra rozpoczety Niemcy w 1939 r. sprawita, ze Oberldnder stuzyt
niemieckiej zaborczej polityce wschodniej z pozycji eksperta. Jego biograf
Philips-Christian Wachs opisat go jednak jako ,niemieckiego nacjonaliste
i antykomuniste”, ale nie rasowego fanatyka. Oberlander byt rzecznikiem
zagrania kartg ukrainska w polityce Rzeszy po 1941 r., i na tym tle stanat
w ostrym konflikcie z Erichem Kochem Komisarzem Rzeszy dla obszaréw
Ukrainy. Stuzyt w wywiadzie SS. Po Il wojnie §wiatowej i odbudowie Nie-
miecw postaci Republiki Federalnej Niemiec (RFN), wszedt do rzadu kancle-
rza Adenauera jako minister do spraw wypedzonych. Stanowisko to musiat
opusci¢ w atmosferze gwattownych oskarzen sowieckich o udziat w zbrod-
niach wojennych podczas Il wojny $wiatowej. Sowieckie stuzby specjalne
spreparowaty dokumenty, Swiadczace jakoby bedac doradca politycznym
Batalionu Nachtigall we Lwowie uczestniczyt w zbrodniczych akcjach prze-
ciw ludnosci ukrainskiej i zydowskiej. Najwyzszy Trybunat Narodowy Nie-
mieckiej Republiki Demokratycznej (NRD) zaocznie wydat na niego wyrok
skazujacy®”. Osobnym zagadnieniem staty sie nieudowodnione oskarzenia
o udzial w wymordowaniu polskich profesoréw lwowskich latem 1941 r.

Kiedy po latach Swianiewicz wydal swe wspomnienia W cieniu Katy-
nia, postat je Oberlanderowi, nie zwazajac na oskarzenia sowieckie o jego
rzekomy udziat w zbrodni lwowskiej, co wywotato gto$na afere o miedzy-
narodowych reperkusjach. Ksigzke polskiego profesora Oberlander przy-
jat z wyraznym uznaniem. Ozywita ona jego wtasne wspomnienia. W licie
do Swianiewicza, pisat o jego wizycie w Krélewcu w 1936 r. Spogladajac na
40-lecie, jakie uptyneto od tamtego spotkania zastanawiat sie ,jakze wie-
le nieszcze$¢ dla naszych dwéch naroddw, dla Europy i wolnego swiata za-
wiera ten okres czasu”. Przypomniat Swianiewiczowi szczesliwo$¢ losu:
»,Pan nie nalezy do ofiar Katynia, ale tych nielicznych, co przezyli”. Konczyt
swoj list stwierdzeniem, ze ,sytuacja wolnego Swiata wymaga, aby$my tak
daleko jako to mozliwe zostawili przeszto$¢ za sobg i walecznie reprezen-
towali wolnos$¢é. Tego domagaja sie narody za zelazng kurtyna”. Odno$nie

57 Oskarzenia te powtarza znana publikacja powigzanych z MSW PRL dziennika-
rzy A. Drozdzynski i J. Zaborowski (oprac.), Oberldnder. Przez ,Ostforschung”, wywiad
i NSDAP, do rzqdu NRF, Poznan 1960.
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stosunkow polsko-niemieckich dorzucit jeszcze jedng refleksje: ,Po tym
wszystkim co sie wydarzyto, oczywiscie ciezko jest usuna¢ nieufnos¢, ale
nieufnos¢ jest sojusznikiem Sowietéw i cho¢by dlatego nie powinno sie nie
spréobowac jej przezwyciezyc¢”s8.

Interesujacy epizod wilenisko-krélewieckich kontaktoéw - jak sadzimy -
warto przypomnie¢, bo nie jest zupetnie znany>°.

Jak widzimy, niemieckie Ostforschung stato sie orezem ideologii Il Rzeszy.
Polskich sowietologéw z Wilna takze spotkata interwencja panstwa, ale
pod zarzutem prosowieckosci. Do konca zachowali oni jednak autonomie
myslenia i stawiali sobie poznawcze a nie ideologiczne cele.

Dwie placowki sowietologiczne, potozne najdalej na wschodzie 6wcze-
snej Europy - wilenska i krélewiecka - nie weszty na droge wspétpracy,
chociaz niemieckie sugestie w tym kierunku miaty miejsce w czasie krot-
kotrwatej détente miedzy Warszawg a Berlinem.

Prace polskich badaczy z Wilna wytrzymaty prébe czasu. Mozna je dzi-
siaj wznawia¢ bez Zadnych retuszy. Tak jest, kiedy przychodzi nam wer-
towac synteze ustroju ZSRR Sukiennickiego, rozprawe Swianiewicza Lenin
jako ekonomista lub prace innego profesora Wilenskiego Uniwersytetu i In-
stytutu Bogumita Jasinowskiego Wschodnie chrzescijaristwo a Rosja®°. Tym-
czasem niemieckie publikacje z kregu Ostforschung naleza do przesztosci. Sa
dla nas dzisiaj tylko §wiadectwem ponurej epoki narodowego socjalizmu.

Ma swojg wymowe programowa dewiza sowietologéw wilenskich, kto-
rzy poszukiwali syntezy rozwazanych problemdéw, w mysl dewizy najpierw
zrozumie¢, potem ocenia¢. Usitowali dawa¢ wtasne rozwigzania wielkich
tematow badawczych, jak: , Lenin a marksizm”, ,Rosja a Europa”, itp. Nalezy

58 Korespondencja Swianiewicza z Oberlanderem z 1977 r. w zwiazku z publikacja
ksigzki W cieniu Katynia, Instytut Polski i Muzeum Sikorskiego w Londynie, kolekcja
260 (papiery Stanistawa Swianiewicza).

59 B. Piotrowski, Uniwersytet w Krélewcu (Konigsberg) a Europa Wschodnia XIX i XX
wieku, ,Studia Historica Slavo-Germanica” 20 (1995), s. 3-28 (autor tego opracowania
nie wspomina o kontaktach miedzy Instytutem Wileniskim a o§rodkiem kroélewieckim).

60 B.Jasinowski, Wschodnie chrzescijaristwo a Rosja na tle rozbioru pierwiastkéw cy-
wilizacyjnych Wschodu i Zachodu, Wilno 1933.
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odnotowa¢, ze mimo catej przewagi organizacyjnej w Niemczech nie po-
wstata formacja intelektualna, ktérg mozna by nazwac ,szkotg sowietolo-
giczng”, podczas gdy w Wilnie taki fenomen uksztattowat sie62.

Polscy sowietolodzy napisali w swych pracach sowietologicznych waz-
ng antytotalitarng karte. Niemieckie Ostforschung byto niestety instrumen-
tem totalitarnej propagandy, cho¢ znajdziemy u Niemcéw roéwniez prace
o charakterze w jakiej$ mierze neutralnym, jak na przyktad te poSwiecone
gospodarce sowieckiej. Wiadomo powszechnie, ze po Il wojnie §wiatowej
nastgpita w RFN krytyczna reakcja nauki historycznej na Ostforschung, co
przyniosto liczne rozwazania rozrachunkowe i gteboko krytyczne, ktérych
nie bedziemy tu referowac.

Niestety, polska my$l sowietologiczna z doby miedzywojennej pozosta-
je zasadniczo nieznana zagranica. Prace wileniskich ekspertéw od ustro-
ju sowieckiego powstaty w jezyku polskim. Nie sg dostepne w Zadnym
przektadzie - nawet w postaci bardzo selektywnej antologii. Jednym z za-
dan na przyszto$¢ pozostaje choc¢by taka edycja pism Sukiennickiego, czy
Swianiewicza.

Pelniejsze opracowanie poréwnawcze sowietologii polskiej i niemiec-
kiego Ostforschung wymagatoby wiekszego studium niz niniejszy szKic, pla-
nujac szerzej wypowiedziec sie na ten temat w nowej monografii wilenskie-
go instytutu, ktéra ukaze sie w krakowskim Wydawnictwie ,,Arcana”.

MAReEk KORNAT

PoLisH soviEToLoGY AND GERMAN OSTFORSCHUNG. ABOUT THE
EAsTERN EUROPEAN ScIENTIFIC-RESEARCH INSTITUTE IN VILNO AND THE
INsTITUTE OF EAST EUROPEAN EcONOMY IN KONIGSBERG

The study is devoted to the origins of Polish sovietology and German “East-Euro-
pean studies” (Ostforschung) during inter-war Europe. The author tries to re-exam-
ine Polish and German attitudes to sovietology. In the short era of Polish-German
détente (1934—1938), the Polish Instytut Naukowo-Badawczy Europy Wschodniej in
Wilno (Vilnius) and the German Institut fiir Osteuropdische Wirtschaft in Konigs-
berg (now Kaliningrad) established some sort of cooperation. This episode re-
quires special attention because it has been neglected in Polish and German his-
toriography.

61 W tej sprawie trafna jest opinia Ryszarda Szawtowskiego, op.cit., s. 24.
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1. THE RELATIONS BETWEEN INTERNATIONAL
ORGANISATIONS AND ESTONIA

n this article, I build up my analysis on the basis of the quadratic

model, whereby the nationalising state, national minority, external
national homeland and international organisations form four poles of the
relationship. The ,triadic nexus” was first proposed by Rogers Brubaker?,
and later supplemented by other authors® who added the fourth pole -
international organisations.

1 Non-resident Fellow of the Estonian Foreign Policy Institute, e-mail: anna3399@
gmail.com

2 R. Brubaker, Nationalism Reframed. Nationhood and the National Question in the
New Europe, Cambridge 1996.

3 D. ]. Smith, Framing the National Question in Central and Eastern Europe: A Qu-
adratic Nexus?, “The Global Review of Ethnopolitics“ 2 (2002), No. 1, p. 3-16.
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It has been claimed* that the project of the integration of the post-
Socialist East was launched by the West in order for these countries to
adopt the political values and economic system of the West. In the West at
this time (the beginning of the 1990s) it was widely understood that what is
good for the West, is good for the rest of the world. In this framework, the
most important project was the European Union (EU) enlargement.

What came to be known as the ,Copenhagen criteria” provided a valuable
tool of conditionality, in addition to the terms of acquis communautaire. In
the sphere of minority rights, though, the criteria were more vague than
e.g. in economics. Here, the EU relied mostly on the mechanisms developed
by the Organisation of Security and Co-operation in Europe (OSCE) and
the Council of Europe. One of the monitoring mechanisms adopted was the
Framework Convention for the Protection of National Minorities (FCNM);
yet no agreed definition of the term ,minority” exists to this day.

The EU’s first Copenhagen criterion bears the imprint of the rather
amorphous democratic conditionality of the Council of Europe. A country’s
democratic credentials had been a prominent point of reference, though not
an explicitly formulated condition, during the EU’s southern enlargement in
the 1970s. After the EU Copenhagen criteria were formulated, but still before
the accession negotiations began, the Council of Europe’s FCNM of 1995 put
in place a complex and legally binding pan-European instrument for the
continuous assessment of minority issues. Thus, the democracy criterion
of the Council of Europe was extended to include minority rights. Members
(and non-members) of the Council of Europe can choose, however, whether
or not they want to ratify the FCNM“5. The introduction of the ,,minority
criterion” to the accession process opened up a difficult situation, where the
condition was first of all vague and unspecified, and, more importantly, did
not exist in internal EU law.

Some authors claim that the regulative power of OSCE, for example,
would be directed towards Eastern, rather than Western Europe, thus

4 V. Pettai, K. Kallas, Estonia: conditionality amidst a legal straightjacket, [in:] B. Re-
chel (ed.), Minority Rights in Central and Eastern Europe, London 2009.

5 G. Sasse, Gone with the wind? Minority Rights in Central and Eastern Europe. Draft
Paper. Workshop , Ethnic Mobilization in the New Europe”, Brussel, 21-22 April 2006.
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denying the acclaimed principle of universalism of rights®. It is also worth
noting that taking international organisations as a single actor may be
doubtful. For example, Vello Pettai doubts if the international community
can be seen as a single generalised whole, as if it always had at its disposal
both tools of influence, normative pressure and conditionality. Pettai claims
that some European institutions such as the OSCE or the Council of Europe
never really had any conditionality leverage at their disposal.

The Yugoslavian conflicts in the 1990s did much to re-enforce the long-
standing stereotypes of the East as a backward region. The primary focus
has actually not been on the humanitarian or cultural issue, but on security”.
This perception can be tracked down to many researchers, among others
also Brubaker, mentioned above. As the ,civic” West and , ethnic” East were
seen as regions with separate trends in development, the idea came from
the West to prevent ethnic conflict in the East as much as possible.

As a result of this “West versus East” discourse, the main theme
concerning the issue of minorities in the Baltics used to be that of conflict
prevention, or preventive diplomacy. This discourse is concentrated on the
incentives to avoid violent ethnic conflict and often illustrates the case of the
Baltics as a success story. One can define incentives as positive sanctions.
In the classical economic sense of the word, David Baldwin offered such
incentives as granting most favoured nation status, tariff reductions, direct
purchases, subsidies to exports or imports, providing import and export
licences, foreign aid, guaranteeinginvestments, encouraging capital imports
or exports, favourable taxation, and promises of the above. To this list,
other authors have added more political tools, such as offering diplomatic
and political support, military cooperation, social and environmental
cooperation, cultural exchanges, support for citizen diplomacy, debt relief,
security assurances, granting membership in international organisations
and security alliances, as well as lifting sanctionss.

6 D.].Smith, Minority Rights, Multiculturalism and EU Enlargement, ,Journal on Eth-
nopolitics and Minority Issues in Europe” 2003, Issue 1, p. 1-39.

7 lbidem.

8 D. Cortright (ed.), The Price of Peace. Incentives and International Conflict Preven-
tion, New York 1997, p. 7.



74 ARTYKULY 2222

The case of the Baltics is deemed successful, as violent ethnic conflict was
avoided, and the credit for this is often given to the actions of international
organisations. The existence of institutions and norms is thought to be of
crucial importance. These institutions reinforced international norms and
could offer rewards if the norms were followed.?

Thereare some critical opinions ofthe democratisation of the Balticstates
as well. According to Timofey Agarin, for example, the democratisation was
superficial, the Baltsrather successfully adapted the democraticinstitutions
characteristic of the West, but the democratisation of societies, the adoption
of Western liberal values essential for the effective, transparent functioning
of the political system, was clearly delayed. Agarin agrees that the Baltic
membership in the EU does testify to credible and lasting democratic
trends.1® Agarin pays most attention to the relations between the majority
and the minority. According to him, among the politicians of the titular
nations, there was a prevalent belief that the national minorities posed
a threat to the national states.'® In general, one could agree with Agarin
that the relationship between minority and majority has remained complex.

In Estonia, the OSCE mission regularly monitored the situation. This
mission not only had an office in Tallinn, but also in the north-eastern
towns of Johvi and Narva. Although its mandate was officially never for
longer than six months, it was continually extended until January 2002,
when the mission was closed. In addition, the Council of Europe provided
legal expertise and advice on draft citizenship and language laws.

The European Union developed its own strategy of ,preventive
diplomacy” within the framework of the Common Foreign and Security
Policy as provided under the Treaty of Maastricht. This plan was based
on the proposals of the French Prime Minister Edouard Balladur and
entered into the EU’s institutional framework as a result of the June 1993
Copenhagen European Council. The basic objective of ,fostering good

9 H.F. Hurlburt, Preventive Diplomacy. Success in the Baltics, [in:] B.W. Jentleson
(ed.), Opportunities Missed. Opprtunities Seized. Preventive Diplomacy in the Post-Cold
War World, New York 2000, p.94.

10 T, Agarin, A Cat’s Lick. Democratisation and Minority Communities in the Post-So-
viet Baltic, Rodopi 2010, p. 6.

11 V. Sirutavicius, Timofey Agarin, A Cat’s Lick. Democratisation and Minority Com-
munities in the Post-Soviet Baltic, ,Lithuanian Historical Studies” 17 (2012), p.270.



4494 . . . . 7 . -y ..
2222 AnnaTiido, International organisations’ role in Estonia’s policies...

neighbourly relations and encouraging countries to consolidate their
borders and to resolve the problems of national minorities” clearly applied
to the confrontational situation between the Baltic states and Russia’Z2.

To reach the ultimate goal of becoming EU states, the Baltic countries had
to satisfy the criteria for accession as identified by the June 1993 Copenhagen
European Council. This implied, among other things, stable institutions
»guaranteeing democracy, the rule of law, human rights and respect for and
promotion of minorities”3. In addition, in 1994, the Essen European Council
added the principle of ,good neighbourly relations” to the Copenhagen
criteria. Some authors claim that it was only in conjunction with the political
muscle the European Union had, that some OSCE recommendations were
taken on board.

In 1997, the European Commission report included Estonia in its initial
Jfirst wave” of EU accession countries; it gave thus a clear signal that the
Commission is not going to make Estonia’s citizenship and minority policy
an issue of fundamental conditionality, nor demand a major liberalisation
of Estonia’s policies. However, the EU continued to monitor particularly
controversial aspects of Estonia’s minority legislation. In 1999, it began
criticising the Estonian language requirements for electoral candidates
as a violation of the UN’s International Covenant on Civil and Political
Rights. This pressure ultimately led to the requirements being repealed
in November 2001. Also in 1999, the EU opposed a series of amendments to
Estonia’s language law, which were meant to enforce the use of Estonian in
private business. The EU was able to prove that such restrictions would be
illegal and violating the principles of open labour markets4.

There are different opinions of to what extent international organisations
and their conditionality influenced Estonia. Pettai and Kristina Kallas
conclude in their analysis that the EU had the most leverage and
conditionality to exercise political pressure, while OSCE and the Council of
Europe were mostly helpful in terms of helping with modalities.

12 P. Elsuwege, Russian-speaking minorities in Estonia and Latvia: problems of inte-
gration at the threshold of the European Union, M1 Working Paper No 20, April 2004.

13 Presidency conclusions Copenhagen European Council, (21-22 June 1993), Bull.
EC., 1993, 6,1.14.

14 V. Pettai, K. Kallas, op.cit.
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Judith G. Kelley in her book Ethnic Politics in Europe: The Power of
Norms and Incentives'5 identifies two levels of influence international
organisations use to influence nationalising states - normative pressure
and conditionality. She uses a unique, systematised dataset of sixty-four
instances of international influence on Estonia (18), Latvia (21), Slovakia
(1) and Romania (18) in order to test the relationships. As Pettai states in
his review of Kelley’s work, ,she aims to reveal the causal conditions that
prompt nationalising states to alter their policies (or ethnopolitical regime),
and she concludes that threats to delay or exclude a state’s accession to some
desired international organisation (conditionality) tend to work better
than mere normative pressure (i.e. appeals to international legal norms
or ethical principles). Hence, Kelley finds that European Union pressure on
Estonia and Latvia to liberalise their citizenship laws in relation to stateless
children (or else face the prospect of a delay in EU accession) was much
more effective in achieving this goal than the normative pressure exerted,
for example, by the OSCE’s High Commissioner for National Minorities
Max van der Stoel®. Kelley also conducts a statistical regression analysis
to separate out the proportional impact of normative pressure when it is
paired with conditionality.

Herd and Lofgren analyse the influence of the EU accession process
on societal security. To their mind, the extent to which the EU influenced
the internal domestic policies of aspirant countries can be well illustrated
when these policies relate to societal security. For example, in the latter
half of 1999, both Estonian and Latvian minority legislation was modified
to adhere to the demands of EU harmonisation. The authors bring examples
of critique by the Head of the European Commission’s mission to Latvia,
Gunter Weiss. They also mention the criticism by the UN Committee on the
Elimination of Racial Discrimination of the Estonian citizenship policy in
March 200017, Though authors claim that the EU integration process had
direct influence on the politics of the states, they also acknowledge there

15 ].G. Kelley, Ethnic Politcs in Europe: The Power of Norms and Incentives, Princeton-
-Oxford 2004.

16 V. Pettai, Explaining Ethnic Politics in the Baltic States: Reviewing the Triadic Nexus
Model, ,Journal of Baltic Studies” 37 (2006), Issue 1, p. 124-136.

17 G. P. Herd, . Lofgren, ,Societal Security”, the Batlic states and EU integration, ,Co-
operation and Conflict” 36 (2001), No. 3., p. 285.
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was an implicit influence, as external support and legitimisation were given
to particular sections of the elite that opposed moves to further tighten
citizenship and related legislation8.

As we can see, the researchers paid attention to the balance between
external incentives (first and foremost EU membership) and domestic
factors. Domestic factors became especially important after the
membership goal was achieved in 2004. Schwellnus, Balazs and Mikalayeva
conducted extensive research in order to test the sustainability of minority
protection rules in new EU member states®. In order to analyse separate
cases of minority rules transfer, the research operationalises the conditions
for rule adoption, those being external incentives, government position,
veto players, and the size of minorities. As far as external incentives are
concerned, before the accession, the EU gives candidate states positive
incentives for compliance with conditionality in the form of membership
perspective. The authors note though that

,after accession, conditionality no longer applies as the reward is paid out, but
in areas that are part of the acquis the internal sanctioning mechanism of the
EU sets in, so that negative incentives (sanction threat) against non-compliance
replace positive incentives (membership reward) for compliance. In the doma-
in of minority protection this only applies to non-discrimination on the basis of
race and ethnicity, but not to minority rights proper“2°.

As far as government position is concerned, it depends a lot on the
composition of the political parties and whether they are minority parties or
nationalist parties. These positions can be either positive towards minority
rights, neutral, or negative. Veto players are actors whose agreement is
needed for the change of the status quo. In this particular research, veto
players are the president, the parliamentary majority and the constitutional
court. The size of the minority matters, as in case of a very small minority
the minority rules are hardly a controversial subject. The authors, among
other things, come to the conclusion on the differences between pre- and

18 [bidem, p. 287.

19 G. Schwellnus, L. Balazs, L. Mikalayeva, It ain’t over when it’s over: The adoption
and sustainability of minority protection rules in new EU member states, “European Inte-
gration online Papers (EloP)” 2 (20009).

20 [bidem.
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post-accession cases: , The separate analysis of pre- and post-accession cases
reveals a marked decline in positive developments after accession, but no
revocation of minority protection rules. After accession only the domestic
explanation remains, despite external incentives still being present in one
issue area, namely non-discrimination”?1,

The minority protection rules can be called ,rules of political
conditionality”. Epstein and Sedelmeier distinguish such type of rules:
»Rules that are not part of the acquis, but were part of the EU’s political
conditionality, include democratic principles, human rights, and minority
rights.Intheseissue areas EU institutions do nothave any sanctioning power
in full members, exceptin extreme cases of a “serious and persistent breach”
of democracy and fundamental rights, where they can act under Article 7 of
the EU treaty to suspend certain membership rights. An incentive-based
approach would then expect a significant loss of influence for international
institutions after accession. The new members might not implement pre-
accession commitments after accession, or reverse earlier concessions in
costly areas - unless domestic beneficiaries of internationally induced
reform have veto power”22,

As the post-enlargement context narrows the scope of international
intervention, the Council of Europe has positioned itself, in a way, centre
stage, namely through the monitoring process linked to its Parliamentary
Assembly and the Framework Convention. Latvia provides a good example
of the normative move made not during the accession process, but after
that - the Latvian parliament ratified the Framework Convention on the 26
May 2005, and it came into force in October 200523.

The Race Discrimination Directive 2000/43/EC, once fully transposed
into domestic legislation in all Member States, legally embeds the norm of
‘equal treatment between persons irrespective of racial or ethnic origin’.
It arguably represents the EU’s furthest-reaching ‘constitutional resource’
for minority-sensitive policies. Together with the Employment Directive of

21 Ibidem.

22 R.A.Epstein and U. Sedelmeier. Beyond conditionality: international institutions in
post-communist Europe after enlargement, “Journal of European Public Policy” 15 (2008),
p- 795-805.

23 (. Sasse, op.cit., p. 14.
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2000 it forms part of the acquis. Therefore, its transposition into national
legislation falls under the third Copenhagen criterion, which focuses on
acountry’s capacity to take on the obligations of the acquis. The transposition
of the directives has been a gradual process in both old and new Member
States, and to date the record of implementation has been mixed. Moreover,
Article 21 of the Charter of Fundamental Rights, incorporated as Part 2 in
the EU’s Draft Constitutional Treaty, explicitly singles out “membership of
a national minority” among the grounds of discrimination to be prohibited.
As with the related Article 22, stipulating the Union’s respect for ‘cultural,
religious and linguistic diversity’, it would apply to any action of the EU
institutions and the Member States when implementing EU law if the
Charter becomes legally binding?.

Lauristin and Vihalemm point out that the external and internal factors
have interplayed in a complicated fashion during different periods of
Estonia’s transition. The political agenda of change can be read differently
from the perspective of external observers and internal participants.
They bring the example of the Russian minority, which from the external
perspective is an issue of human rights, while the domestic agenda placed
the accent on historical justice and the preservation of the majority
language and culture?5. The first attempts to solve the problems of minority
integration were initiated by international agencies. The authors claim that
the Bronze Soldier crisis of 2007 (when the relocation of a Soviet monument
resulted in Russian-speakers’ protests) shocked Estonian society. This then
brought about a shift from an external to an internal focus in the Estonian
policy of minority integration. This was an important shift in the ownership
of integration policy?¢. At the same time, the authors claim, the Bronze
Soldier crisis has resulted in further “securitisation” of minority issues and
has produced a return to the strong identity politics which characterized
the first period of transition?2”.

24 |bidem, p. 25.

25 M. Lauristin, P. Vihalemm, The Political Agenda During Different Periods of Esto-
nian Transformation: External and Internal Forces, ,Journal of Baltic Studies” 40 (2009),
No. 1, p.3.

26 |bidem, p.17.

27 Ibidem, p. 22.
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The other important organisation, which has had leverage over Estonia,
is NATO. The discourse of joining NATO is directly connected to the security
issue. First, as some authors claim, the Baltic states were not serious
candidates for NATO membership; the most important reason being lack
of support from existing members28. The linkage with the minority issue
existed also in the NATO accession process. Membership was withheld as
Estonia and Latvia had unresolved issues regarding their Russian-speaking
populations and had not concluded border agreements with Russia. They
also did not have well-equipped and well-trained armed forces?°. Though
NATO did not monitor directly the situation with minorities, the issue was
always on the agenda of negotiations.

Another issue which came up in connection to the international
organisations is the way it actually started to influence identities. As
Richard Mole claims, “the efforts by political actors in Estonia, Latvia and
Lithuania - reinforced by reciprocal statements from EU representatives —
to emphasize the European identity of the Baltic States and the otherness
of Russia thus drew a boundary between the two sides and enabled the
Balts to enhance their security by creating a social reality establishing
themselves in the global political consciousness as European states beyond
Russia’s sphere of influence”3°. Mole then goes on to claim that the new
boundaries that strengthened external security, undermined at the same
time societal security within the states, as the communities became more
separated from one another.

Some researchers claim that the demands from the EU and other
European organisations for better treatment of minorities led to increased
Euroscepticism among sectors in Estonian society. It was perceived that the
norms of these organisations could erode the identity that Estonian society
was seeking to protect in the first place.

In the official documents of the EU in general, the identity of national
states is under protection. The Treaty on European Union stresses respect

28 R. Mole, The Baltic states. From Soviet Union to European Union: identity, discour-
se and power in the post-communist transition of Estonia, Latvia and Lithuania, London
2013, p- 149.

29 Ibidem, p. 149.

30 Ibidem, p. 155.
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for distinct individual national identities (Article 6): “The Union shall
respect the national identities of its Member States”.

The European Commission has a statistical device for measuring
public opinion in Europe, the Eurobarometer. I have compared the data
for three periods: 2004 - the year of accession; 2008 - the first standard
Eurobarometer after the Bronze Soldier crisis; and 2014 and 2015, the years
of the Ukraine crisis. Estonia has been considered as quite a Eurosceptic
country prior to accession. Between spring 2014 and autumn 2014, though,
the mood changed considerably. The autumn Eurobarometer showed
that 52% of Estonians considered EU membership as a good thing, 36%
thought of it as neutral, and 10% found it negative. Earlier, in spring 2014,
only 31% thought positively of membership; 39% thought neutrally, and 21
negatively31.

During the year of the Bronze Soldier crisis, the support for the EU was
up to 66% in spring 2007, rising from 56% in autumn 2006 and dropping
somehow to 61% later, in autumn 2007, on to 58% in spring 200832,

During the year 2014, the image of the EU remained predominantly
positive in Estonia, comprising around 44%33. The 2015 Standard
Eurobarometer shows though the trend of the decline in the positive image
of the EU, which was 36% for Estonia34.

Clearly, the support for the European Union in Estonia has been quite
volatile, but it is notable that during the year of the Bronze Soldier crisis
it was higher than usual. This fact undermines the hypothesis that the
Estonian people reject the EU because of its minority politics and the
recommendations to Estonia. It most likely shows that in case of crisis
between Estonia and Russia, Estonians see the value of belonging to a bigger
international organisation that can act on behalf of their small state.

31 Eurbarometer 62 - European Commission, DG Communication. Available at:
ec.europa.eu/public_opinion/archives/eb/eb62/eb_62_en.pdf (access: 2.03.2016).

32 Eurobarometer 69 - European Commission, DG Communication. Available at:
http://ec.europa.eu/public_opinion/archives/eb/eb69/eb69_en.htm (access: 3.03.2016).

33 Eurobarometer 70 - European Commission, DG Communication. Available at:
http://ec.europa.eu/public_opinion/archives/eb/eb70/eb70_en.htm (access: 3.03.2016).

34 Eurobarometer 84 - European Commission, DG Communication. Available at:
http://ec.europa.eu/COMMFrontOffice/PublicOpinion/index.cfm/Survey/getSurvey-
Detail/instruments/STANDARD/surveyKy/2098 /(access: 3.03.2016).
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Other research also shows that the hopes for security guarantees
from NATO and EU were more clearly defined than the fears about losing
the identity. The ethnic identity of the people of Estonia was seen to
be endangered mostly by other social circumstances (for example, de-
population) but not the European Union35.

Nevertheless, Estonianvoters proved to be theleastenthusiasticabout EU
membership among the post-communist candidate countries. Still, Estonia
voted overwhelmingly to join the EU by 66.83% to 33.17%. The turnout of
64.04% was higher than the previous Estonian elections. Some researchers
give reasons for the lower support for the EU, namely the legacy of the Soviet
Union and an idealised notion of independent statehood, the proximity and
connections with the Nordic countries, and specific unpopular government
policies that were linked to the EU accession process36.

2. RussIA’S ROLE IN INFLUENCING
THE STANCE OF INTERNATIONAL ORGANISATIONS

In this context, it is appropriate to turn here towards the relationship be-
tween a nationalising state and international organisations, influenced
a great deal by the external national homeland of the Russian minority -
Russia.

Russia often uses the strategy of raising the ethnic issue in the
international arena. This approach allows for placing it into the wider
framework of international law. Russia has been trying to internationalise
the issue to a maximum, while using the widely accepted and universal
terminology of international law (such expressions as “protection of human
rights, minority rights”; “apartheid”; “ethnic cleansing” etc.). The strong
side of this tactic is the gradual accumulation of negative information3”.
This trend can be named the “humanitarian dimension” of Russian foreign

35 A.Kirch, M. Talts, T. Tuisk, The Identity Dynamics of the Estonians and the Russians
Living in Estonia Before and After the EU Referendum, , Ethnicity Studies” 2004, p. 37.

36 E. Mikkel, Referendum Briefing No 11. The Estonian EU Accession Referendum,
14 September 2003. EPERN (European Parties Elections and Referendums Network),
2003.

37 K. Hallik, Eestimaa venelased: kas Eestimaa vdi Venemaa vihemus, [in:] M. Heid-
mets (ed.), Vene vihemus ja Eesti valikud, Tallinn 1998, p. 223.
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policy. Certainly, the human rights dimension is a sort of response to the
increasing criticism to Russia’s own situation in terms of human rights.
Russia thus has chosen an offensive approach to human rights issues as the
best form of defence38. Many international fora are being used by Russia
to raise the issue: the United Nations, CSCE/OSCE, The Baltic Sea States
Council, to take just the main examples.

In 1992, the president of Russia, Boris Yeltsin, appealed to the United
Nations voicing concern over the situation of Russians in Estonia. As
a response, on 16 December 1992, the United Nations General Assembly
passed a resolution on the human rights situation in Latvia and Estonia.

In 1993, Estonia became a member of the Council of Europe,
notwithstanding Russian opposition. As far as the Conference of Security
and Cooperation in Europe (CSCE) is concerned, at the time, it made an
effort to appease the Russian side and agreed to open the offices for
monitoring the situation in both Latvia and Estonia. This OSCE mission
in Estonia continued its work until its closure on 31 December, 2001. Its
mandate included collecting information and serving as a clearing-house
for information, technical assistance and advice on matters relating to
the status of the communities in Estonia and the rights and duties of their
members.

On the basis of a decision of the 1993 United Nations World Conference on
Human rights, the United Nations General Assembly established the office
of High Commissioner for Human Rights. All these missions and delegations
started to monitor closely the situation with the Russian minority in Estonia
coming up with regular reports on the issue.

Russia has also used the discussions at the UN General Assembly in
connection with the resolution on Inadmissibility of Certain Practices
that Contribute to Fuelling Contemporary Forms of Racism, Racial
Discrimination, Xenophobia and Related Intolerance to highlight the
situation of the Russian minorities in the Baltics. In addition to allegations
of violations of human rights of minorities, accusations about attempts to
exonerate Nazi ideology have been added3°.

38 G. Pelnens (ed.), The “Humanitarian Dimension” of Russian Foreign Policy Toward
Georgia, Moldova, Ukraine, and the Baltic States, Riga 2009, p. 22.
39 Ibidem, p. 51.
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Russian representatives also speak regularly on the issues related to
Estoniaatthe UN Human Rights Council (HRC) Standing Committee sessions.
They also criticise Estonia on the HRC regular sessions on the grounds of
statelessness and alleged discrimination of stateless persons in Estonia.
In September, 2007, Doudou Diéne, the UN Special Rapporteur on Racism,
Racial Discrimination, Xenophobia and Related Intolerance, visited Estonia.
His recommendations contained some criticism of Estonia, but the Russian
side at the UN was not satisfied. In the opinion of the special rapporteur,
the issue of stateless persons required the solution and attention of the
government. It is likely that Russian side was annoyed by the reference in
the report that Estonia was occupied by the Soviet Union#°.

The OSCE is also used by Russia as a regular platform to issue statements
directed against Estonia. There were several statements concerning the
issue of the Monument to the Bronze Soldier, the protection of military
burial sites, military pensioners, manifestations of neo-Nazism in Estonia,
and human rights in Estonia. On November 29, 2007, Russian Foreign
Minister Sergey Lavrov urged other participating states at the OSCE Council
of Foreign Ministers in Madrid to declare 2008 the year of mass liquidation
of statelessness in Europe, thus drawing attention to the situation in Estonia
and Latvia. Russia also expressed great concern on the declaration adopted
in 2009 at the OSCE Parliamentary Assembly in Vilnius, where Nazi and
Stalinist crimes were treated as equal*.

The other forum for Russian activity is the Council of Europe and its
Parliamentary Assembly, PACE. In 2007, the Russian delegation at PACE
submitted a motion for an anti-Estonian resolution (“Risk of Resurgence
of Nazi Ideology in Estonia”), which was motivated by the adoption of the
Law on the Protection of Military Burial Sites in Estonia. There were many
verbal attacks by Russia in connection with the Bronze Soldier crisis, but all
other member states of PACE agreed that the removal of the Bronze Soldier
was an internal matter of Estonia, and that the rights of the minorities had
not been violated42.

40 Ibidem, p. 52.
41 Tbidem, p. 54.
42 ]bidem, p. 56.
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For the time being, human rights are acknowledged as generally
respected by the governmentof Estonia. Such organisations as Human Rights
Watch, OSCE, and the United Nations Human Rights Council, have found no
evidence or pattern of systematic abuse of human rights or discrimination
of ethnic groups. At the same time, Amnesty International raised concerns
in 2009 regarding Estonia’s Russophone minority. According to Amnesty
International, linguistic minorities face discrimination in many areas,
especially in employment and education. Specifically, the Security Police
is accused of trying to discredit the Legal Information Centre for Human
Rights (LICHR) in Amnesty’s report of 200943,

By 2014, Estonia has signed and ratified many international conventions,
and it submits regular reports on their implementation, including the report
on the Framework Convention for the Protection of National Minorities of the
Council of Europe#4. The Advisory Committee report of 2015 states among
its main recommendations that the Language Act should be implemented
in a flexible way, that the Language Inspectorate should refrain from
imposing fines and the state should focus on positive incentives. The report
recommends the use of the minority language while communicating with
the authorities in the traditional areas, or there where minorities reside
in substantial numbers. The report also pays attention to the plans for
the transition of education into the Estonian language instruction, and
recommends a flexible approach#s.

Nevertheless, the Russian tactics of raising the issue in international
organisations have been continued all through the researched period,
including the past few years. For example, in 2011, the Russian Ministry of
Foreign Affairs commented on the recommendations of the UN Committee
on the economic, social and cultural rights in connection with the situation
with human rights in Estonia. The statement of the Russian Ministry of
Foreign Affairs asserts that there are still unsolved issues with the status
of national minorities, a mass absence of citizenship, discrimination, racial

43 www.amnestyusa.org/our-work/countries/europe/estonia (access: 3.03.2016).

44 The reports can be downloaded at the www.vm.ee/et/eesti-aruanded-rv-
organisatsioonidele-konventsioonide-taitmise-kohta-o (access: 3.03.2016).

45 Advisory Committee on the Framework Convention for Protection of National
Minorities. 2015. The Fourth Report on Estonia, adopted on 19 March 2015. Available at
https://rm.coe.int/168047doe5 (access: 11.06.2017).
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intolerance etc. Non-citizens comprise 7% of the population, and Tallinn
should take measures in order to simplify citizenship procedures#.

The Russian Federation has been monitoring the human rights in
the European Union, and it published a report on this situation in 2013.
Concerning Estonia, the report cites statelessness as the main problem:
“The issue of mass statelessness of the Russian-speaking population
persists in Estonia with the so-called ‘non-citizens’ constituting about
7% of the total population. Estonia is still slow in implementing its
naturalisation programme. It has not adopted the recommendations of
relevant international organisations, including those regarding an easier
naturalisation procedure for the elderly permanently residing in Estonia”4”.

Among other issues, the report mentions the income gap and economic
discrimination of minorities. It also turns attention to the education and
language rights, claiming that Russian language education is under threat.
As a persistent problem, the Russian report emphasises the glorification of
Nazism, citing the examples of it. For example, it takes note that:

“On 30 March 2013, Urmas Reinsalu, Estonian Minister of Defence, sent his gre-
etings to participants of the Estonian Freedom Fighters Union conference in
Tallinn, devoted to the 100th anniversary of the birth of Paul Maitla, SS Obe-
rsturmbannfiihrer, who received the Knight’s Cross of the Iron Cross. In his ad-
dress, Mr Reinsalu thanked ‘all those who gathered to honour the memory of
aremarkable man’”48,

After acceding to the European Union in 2004, Estonia preferred to
discuss the issue of human rights in the format of this international
organisation, and not bilaterally. The European Union used to hold regular
consultations with Russia on human rights issues. This format foresees that
both sides raise their issues of concern. Russia would normally raise the
issue of the Russophone minority situation, among other things. But in this

46 Coobwenue auasa CMU. O pekomenganusax Komutera OOH mo skoHOMUYECKUM,
COIMAJIbHBIM M KYyJbTYpPHBIM NpaBaM B CBSI3M PacCMOTPEHUEM MpPaBO3aLUTHOU
cauTyauuud B JcToHHUHU. [Statement for the media. On recommendations of the UN
Committee on economic, social and cultural rights in connection with the human ri-
ghts situation in Estonia], http://archive.mid.ru//brp_4.nsf/0/37498301E33AF-
5C044257960004588E6 (access: 3.03.2016).

47 Ibidem.

48 |bidem, p. 153.
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case, not Estonian, but European officials would respond to the allegations
on behalf of the European Union.

It is necessary to note here that in the political discourse of Russia,
the term ‘human rights’ acquires a different meaning as compared to the
Western understanding. When Russian political establishment looks upon
the human rights discourse of the West, it is most universally interpreted
as a kind of disguise, behind which real political goals are being hidden*®.

As we could see from the above analysis, the international organisations
have certainly exerted influence on the minority issues in Estonia. It is
also clear that in the early 1990s, the minority issue was seen as a security
issue by the international organisations. It was connected to the fears
of impending violent ethnic conflict in this region. The impetus to act in
order to protect the minorities came from abroad at first. Later on, the
conditionality of the EU and NATO membership was important leverage to
influence ethnic politics in Estonia. After EU and NATO membership were
achieved, this process slowed down, and we can argue that the issue became
less connected to security. Minority rights started to become a normal issue
of politics between international organisations and Estonia, and regular
monitoring is still ongoing. The fears of violent conflict due to the policies
of the nationalising state subdued while Estonia became part of the West
itself.

Inthe quadraticrelationship referred to above, Russia plays animportant
role as well, as external national homeland. It internationalises the issue of
minority, placing it on the international organisations’ agenda.

ANNA TiiDO

INTERNATIONAL ORGANISATIONS' ROLE IN ESTONIA'S POLICIES
TOWARDS MINORITIES

In this article, I will concentrate on the role international organisations play in
the minority policies of states, using the example of Estonia. I use the model of so-
called quadratic relationship, where the minority issue is seen from the perspec-

49 V. Morozov, Human Rights and Foreign Policy Discourses in Today’s Russia: Ro-
mantic Realism and Securitisation of Identity, Copenhagen 2002.
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tive of four poles: the nationalising state, the national minority, the external na-
tional homeland, and international organisations. This model originates from the
work of Rogers Brubaker, while other scholars, notably David J. Smith, added to the
“triadic nexus” the fourth pole of international organisations. The interaction of in-
ternational organisations with the states is dual. First of all, they play a normative
role while ensuring checks and balances on the nationalising state. Secondly, the
international organisations are influenced, in their turn, by the external national
homeland; in the case of this article: Russia, which seeks to ensure the protection
of the national minority. The main findings of the analysis show that the issue of
minority in Estonia was seen as a security threat by international organisations,
and that both conditionality and normative pressure were applied to avoid violent
ethnic conflict. After the accession to the European Union in 2004, the issue of mi-
nority in Estonia gradually became an issue of normal politics and regular moni-
toring. The crisis of the Bronze Soldier in 2007 brought the realisation that the issue
of minority is important to Estonian society as such, and not for external reasons.
Russia, for its part, continues to internationalise the issue of minority in Estonia by
putting it on the agenda of international organisations, accusing Estonia of viola-
tions of human rights and a glorification of Nazism.
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RUSKA (PYCCKASI) CZY ROSYJSKA
(POCCHUNCKAS), CZYLI DYLEMATY
ROSYJSKIEJ POLITYKI HISTORYCZNE)J?
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ine, Wiktor Juszczenki, Hotodomor, hisotrycal myth

DLAczeco Rosia?

D zi§ mozemy S$Smiato stwierdzi¢, ze zyjemy w czasach ,,mody na pa-
miec¢” - w epoce kolektywnej amnezji3, ktéra paradoksalnie jest prze-
platana chorobliwg jubileomania oraz pomnikomania. Obecnie pamie¢ jest
jednym z najpopularniejszych poje¢ i obiektéw badawczych w naukach hu-
manistycznych. To zywe zainteresowanie kolektywng pamieciag wptywa
na rozwoj oraz eskalacje polityki historycznej, ktéra wraz z XXI w. zacze-
ta odgrywac coraz istotniejsza role w polityce wewnetrznej i zagraniczne;j

1 Instytut Historii Nauki Polskiej Akademii Nauk, e-mail: julita.zielinska@wp.pl.

2 Ze wzgledu na zainteresowania badawcze autorki argumentacja uzyta w artyku-
le ograniczy sie przede wszystkim do casusu Ukrainy, ktéra postuzy jako wzorzec. Na
jego tle autorka bedzie starac sie wykazac, ze rosyjska polityka historyczna nosi zna-
miona imperialistyczne;j.

3 Jak suspilstwa zabywajut, ,Ukraina Moderna” 4 (2009), nr 15, s. 7.
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panstw. Pomimo, iz stanowi ona w zasadzie ,,nowy” i dlatego wcigz ksztat-
tujacy sie obszar aktywnoSci panstwa, zyskata niezwykta popularnosé
i jest zywo obecna w dyskursie publicznym, szczegélnie panstw Euro-
py Srodkowo-Wschodniej, dlatego mozna zaryzykowaé stwierdzenie, ze
stanowi swego rodzaju specyfike regionu. Termin ,polityka historyczna”
w krajach postsowieckich posiada pejoratywne zabarwienie aksjologiczne
i jestlansowane przez konserwatywne kregi elit politycznych. W odré6znie-
niu od krajow Europy Zachodniej czy Stanéw Zjednoczonych instrumenty
owej polityki nie stuzg celom edukacyjnym - m.in. analizie idei, funkcjo-
nowaniu wydarzen i procesdw historycznych. Staja sie narzedziem walki
z konkurentami politycznymi na arenie wewnetrznej i coraz czesciej ak-
tywno$¢ wtadz w ramach polityki historycznej oddziatuje poza granice da-
nego kraju, przez co nastepuje eksport pamieci.

Majac na uwadze aktualno$¢ problematyki oraz jej szczegodlne zabarwie-
nie aksjologiczne w krajach Europy Srodkowo-Wschodniej, niezwykle inte-
resujgce wydaje sie blizsze przyjrzenie rosyjskiej polityce historycznej. Ro-
sja jako jadro wielkiego imperium komunistycznego, sukcesorka Zwigzku
Radzieckiego (ZSRR) wraz z jego traumatycznym dziedzictwem do$wiad-
czenia totalitaryzmu, na ktdérg spada grad oskarzen oraz krytyki ze strony
panstw postsowieckich oraz bytego bloku sowieckiego (w ramach ich poli-
tyk historycznych), jest bardzo ciekawym casusem, nad ktérym warto by-
toby sie pochyli¢. Problem rosyjskiej polityki historycznej nie jest jednak
przedmiotem zbyt wielu badan i dyskusji w Polsce, a ze wzgledu na swo-
ja niezwykta aktualno$¢ - autorka ma tutaj na mysli eskalacje dziatan Mo-
skwy w ramach polityki historycznej po aneksji Krymu w 2014 r. i wojnie
w Donbasie - oraz jej osobliwy charakter na tle regionu - jest warty odno-
towania. W zwigzku z powyzszym w niniejszym artykule autorka dokona
przegladu wybranych (z jej punktu widzenia najistotniejszych) dylematdow,
przed jakimi musiata stang¢ rosyjska polityka historyczna po rozpadzie
ZSRR, a takze wyzwan, na jakie przyszto jej odpowiedzie¢. Poprzez anali-
ze, czyli wyodrebnienie konkretnych elementéw, zjawisk, wyzej zasygna-
lizowanych probleméw z wiekszej catosci, jaka jest tego rodzaju polityka,
postara sie jednocze$nie odpowiedzie¢ na pytanie: jaki charakter posiada
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wspotczesna rosyjska polityka historyczna - ,ruski” (pycckuii) czy raczej
Jrosyjski” (poccutickuii)* ?

Analizie poddane zostana oczywiscie tylko niektére z wyzwan absor-
bujacych rosyjska polityke historyczna - te, ktére zdaniem autorki w zna-
czacym stopniu rzutuja i odbijajg sie w jej zwierciadle, determinujac za-
razem jej charakter. S3 to przede wszystkim: dezorientacja wokot pojecia
,rosyjskosci” i tozsamosci narodowej Rosjan, ktéra nieodtacznie zwigzana
jest z imperializmem - wcigz zywym nie tylko w kregach elit politycznych,
ale takze w $wiadomosci spotecznej; waski wachlarz symboli narodowych
oraz problem terytorializacji historii.

POLITYKA HISTORYCZNA — NOWY OBSZAR DZIALALNOSCI PANSTWA

Polityka historyczna5 rozumiana jako zesp6t dziatan (wydarzen, inicja-
tyw), ktére maja na celu wytworzenie w spoteczenstwie konkretnego ob-
razu przesztosci i jego interpretacji® jest zjawiskiem stosunkowo nowym,
ktérego powstanie oraz aktywizacje mozna datowaé na XX w. Oczywiscie
nalezy jednoczes$nie zaznaczy¢, ze w epokach wczesniejszych wtadze tak-
Ze posiadaty monopol na kreowanie narodowej wizji historii i w sposéb

4 Wspbtczednie etnonim pycckuti wystepuje paralelnie z etnonimem pocculickut,
jednakze oba przymiotniki posiadaja inny tadunek historyczny, kulturowy oraz ling-
wistyczny. Ich znaczenie zmieniato sie i ksztattowato przez wieki. W uproszczeniu
oba synonimiczne stowa uktadajg sie w nastepujaca dychotomie: pycckuii - zwigzany
z dziedzictwem Rusi Kijowskiej, odnoszacy sie do jej dziedzictwa historycznego i kul-
turowego, a zatem etniczny, imperialistyczny, gdyZz obejmujacy swoja mentalno$cig
takze ziemie ukrainskie i biatoruskie; poccuiickuii - odnoszacy sie do Rosji - zatem
w domys$le panstwowy, narodowy, nacjonalistyczny. Bardziej szczegétowe wyjasnienie
terminu znajduje sie w dalszej cze$ci artykutu.

5 Problem polityki historycznej polega na doprecyzowaniu jej rozumienia i prze-
niesienia dyskusji z poziomu popularnonaukowego na poziom stricte naukowy. W dys-
kursie naukowym funkcjonuje wiele definicji owego zjawiska, ale mozna znaleZ¢ cechy,
ktére je tacza - wiekszos$¢ definicji zwraca uwage na celowos$¢ dziatan wtadz oraz cel,
ktérym jest utrwalenie w §wiadomo$ci spoteczenstwa okreslonej wizji historii. Wielu
krytykow tego rodzaju dziatan zwraca uwage na jego szkodliwo$¢ wobec historii jako
gatezi nauki oraz na instrumentalizowanie i manipulowanie historig i utozsamianie jej
z pamiecia, co jest dla niej wyjatkowo szkodliwe.

6 D. Moskwa, ,Putinowska” wizja przesztosci. Nowa koncepcja nauczania historii
w Swietle polityki historycznej Federacji Rosyjskiej”, ,Historia i Polityka” 11 (2014), s. 95.
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bardziej lub mniej Swiadomy prowadzity polityke historyczng - doskona-
tym przyktadem sa XIX-wieczne Prusy, ktore po rozbiorach Rzeczypospo-
litej rozpoczety akcje legitymizacji swojej zaborczej wtadzy. Rozbiér Rze-
czypospolitej zaczeto przedstawia¢ jako nieuchronno$¢ dziejowa, a wing
za upadek panstwa obarczono samych Polakéw, wobec ktérych utrwalano
negatywne stereotypy. Ogromna role zaczat odgrywac kult dynastii panu-
jacej, demonstracyjne podkreslanie znaczacej pozycji Prus na arenie mie-
dzynarodowej. Na lekcjach historii ktadziono nacisk na niemieckg historie
oraz osiggniecia. Celem niemieckiej polityki byto wpojenie mtodym Pola-
kom przywigzania do kultury i historii panistwa zaborczego przy jednocze-
snym pominieciu polskiej historii narodowej lub prezentowaniu jej w nega-
tywnym $wietle. Szybki rozwdj XIX-wiecznych Prus i ich sukcesy na polu
politycznym, naukowym, ekonomicznym wykorzystywano coraz czesciej
jako narzedzie propagandowe.

Pojecie Geschichtspolitik? - w polskim ttumaczeniu oznaczajace polityke
historyczna lub polityke pamieci (jest blizsze wspodiczesnemu rozumieniu)

7 Po 1990 r. polityka pamieci zajeta znaczace miejsce w niemieckim dyskursie pu-
blicznym. Szczegdlng uwage zwrdcono na lata dwudzieste XX w. oraz okres istnienia
NRD. Traumatyczne doswiadczenia totalitaryzmu sprawity, ze problemy historyczne
dzielity spoteczenstwo niemieckie, dlatego konieczne byto wypracowanie narodowego
konsensusu w kwestiach wspoélnej przesztosci. W zwigzku z tym na tamach publikacji
naukowych rozpoczeto szeroka dyskusje na temat polityki historycznej, jaka panstwo
niemieckie powinno prowadzi¢ w obliczu tego wyzwania. Wéréd opracowan, ktére
poruszatyby tg tematyke, mozna wymieni¢ m.in. ksigzki C. S. Rudnik, Die andere Hdl-
fte der Erinnerung. Die DDR in der deutschen Geschichtspolitiknach 1989, Bielefeld 2011;
H. Schmidt, Geschichtspolitik und kollektives Geddchtnis: Erinnerungskulturen in Theorie
und Praxis, Gottingen 2009; M. Sabrow und Koll., Wohin treibt die DDR Erinnerung? Do-
kumentation eienr Debatte, Gottingen 2007; K. Neller, DDR-Nostalgie. Dimensionen der
Orientierungen der Ostdeutschen gegeniiber der ehemaligen DDR, ihre Ursachen und poli-
tischen Konnotationen, Wiesbaden 2006; A. Assmann, Der lange Schatten der Vergangen-
heit: Erinnerungskultur und Geschichtspolitik, Miinchen 2006; E. Wolfrum, Geschichtspo-
litik in der Bundesrepublik Deutschland, Darmstadt 1999. Oczywiscie to tylko nieliczne
publikacje, ktére po upadku muru berlinskiego poruszaty kwestie zwigzane z polity-
ka pamieci. Wszystkich nie sposéb tutaj zamieécié. Swiadczy to jednak o aktualnosci
problemu. Jezeli natomiast chodzi o publikacje w jezyku angielskim, to niekwestiono-
wanym autorytetem w tej dziedzinie jest Pierre Nora i jego czterotomowa Rethinking
France: Les Lieux de memoire, Chicago 1999-2010. Szeroko pojeta polityka pamieci ze
szczegb6lnym uwzglednieniem zajmuje sie réwniez Alexander Etkind. Warta odnotowa-
nia jest jego publikacja napisana razem z Uilleam Blacker i Julie Fedor pt. Memory and
Theory in Eastern Europe, New York 2013. Por. réwniez A. Huyssen, Present Pasts: Urban
Palimpsests and the Politics of Memory, Stanford 2003.
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pojawito sie w 1989 r. w Niemczech w zwigzku z upadkiem muru berlin-
skiego i zjednoczeniem panstwa niemieckiego. Pojecie to oznacza ksztatto-
wanie $§wiadomo$ci historycznej oraz wzmocnienie publicznego dyskursu
o przesztosci. Narzedziami tak rozumianej polityki historycznej sa finan-
sowane przez rzad dziatania o charakterze badawczym i edukacyjno-wy-
chowaczym. Poprzez kalendarz $§wiat pafistwowych, panteon narodowych
bohateréw, instytucji stuzacych propagowaniu wiedzy historycznej jak np.
muzea, dostep do archiwéw, panstwo ma na celu rozwoj historycznej tozsa-
mosci narodu. W niemieckim kontekscie polityka historyczna miata na celu
,uporanie” sie ze wstydliwg kartg niemieckiej historii, ktérg byt nazizm.
Zjednoczone panstwo niemieckie staneto przed kolosalnym wyzwaniem -
ujednoliceniem i pogodzeniem $wiadomosci historycznej dwdéch panstw
niemieckich - Republiki Federalnej Niemiec (RFN) oraz Niemieckiej Re-
publiki Demokratycznej (NRD), jednocze$nie konsolidacja spoteczenstwa,
a takze rozliczeniem sie z przesztoscig - m. in. poprzez ukaranie winnych
popelnionych zbrodni w okresie Il wojny Swiatowej.

Jednakze w jezyku polskim polityka historyczna ma negatywne kono-
tacje i kojarzona jest raczej z instrumentalnym wykorzystywaniem pamie-
ci, manipulacjg faktami historycznymi. Znajduje sie ona w permanentnym
polu napiecia miedzy nauka a polityka, staje sie domeng dziatania w sfe-
rze wartosci i symboli. Moze tworzy¢ badz rekonstruowac tozsamos$¢ zbio-
rowg, w tym narodowa. Proponuje ponowne odczytanie i interpretacje
narodowych dziejow fundujac nowy lub burzac stary uktad pamieci oraz
tradycjis.

Jednoczesnie od korica XX w. obserwujemy instytucjonalizacje pamie-
ci i odchodzenie od historii akademickiej na rzecz rozwigzan administra-
cyjnych narzucanych odgérnie - przez wtadze panstwowe. W tym kontek-
$cie zauwazalna jest ,jurydyzacja” oraz promowanie prawnych sposobow
radzenia sobie z,,b6lem przesztos$ci”® np. powotywanie komisji prawdy, sta-
wianiem winnych popetnienia zbrodni przed wymiarem sprawiedliwosci.

8 R. Stobiecki, Historycy wobec polityki historycznej, [w:] S. Nowinowski, ]. Pomor-
ski, R. Stobiecki (red.), Pamieé i polityka historyczna, 1.6dZ 2008, s. 180-181.

9 G. Mink, Geopolitika, primirennia ta igry z minutym: na shliahu do nowoj pojasniu-
walnoj paradygmy kolektivnoj pamiati, ,Ukraina Moderna” 4 (2009), s. 68.
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Tego typu rozliczenia z traumatyczng przesztoscia sa szczegdlnie bli-
skie dla krajow postkomunistycznych. Kraje te stanowia oddzielny przy-
ktad, gdyz od jakiego$ czasu historia w tych panstwach wykorzystywana
jest jako jeden z instrumentéw w walce wewnetrznej. Gtéwnym celem tak
prowadzonej polityki historycznej jest nie tylko rekonstrukcja tozsamosci
narodowej, ale takze mobilizacja elektoratu w nacjonalistycznym porywie
przeciwko przedstawicielom innych grup narodowych, politycznych czy in-
stytucji ponadnarodowych?®,

BurzLIwWE LATA 90. XX w.

Obecnie dzieje narodowe, szczegélnie te bolesne, podlegaja manipulacji
oraz instrumentalizacji, stajac sie nie tylko narzedziem wewnetrznej walki
politycznej, ale coraz cze$ciej, jak w przypadku Rosji, s3 wykorzystywane
jako narzedzie nacisku w krajach ,,bliskiej zagranicy”.

Upadek ZSRR byt niewatpliwie najwazniejszym wydarzeniem ubiegtego
stulecia, ktére zmienito oblicze Europy Srodkowej i Wschodniej, a w szcze-
gblnosci Rosji. Oprécz fizycznej zmiany granic panstw, zmianie ulegty grani-
ce mentalne, przeorientowana zostata geografia pamieci narodéw dotknie-
tych komunistyczng przesztos$cig. Wraz z rozmontowaniem imperium kraje
bytego ZSRR stanety nie tylko przed zadaniem budowy panstwowosci, ale
réwniez przed zadaniem rekonstrukcji swojej tozsamo$ci narodowej, ktore
okazato sie kwestig o wiele bardziej ztozong niz ta pierwsza. Przed tym eg-
zystencjalnym zadaniem staneta rdwniez Rosja.

W latach 90. XX w. historia nie zajmowata jeszcze istotnego miejsca
w dyskursie politycznym w Federacji Rosyjskiej. Bylo to zwigzane m. in.
kryzysem politycznym i gospodarczym, jakiemu nowo powstate panstwo
musiato stawi¢ czota. W latach 1990-2000 rosyjska polityka historyczna
byta nieefektywna - brakowato jej catosciowej strategii i konsekwenciji.
Poza tym istotnym czynnikiem byt réwniez deficyt, co do rozumienia me-
chanizmdéw owej polityki. Przez te lata nie stworzono mechanizmdw za po-
moca, ktérych mogtaby by¢ prowadzona efektywna polityka historyczna.
To wtasnie w tym czasie doszto do fragmentaryzacji historycznej pamieci

10 Jbidem.
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w wyniku ksztattowania sie lokalnych, etnicznych wizji dziejow narodo-
wych poza narodowa narracjg!?.

W okresie rzadow Jelcyna, kiedy miata miejsce tzw. rewolucja archiwal-
na, w wyniku ktérej otworzono archiwa sowieckie i odtajniono dziesiatki
tysigce akt istniato przeswiadczenie, Ze w wyniku tych dziatan dojdzie do
,Samooczyszczenia” narodu rosyjskiego. Tak sie jednak nie stato.

KATALIZATORY ROSYJSKIEJ POLITYKI HISTORYCZNE)

Demontaz ZSRR spowodowat wybuch nacjonalizméw ze zdwojong sita.
Zniesienie cenzury, wolno$¢ stowa, zgromadzen dawaty mozliwo$¢ na wpi-
sanie kwestii historycznych w dyskurs polityczny. ,Biate plamy historii”,
czyli przemilczane, tragiczne wydarzenia historyczne zaczety zajmowaé
istotne miejsce w debacie publicznej. Ksztattujgce sie narracje narodowe
zaczety akcentowac tragiczna karte swoich dziejéw. Wspélna historia prze-
stawata by¢ czynnikiem jednoczacym narody stowianskie (szczegélnie Ro-
sjan, Ukraincéw, Biatorusinéw), jak to bywato w poprzednich stuleciach,
a stawata sie polem rywalizacji politycznej oraz ideologicznej, na ktérym
$cieraty sie narodowe narracje i pamie¢, do gtosu dochodzity narodowe na-
cjonalizmy.

Eskalacja rosyjskiej polityki historycznej przypada na poczatek XXI w.
i jest zwigzana ze zmieniajaca sie, niekorzystna dla Rosji koniunkturg mie-
dzynarodowa. Pierwsze wyzwanie, przed jakim byta zmuszona stang¢, na-
deszto jednocze$nie z ,,dalszej” i ,,bliskiej” zagranicy.

Rozszerzenie Unii Europejskiej (UE) o 10 nowych panstw w latach 2004-
2007 stworzyto dogodne warunkiinstytucjonalne do promowania ,,wschod-
niej wersji historii”. Dotagd bowiem w dyskursie publicznym dominowa-
ta pamie¢ Holokaustu i krytyczna ocena wspotpracy z SS, z pominieciem
zbrodni komunistycznych. Po przystgpieniu do UE kraje $rodkowoeuro-
pejskie zyskaty mozliwos¢ walki z ,,podwojnymi standardami” w politycz-
nym, moralnym oraz prawnym osadzaniu nazizmu i stalinizmu. Odtad na

11 A. Miller, Politika istoricieskoj pamiati kak osnowa formirowanija kolektivnoj iden-
ticnosti i wospitanija dejatielnogo patriotyzma, Strategia XXII, dokument Rady ds. poli-
tyki zagranicznej i obronnej Rosyjskiej Federacji. http://svop.ru/wp-content/upload-
s/2014/02/04strategy21_vospit.pdf (dostep: 22.02.2017).
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europejska agende wstapita historia ,,innej Europy” - tej zza wschodniej
czesci Zelaznej Kurtyny. Kraje, ktére w przesztoéci do§wiadczyty traumy
totalitaryzmu sowieckiego rozpoczety walke o ustanowienie ,,pamieci Gu-
tagu” w odpowiedzi na ,,pamie¢ Shoah”12,

Dziatania nowych cztonkéw UE przyniosty wymierne efekty. Najistot-
niejsze zmiany w oficjalnej pamieci komunizmu zaszty podczas 6. kadencji
Parlamentu Europejskiego (2004-2009). Jeszcze w lutym 2004 r. Europejska
Partia Ludowa (EPL) wystosowata deklaracje wzywajaca UE do przyjecia
,,oficjalnej deklaracji na rzecz miedzynarodowego potepienia totalitarne-
go komunizmu” oraz ustanowienia ,,Dnia Ofiar totalitarnych systemoéw
komunistycznych”13.

W 2005 1. PE przyjat rezolucje (zbiegto sie to z obchodami 60. rocznicy za-
konczenia Il wojny §wiatowej), ktéra gtosita, iz zakonczenie wojny w 1945 r.
dla wielu narodéw oznaczato ponowne zniewolenie przez ZSRR. W ten spo-
sob zostata podniesiona kwestia poréwnania dwéch totalitaryzméw - na-
zizmu i stalinizmul4. Spory wokét rewolucji i promowang przez nig per-
cepcja wydarzen Il wojny $wiatowej wywotaty kontrowersje w rosyjskich
kregach politycznych oraz intelektualnych. Obraz ten burzyt wizerunek
ZSRR jako ,,wyzwoliciela” narodéw europejskich spod jarzma nazizmu.

W 2007 r. powstat w Pradze Instytut Badania Systemoéw Totalitarnych,
ktory zorganizowat w 2008 r. konferencje na temat ,europejskiego su-
mienia i komunizmu”. Ukoronowaniem konferencji byta deklaracja pra-
ska, ktora zadata zrownania traktowania komunizmu z nazizmem tak na
ptaszczyZnie moralnej, jak i prawnej oraz politycznej. Autorzy deklaracji
apelowali o zakwalifikowanie zbrodni popetnionych w imieniu komunizmu
jako zbrodni przeciw ludzko$ci. Dodatkowo, deklaracja ustanawiata dzien
23 sierpnia - czyli date podpisania paktu Ribbentrop-Mototow - ,,Dniem Pa-
mieci Ofiar Obu Totalitaryzmow”15.

12 L.Neumayer, Witgczanie wschodnioeuropejskiej przesztosci do wspdlnej narracji,
[w:] A. Paczkowski (red.) Rozliczanie totalitarnej przesztosci: instytucje i ulice, Warszawa
2017, s.17-18.

13 Jbidem, s. 18.

14 Resolution P6_TA (2005)0180, The Sixtieth Anniversary od the End od the Second
World War in Europe on 8 May 1945, European Parliament, Brussels 2005.

15 |bidem, s. 25-26.
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Rozszerzenie UE o nowe panstwa Europy Srodkowej nie byto juz zatem
tylko naruszeniem rosyjskiej politycznej strefy wptywoéw, ale takze men-
talnej mapy?6, ktéra funkcjonowata w rosyjskiej $wiadomosci od co naj-
mniej 60 lat. Mit, na ktérym opierata sie i wciaz opiera rosyjska tozsamos¢
historyczna - mit Wielkiej Wojny OjczyZnianej - powoli byt odzierany z sza-
ty swojej wyjatkowosci.

Réwniez dla panstw Europy Wschodniej nacjonalizacja i konceptuali-
zacja narodowej historii stata sie fundamentalnym narzedziem konsolida-
cji oraz rekonstrukcji swoich tozsamos$ci narodowych, tym bardziej, iz po
rozpadzie ZSRR w wiekszosci krajéw regionu nie zostat zakoniczony pro-
ces odciecia tozsamosci narodowej od sowieckiej. Na poczatku XXI w. nowo
powstate panstwa zaczetly poszukiwaé sensu swojej europejskosci. Ich
kluczowym celem stata sie zatem che¢ wpisania narodowych dyskurséw
w ogolnoeuropejska narracje. W ten sposéb kraje te w symboliczny spo-
sob pragnety stac sie petnoprawnymi cztonkami Europy, dzielac z nig te
sama wizje najnowszej historii (chodzito przede wszystkim o okres II woj-
ny $wiatowej), a tym samym odciac¢ sie od rosyjskiego, dominujacego do tej
pory, dyskursu. Dla ich ideologicznej legitymizacji konserwatywnej, kontr-
rewolucyjnej tradycji postuzyto przeksztatcenie mitu Il wojny Swiatowej,
jako wspélnej z Rosja, walki z hitlerowskim okupantem, w walke o charak-
terze wyzwoleiczym z rosyjskim komunizmem. W ten spos6b postepowa-
ta powolna rehabilitacja etnicznego nacjonalizmu, a Rosja jako sukcesorka
ZSRR stata sie ,,koztem ofiarnym”, ktérego obcigzono odpowiedzialno$cia
za zbrodnie sowieckiego rezimu??.

W wyniku nowej sytuacji historiograficznej w panstwach postkomu-
nistycznych zaczety powstawa¢ muzea poswiecone sowieckiej okupaciji.
Pierwsze zostaty otwarte najpierw w Litwie i Estonii, w maju 2006 r. w Tibi-
lisi. W tym samym czasie na Ukrainie rozpoczat swoja dziatalno$¢ Instytut

16 Wschdd, czyli mapowanie monstrum (wywiad z prof. Przemystawem Czaplin-
skim, autorem ksiazki Poruszona mapa), ,Nowa Europa Wschodnia” 3-4 (2017), s. 47-52.

17 1. Torbakov, History, memory and national identity. Understanding the poli-
tics of history and memory wars in post-soviet lands, s. 212-216, https://wwwz2.gwu.
edu/~ieresgwu/assets/docs/demokratizatsiya%z2oarchive/GWASHU_DEMO_19_3/
J773U5477844263L/]773U5477844263L.pdf (dostep: 01.04.2017).
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Pamieci Narodowej, a w Motdawii dzien 28 czerwca zostat ustanowiony
Dniem Sowieckiej Okupacji Motdawiis.

Wszystkie te tendencje postawity przed Rosjg trudne pytanie o jej wia-
sna tozsamos¢, historie oraz miejsce i role Federacji Rosyjskiej (FR) w prze-
strzeni postsowieckiej. Byto to o tyle wazne, Ze Rosja musiata stawic¢ czota
zupetnie nowej rzeczywisto$ci miedzynarodowej, w ktérej sie znalazta. Nie
bedac,,jadrem” wielkiego imperium, ostabiona rozpadem ZSRR, borykajaca
sie z kryzysem politycznym i gospodarczym sama musiata zrekonstruowac
swoja tozsamos$¢ historyczng i jednocze$nie odpowiedzie¢ na wyzwania,
ktoére naptywaty z ,bliskiej zagranicy”. Rosjocentryczna mentalna mapa,
ktorej jadro duchowe, kulturowe, polityczne oraz gospodarcze stanowié
miata Rosja, rozptywata sie. Okazato sie, iz jej granice sg ruchome i jest ona
wytworem tylko rosyjskiej §Swiadomosci, a ,,bratnie narody” zaczety pro-
mowac swoje, antagonistyczne wobec rosyjskiej, kompozycje pamieci.

Najsilniejszym katalizatorem rosyjskiej polityki historycznej wydaje sie
by¢ pomaranczowa rewolucja oraz rozwo6j narodowej mitologii przez pre-
zydenta Wiktora Juszczenke.

Po upadku komunizmu Ukraina w szybkim tempie odzyskiwata pamie¢
o tragicznych kartach swojej najnowszej historiil® i zaczeta rekonstruowac
wtasng wizje dziejow narodu. Byta to wizja konkurencyjna wobec jej rosyj-
skiego odpowiednika, budowana na zasadzie antagonizmu. Celem ukrain-
skiej polityki historycznej stato sie wydzielenie ukrainskiej karty z ogélnie
przyjetej i ugruntowanej przez lata zrusyfikowanej, imperialnej wizji dzie-
joéw ,,wielkiego narodu rosyjskiego”, ktéry miat sie sktada¢ z trzech kompo-
nentéw - wielkorosyjskiego (dzi$ rosyjskiego), matorosyjskiego (dzi$ ukra-
inskiego) i biatoruskiego - potaczonych wielowiekowa wspo6lng historia,
jezykiem i wiara.

Polityka, ktéra zaczat prowadzi¢ Juszczenko, przyniosta radykal-
ne zmiany nie tylko w wewnetrznej polityce panstwa, ale takze wobec
Rosji. Celem ukrainskich wtadz byta konsolidacja podzielonego narodu

18 [bidem, s. 211-212.

19 T. A. Olszanski, Miejsce UPA w Wielkiej Wojnie OjczyZnianej. Dylematy polityki hi-
storycznej Ukrainy, ,Punkt Widzenia”, Osrodek Studiéw Wschodnich, s. 5, https://www.
osw.waw.pl/sites/default/files/pw_35_miejsce-upa-w-wielkiej-wojnie_ojczyznianej_
www.pdf (dostep: 23.03.2017).
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ukrainskiego i rekonstrukcja jego tozsamosci, dlatego akcenty roztozono
z jednej strony na elementy martyrologiczne, z drugiej heroiczne. Role klu-
czowego elementu Swiadomosci narodowej pamieci zaczat odgrywac Hoto-
domor?0 - Wielki Gt6d, ktéry dotknat ukrainskie chtopstwo w latach 30. XX
w. Dodatkowo Rada Najwyzsza Ukrainy w 2006 r. uznata Hotodomor za lu-
dobojstwo na narodzie ukrainskimz2?, a odpowiedzialno$cig za to obarczyta
najwyzsze dowodztwo ZSRR i wtadze Ukrainskiej Socjalistycznej Republi-
ki Radzieckiej (USRR)22. Byto to silnym impulsem dla podjecia przeciw-
dziatan przez strone rosyjska, ktéra nie chciata przyjac¢ na siebie odpowie-
dzialno$ci za zbrodnie ludobojstwa, twierdzac, ze gtéd w latach 1932-1933
dotknat nie tylko ziemie ukrainskie, ale réwniez mieszkancéw Kubania czy
Kaukazu. Podkreslano, ze nie byt on efektem zaplanowanych dziatan wy-
mierzonych w naréd ukrainski, tylko rezultatem nieprzemyslanej polityki
rozkutaczania i kolektywizacji rolnictwa. Prawno-miedzynarodowa legity-
mizacja Wielkiego Gtodu niosta ze sobg takze konsekwencje o charakterze
prawnym - Rosja jako sukcesorka ZSRR bytaby zobowigzana do wyptaty
ewentualnych odszkodowan rodzinom ofiar.

Drugim elementem ukrainskiej polityki historycznej, ktéra godzi-
ta w rosyjska wizje wspolnej historii, byta heroizacja walki Ukrainskiej

20 [bidem, s. 24.

21 W latach 2008-2013 na zlecenie i pod nadzorem Federalnej Stuzby Archiwalnej
Rosji trwaty prace nad trzytomowa dokumentalng serig ,Gtéd w ZSRS 1929-1934”. Celem
publikacji byta odpowiedz oraz ,neutralizacja” dziatan strony ukrainskiej - chodzito
szczeg6lnie o uznanie przez Rade Najwyzszg Wielkiego Gtodu lat 1932-1933 za ludob6j-
stwo na narodzie ukrainskim. Dokument podkresla fakt, iz gtéd, ktéry dotknat Zwia-
zek Sowiecki wlatach 30. XX w., byt tragedia catego sowieckiego chtopstwa, bez ktadze-
nia szczegblnego akcentu na Ukraine. W tym celu zmieniono réwniez tytut dokumenty,
ktéry pierwotnie miat brzmie¢ Gtéd w ZSRS w latach 1932-1933. Jednak ze wzgledu na
zbyt daleko idace konotacje z Gotodomorem (data ta stata sie praktycznie jego synoni-
mem) postanowiono pozostac przy okresie lat 1929-1934. Autorzy akcentujg, iz polity-
ka, ktora doprowadzita do gtodu w ZSRR, rozpoczeta sie wtasnie w 1929 r., kiedy to ze
wzgledu na poszukiwanie dodatkowych zasobéw w celu forsowania rozpoczetej indu-
strializacji panistwa oraz walki z zewnetrznymi wrogami, przymusowa kolektywizacja
rolnictwa przybrata na sile. To wta$nie nieprzemyslana polityka kolektywizacji dopro-
wadzita do kryzysu na wsi i sprowokowata masowy gtéd, ktory w latach 1932-1933 osia-
gnatjuztylko kulminacje. W pracach nad dokumentem oproécz rosyjskich, uczestniczyli
takze uczeni z Biatorusi oraz Kazachstanu, bez udziatu strony ukrainskie;j.

22 Zakon Ukrainy pro Hotodomor 1932-1933 rokiw w Ukraini; http://zakon3.rada.gov.
ua/laws/show/376-16 (dostep: 23.03.2017).
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Powstanczej Armii (UPA). Dziatania Juszczenki miaty na celu doprowadze-
nie do pojednania narodowego tj. do pojednania miedzy dziataczami UPA
a weteranami Armii Czerwonej. Przyznanie tytutu Bohatera Ukrainy Ro-
manowi Szuchewyczowi w 2007 r. oraz Stepanowi Banderze w 2010 r. byto
szeroko krytykowane w Rosji i wywotato kontrreakcje w postaci nasilenia
antyukrainskich elementéw w rosyjskiej polityce historycznej23.

Wtedy stato sie jasne, Ze poza granicami owej silnie ugruntowanej men-
talnej mapy?2# znalazty sie nie tylko byte sowieckie satelity, takie jak cho-
ciazby Polska czy Czechy, ale rOwniez kraje battyckie i powoli ,,wymykajaca
sie” takze Ukraina - druga co do wielko$ci i potencjatu gospodarczego po
Rosji republika ZSRR, dzielaca (wedtug Rosjan) z nig wspolna trajektorie
dziejéow od przeszto 300 lat, jednak jak sie okazato posiadajaca antagoni-
styczna geografie pamieci.

Nie sposéb nie zgodzi¢ sie z Aleksandrem Smolarem, iZ owa geografia
pamieci okresla granice oraz intensywno$¢ poczucia wsp6lnoty?2s - niewat-
pliwie w granicach mentalnej mapy Rosjan Ukraina zajmowata, ale i nadal
zajmuje wyjatkowe miejsce. Stanowi ona nieodzowny komponent ruskiej
(pycckoti) kultury, historii, po prostu ruskiego swiata (pycckozo mupay).

KRYZYS TOZSAMOSCIOWY — KLUCZOWE WYZWANIE
ROSYIJSKIEJ POLITYKI HISTORYCZNEJ

Konwulsyjna reakcja Moskwy na wyzej opisane dziatania i zmieniajg-
cy sie europejski dyskurs historyczny wynika réwniez z wielu dylema-
tow wewnetrznych, przed ktérymi stoi dzi$ rosyjska polityka historyczna,
rozpaczliwie pragnaca zrekonstruowaé¢ sowiecka tozsamo$¢ historycz-
na i stworzy¢ swego rodzaju meta-tozsamos¢, kolektywna meta-pamiec.
To z kolei wynika z dezorientacji wokét kwestii rosyjskosci2é — Rosjanie
wcigz nie odtworzyli swojej Swiadomosci narodowej i sg spoteczenstwem

23 T.A. Olszanski, op.cit., s. 26-27.

24 Wschdd, czyli mapowanie monstrum, s. 47-52.

25 A.Smolar, Pamiat i politika, ,,Ukraina Moderna” 4 (2009), s. 93.

26 S. Plokhly, The city of glory: Sevastopol in Russian Historical Mythology, ,Journal of
Contemporary History” 3 (2000), s. 382-383.
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ytranzytowym”?27, czyli pozostajacym w fazie przej$ciowej rekonstrukcji
swojej tozsamos$ci narodowe;j.

Dezorientacja wokdt pojecia ,,rosyjskosci” wynika ze skomplikowanej
trajektorii rosyjskich dziejoéw. Rosjanie sa podzieleni w kwestii historii na-
rodowej, co de facto oznacza, ze w ich mentalno$ci nie funkcjonuje jedna, ale
wiele historii ich narodu. Znaczacy jest takze fakt, iz Rosjanie nigdy nie da-
zyli do zbudowania niepodlegtej Rosji - ani w okresie Imperium Rosyjskie-
go, ani ZSRR. Utrata podbitych terytoriow i zamieszkujgcych je narodéw
wigzataby sie bowiem z utratg statusu mocarstwa i degradacja pozycji na
arenie miedzynarodowe;j.

Krétkowzroczno$¢ rosyjskiej elity politycznej doprowadzita do tego, ze
Imperium caréw nigdy nie stato sie narodowym panstwem rosyjskim. Pro-
wadzito ono szeroko zakrojona akcje rossyfikacji, majacej na celu wyksztat-
cenie postawy lojalnos$ci i bezposredniego przywigzania do osoby monar-
chy, ktéry z woli Bozej byt jedynym dzierzycielem wtadzy. Zatem u podstaw
polityki rossyfikacji lezato prawostawie, ktére byto czynnikiem jednocza-
cym ,,wielki nardd rosyjski”. Z drugiej strony natomiast, szeroko zakrojo-
na akcja rusyfikacyjna stuzyta narzucaniu nie-rosyjskim poddanym Impe-
rium jezyka, kultury oraz tozsamosci ruskiej. Owczesna Rosja byta przede
wszystkim $wieta a nie rosyjska28.

,Wielkiej sprawie” Imperium przystuzyli sie takze rosyjscy historycy,
ktorzy zaczeli pisac jego historie jak rosyjska historie narodowa, pomijajac
catkowicie dzieje narodéw sktadowych. Juz XIX-wieczni rosyjscy dziejopi-
sarze uczyli i wpajali Rosjanom, zeby spogladali na Imperium jak na pan-
stwo narodowe. W taki sposéb XIX-wieczna historiografia przyczynita sie
do przeksztatcenia historii wielonarodowego imperium w narodowa histo-
rie rosyjska?°.

Zwyciestwo bolszewikéw w rewolucji pazdziernikowej 1917 r. ponownie
zahamowato proces rozwoju rosyjskiego spoteczenstwa oraz jego narodo-
wej Swiadomo$ci. Dialektyka narodu i nacjonalizmu wprowadzona przez

27 A. Kyrydon, Istori¢na pamiat jak trwmatycnyj rozriw iz minutym: problemnie pole
cuéasnowo istoricnowo dyskursu, [w:] A. Czyzewski, R. Stobiecki, T. Toborek, L. Zaszkil-
niak (red.), Mity i stereotypy w dziejach Polski i Ukrainy w XIX i XX wieku, Warszawa-L6dz
2012, S. 47.

28 R.Szporluk, Imperium, komunizm i narody. Wybér esejow, Krakéw 2006, s. 164-165.

29 ]bidem, s. 221.
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zwyciezcdw rewolucji czynita z klasy spotecznej jadro nowego bezklaso-
wego spoteczenstwa, a z solidarnosci klasowej nowg kategorie legitymiza-
cji swojej wtadzy oraz baze nowej tozsamosci. Pod ptaszczykiem ideologii
komunistycznej powr6cono do modelu imperialnego, sprowadzajac naréd
rosyjski do roli ,,starszego brata” czy narodu - patrona wszystkich ludéw
sowieckich. Rozciagniecie granic ZSRR na skale nieznang nawet carom oraz
ustanowienie rezimoéw satelickich w Europie i Azji wigzato sie z wchtonie-
ciem nowych narodéw i wybuchem nacjonalizméw. Rosjan zaabsorbowat
problem imperium ,wewnetrznego” oraz ,,zewnetrznego”, ktéry utrudniat
im poszukiwanie wtasnej tozsamosci3®.

Stworzony przez wtadze komunistyczne naréd sowiecki byt z jednej
strony utozsamiany z narodem rosyjskim, ktory byt najsilniejszym zywio-
tem etnicznym w ZSRR, z drugiej zas, jak twierdzi Julian Bromlej, byt tyl-
ko jego pewng forma. Wedtug Bromleja nardéd sowiecki byt pewng realng
wspolnota zespolong wartosciami socjalistycznymi, ale jednocze$nie byt
czym$ wiecej niz tylko wspélnota polityczna czy kulturowg - byt, jak to
okresla, wspolnotg ,,meta- etniczng”. Jezeli natomiast chodzi o czynnik ro-
syjski to wtasnie on miat, jego zdaniem, wtasciwosci ,,miedzynarodowe”,
integrujgce i internacjonalizujgce. Zgadza sie z tym takze Roman Szporluk,
ktéry uwaza spostrzezenia Bromleja za kwintesencje rosyjskiej mentalno-
$ci imperialnej, ktéra jest mentalnoscig rosyjska a nie sowiecka, bazujaca
na przekonaniu, ze narodowos$¢ rosyjska nie jest réwnorzedna z innymi et-
nosami imperium komunistycznego i nosi cechy uniwersalistyczne. Takie
podejscie zaktada wtopienie sie nie-Rosjan w zywiot rosyjski, a nie tylko
ich integracje na réwnych prawach. Szporluk zaznacza, iz okre$lenie ,,inter-
nacjonalistyczny” odnosi sie do jedynego, specyficznego etnicznie kompo-
nentu - rosyjskiego31.

Za czasow Jozefa Stalina naréd rosyjski oraz jego symbole narodowe
byty instrumentalnie wykorzystywane przez wtadze do osiggniecia kon-
kretnych celéw politycznych, co sprowadzato sie do jednego nadrzedne-
go celu - utrwalenia wtadzy partii komunistycznej. Tozsamo$¢ rosyjska
byta wéwczas sterowana przez wtadze, a naréd rosyjski zmuszany do stuz-
by sprawie imperium, co w koncu doprowadzito do wyobcowania Rosjan

30 [bidem, s. 117.
31 |bidem, s. 125.
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od ,,ich” panstwa3?, ale jednocze$nie ich utozsamiania sie z rzadzacym
centrum.

Niewatpliwie nalezy zgodzic¢ sie z tezg postawiong przez Daniela Yergi-
na oraz Thane Gustafsona w ksiazce Russia 2010 - And what it means for the
World?, iz Rosja przechodzi potrojna transformacje. Po pierwsze, od dykta-
tury do demokracji; po drugie, od gospodarki nakazowej do wolnorynko-
wej; i po trzecie (dla nas najwazniejsze), od 400-letniego imperium do pan-
stwa narodowego?33.

IMPERIALIZM A REKONSTRUKCJA ROSYJSKIEJ TOZSAMOSCI NARODOWE)J

Najwiekszym wyzwaniem dla ksztattowania sie wspdiczesnej rosyjskiej
tozsamosci narodowej jest brak alternatywy dla imperialistycznej wizji hi-
storii, ktéra dopetnia poczucie historycznej wyjatkowosci oraz misji wa-
runkowanych przez historie, kulture i potozenie geopolityczne. Wtasnie
ten interes narodowy w ujeciu holistycznym (tj. akcentowanie wyjatkowo-
$ci danego panstwa3#) oraz wyptywajaca z niego cheé rozszerzenia granic
imperium byta postrzegana jako odwieczna misja cywilizacyjna, ktéra to-
warzyszyta Rosji od zarania dziejow. Pierwotnie wyrazata sie w idei zbie-
rania ziem ruskich. Z czasem zaczeto utozsamia¢ Moskwe z Rusig, ktéra ja-
ko centrum konsolidujacych ziem ruskich roscita sobie prawo do czerpania
z dziedzictwa Rusi Kijowskie;.

Idea imperialistyczna znalazta p6zniej swoje odzwierciedlenie w kon-
cepcji Moskwa - Trzecim Rzymem. Stworzona przez ihumena Filoteusza
w XVI w., stata sie jedng z najistotniejszych idei historiozoficznych tworzg-
cychideologie Pafistwa Moskiewskiego. Po upadku Konstantynopola w 1453
r. rozpowszechnito sie przekonanie, ze B6g wybrat Rus$ na spadkobierczy-
nie dziedzictwa Bizancjum3S. Interpretujac w taki sposéb swoja misje, Im-
perium Rosyjskie posiadato silny orez ideologiczny, ktory legitymizowat

32 |bidem, s. 181, 185.

33 |bidem, s. 196.

34 K. Swider, Rosyjska swiadomos$¢ geopolityczna a Ukraina i Biatorus, Warszawa
2015, S. 129.

35 A. de Lazari, Czy Moskwa bedzie Trzecim Rzymem? Studia o nacjonalizmie ro-
syjskim, Katowice 1995, s. 9 http://dspace.uni.lodz.pl:8080/xmlui/bitstream/han-
dle/11089/1089/Trzeci%20Rzym.pdf?sequence=1 (dostep: 20.03.2018)
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jego prawo do ,,obrony” praw wspétwyznawcéw nie tylko na terytorium
samego Imperium, ale takze poza jego granicami. Nadawato ono misji Im-
perium charakteru mesjanistycznego i sakralizowato jg3e.

Klamra spajajaca wszystkie imperialistyczne dazenia imperium caréw
stata sie idea Wielkiego Narodu Rosyjskiego (,tréjjedynego narodu rosyj-
skiego”), ktéra na przetomie XVI-XVII w. zyskata charakter ponad etnicz-
ny. Motywem popychajacym najpierw Panstwo Moskiewskie, a potem Im-
perium Rosyjskie do wchtaniania Biatorusinéw i Ukraincéw byty racje
geopolityczne. Podkreslano, ze Wielkoruséw, Matoruséw i Biatorusinéow
sktadajacych sie na ,tréjjedyny nardd rosyjski” taczy wspdlna wiara - pra-
wostawie oraz jezyk. Nastgpita ewolucja od postrzegania mieszkancéw
prowincji ukrainskich i biatoruskich jako ,,obcych” w kierunku odbiera-
nia ich jako ,,swoich” (my-ruscy/pycckue). Jezyk i religia byty wéwczas naj-
wazniejszymi wyznacznikami tozsamosci, ktora zaczeto okresla¢ mianem
,ruskiej”. Wielki nardd rosyjski nosit znamiona zbiorowosci o charakterze
polityczno-panstwowym, a na jego rozwdj miaty wptyw wydarzenia histo-
ryczne, ktére go konsolidowaty, tak jak np. Wojna OjczyZniana 1812 r., czy
powstanie listopadowe3”.

Nardd rosyjski, ktory zaistniat jako wspoélnota imperialna o charakte-
rze mesjanistyczno-misjonistycznym, zespolona wspolna religia, jezykiem,
stowianskos$cig oraz dziedzictwem Rusi Kijowskiej, nie mégt uzna¢ dwéch
tworzacych naroéd ruski komponentéw - Ukraincéw i Biatorusinéw, za od-
rebne narody i podmioty polityczne, gdyZ podwazytoby to rosyjskie postan-
nictwo i sakralizowang misje cywilizacyjng Moskwy38. Matorusini i Biato-
rusini byli traktowani jako subetnos narodu rosyjskiego, a jezyki ukrainski
i biatoruski za ,,narzecze”, dialekt jezyka rosyjskiego. W XVIII w. funkcjo-
nowato, co prawda, pojecie Matej Rosji3?, ale tylko w znaczeniu geograficz-
nym, nigdy etnicznym czy historycznym#°.

36 R. Radzik, Rosyjska wizja narodu ogdlnoruskiego, ,Studia Biatorutenistyczne”
10 (2016), s. 2.

37 Ibidem, s. 50-60.

38 ]bidem, s. 62.

39 Pojeciem ,Matej Rusi” okre$lano ziemie lewobrzeznej Ukrainy wchodzace
w sktad Imperium Romanowych.

40 A. Miller, Nationalizm i imperia, Moskwa 2005, s. 350-351.
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RUSKOSC VERSUS ROSYJSKOSC

Dla zrozumienia percepcji narodéw ukrainskiego i biatoruskiego przez
wspdtczesna Rosje istotny jest swoisty charakter rosyjskiego imperializmu.
Tak jak twierdzi John Dunlop, rosyjski imperializm ksztattowat sie w ra-
mach imperium kontynentalnego, a imperium caréw nigdy nie posiadato
kolonii zamorskich, tak jak Francja czy Wielka Brytania%t. Fakt ten utrud-
niat oddzielenie jadra imperium od jego peryferii, ktére powinno podlegac
rusyfikacji i sta¢ sie fundamentem dla ksztattowania narodu rosyjskiego*2.
Poza tym, co jest charakterystyczne dla rosyjskiego imperium, elity naro-
dow podbitych byty wigczane w ramy rosyjskich eliti w ten spos6b docho-
dzito do fuzji oraz ksztattowania sie wspoélnej,,ruskiej” elity. Polityka ta by-
ta kontynuowana takze w ZSRR. Imperium stworzyto wéwczas ,,federalng
fasade”. Ani Imperium Romanowéw ani ZSRR nigdy nie przySwiecata idea
budowy niepodlegtej Rosji, ich celem byto stworzenie wielkiego narodu ro-
syjskiego sktadajacego sie z trzech komponentéw. Charakterystyczny jest
fakt, ze ,,rosyjsko$¢” niosta w sobie tadunek administracyjno-panstwowy
i nacjonalistyczny a ruskosc¢ (pycckocms) tadunek imperialistyczny+3.

Zeby jednak zrozumie¢ réznice w znaczeniu tych stéw, nalezy prze-
$ledzi¢ ich etymologie. Ot6z pierwotnie przymiotnik ,ruski” (pycbckbiu,
pycckuil) nawigzywat do nazwy Rus i okre$lat ziemie, ktére wchodzity
wowczas w sktad panstwa staroruskiego. Analogicznie, z czasem mianem
»Ruskich” zaczeto nazywa¢ mieszkancéw zamieszkujacych te ziemie, a kto-
rych wyznacznikiem tozsamo$ci byta przede wszystkim wiara prawostaw-
na oraz jezyk. Uzycie przymiotnika ,ruski” w tym znaczeniu byto praktyka
powszechng od rzadéw Wtodzimierza Wielkiego praktycznie do panowa-
nia Piotra I. W XVIII w. obserwujemy stopniowe wypychanie przymiotni-
ka ,ruski” przez termin ,rosyjski” i poszerzenie rezerwuaru swoich atry-
butéw przez ten drugi kosztem tego pierwszego*+. Rozpoczety woéwczas

41 S. Plokhly, The city of glory: Sevastopol in Russian Historical Mythology, ,Journal of
Contemporary History” 3 (2000), s. 369-371.

42 A. Miller, op.cit,, s. 14.

43 S. Plokhly, op.cit., s. 369-371.

44 0. Trubacev, Ruskij - rosyjskij. Istorija dwuh atrybutov nacji, ,Razianskij Jezegod-
nik”, 2000, http://www.krotov.info/library/19_t/ru/achev_o2.htm (dostep: 28.03.2018).
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triumfalny marsz terminu ,rosyjski” byt zwigzany szczegoélnie z rozwojem
ruchéw nacjonalistycznych.

»Rosyjskos$¢” od poczatku czerpata swojg tozsamos¢ z dziedzictwa Rusi,
ktora byta stworzona przez Matoruséw, dlatego z czasem , rusko$¢” zaczeto
utozsamiac ze wszystkimi Stowianami (idea panslawizmu)#5 i zyskata ona
,meta-wtasciwosci” jednoczace trzy stowianskie narody. ,,Ruskos¢” posia-
data atrybut etniczny, a ,rosyjsko$¢” bedac nierozerwalnie zwigzana z Ro-
sjg posiadta tylko jej przypisany administracyjno-terytorialny status#e.
Popularno$¢ uzycia terminu ,rosyjski” wigzata sie z rozwojem panstw na-
rodowych w Europie. Kiedy i Rosja wkroczyta na te droge, przymiotnik ten
zaczat by¢ kojarzony z panstwowgq przynaleznoscia i zostat zarezerwowa-
ny dla wszystkiego, co dotyczyto i byto nierozerwalnie zwigzane z pan-
stwem rosyjskim jako instytucja. Natomiast termin ,ruski”, nawiazujacy
do spuscizny kulturowej, historycznej i religijnej Rusi Kijowskiej zachowat
atrybuty cywilizacyjne, a jednocze$nie konsolidujace, mozna by rzec ,,po-
nadnarodowe”. Oznaczat on przynalezno$¢ do konkretnego kregu cywiliza-
cyjnego, spuscizny duchowej, z ktérg identyfikowali sie nie tylko Rosjanie,
ale i Ukraincy oraz Biatorusini. A zatem ,rosyjskos¢” zyskata charakter eks-
kluzywny (zarezerwowany dla tego, co przypisane do rosyjskiego organi-
zmu panstwowego) i jednoczesnie jej zakres byt wezszy od tego, co mozna
okresli¢ mianem ,ruskos$ci” - byta ona bowiem jedna z trzech sktadowych
tej drugiej. Natomiast pojecie ,ruskosci” ze wzgledu na aspekt cywilizacyj-
ny, kulturowy i religijny mozna uznac¢ za swego rodzaju meta-tozsamos¢,
meta-Swiadomos¢, z ktérymi identyfikuja sie trzy ,,bratnie” narody.

Utozsamianie sie Rosji nie tylko ze spuscizng duchowg Rusi, ale réwniez
pretendowanie do roli przywddczej wsrdéd narodoéw stowianskich, poczu-
cie misji cywilizacyjnej wobec nich, potaczone z narzucaniem im rosyjskie-
go zwierzchnictwa (nawet w hierarchii cerkiewnej), nieustanne zbieranie
ziem ruskich i pragnienie potaczenia trzech zywiotéw stowianskich - ro-
syjskiego, ukrainskiego oraz biatoruskiego w granicach jednego organizmu
panstwowego, mozna okresli¢ tylko mianem imperializmu. ,Rusko$¢” jest
zatem poteznym orezem ideologicznym, legitymizujacym pretensje Ro-
sji do spuscizny Rusi i to nie tylko tej duchowej, ale i terytorialnej. W tym

45 S. Plokhly, op.cit., s. 369-371.
46 (0. Trubaceyv, op.cit.
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znaczeniu, z punktu widzenia rosyjskiej elity niesie ona w sobie tadunek
imperialistyczny.

Odwotywanie sie do dziedzictwa starozytnej Rusi miato legitymizo-
wac role ,starszego brata” - Rosji wobec Ukraincéw i Biatorusindw. Roz-
pad ZSRR i powstanie niepodlegtej Ukrainy i Biatorusi (tej drugiej w mniej-
szym stopniu, gdyz pozostata ona w rosyjskiej strefie wptywéw) oznaczato
dla Rosji utrate ideologicznych podstaw do roszczenia sobie pretensji wo-
bec tych panstw. Idea ,tro6jjedynego narodu rosyjskiego” tracita racje bytu,
a Rosja wraz z utratg Ukrainy tracita nie tylko pozycje imperialng i teryto-
rium, ale réwniez ogromng czesci swojego dziedzictwa kulturowego, histo-
rycznego oraz religijnego.

Mocarstwowo$¢ zaczeta z czasem okreslac rosyjska samoswiadomos$¢4?,
a imperializm stat sie funkcja rosyjskiej tozsamosci. Mozna pokusic¢ sie
o stwierdzenie, iz pozbawienie Rosji statusu mocarstwa byto réwnoznacz-
ne jezeli nie z utrata, to juz na pewno z zachwianiem rosyjskiej identyfikacji
narodowej. Paniczny lek przed tym nie pozwalatl na ,,rozpuszczenie” impe-
rium i samowyzwolenie. Byto to postrzegane jako oznaka stabo$ci i zaprze-
paszczenie misji cywilizacyjnej ,,Swietej Rusi” - zjednoczenia wszystkich
»Ruskich” pod bertem jedynego stréoza Swietej wiary prawostawnej - cara
Wszechrusi.

RosvYIsSKA ,,MAPA MENTALNA"

Zaangazowanie w utrzymanie i powiekszanie terytorialne Imperium, a jed-
nocze$nie bezposrednia geograficzna i kulturowa blisko$¢ terenéw pod-
bitych, doprowadzita do ich ,,mentalnej absorpcji” przez Rosjan. Narody
podbite staty sie komponentem mentalnej mapy, ktéra definiowata teryto-
rialny, kulturalny, religijny oraz jezykowy zasieg Imperium, ktére z czasem
stato sie synonimem Rosji. Procesowi owej ,,mentalnej absorpcji” sprzyja-
ta wspoélna trajektoria dziejow historycznych, ktéra wzmacniata poczucie
jednosci, jednej wspdlnie dzielonej cydw6bi (losu, przeznaczenia).

47 A. Curanovié, Religia jako czynnik soft power Federacji Rosyjskiej, [w:] B. Bednar-
czyk, Z. Pasek, P. Stawinski (red.) Religia a wspétczesne stosunki miedzynarodowe, Kra-
kéw 2010, s. 195.
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Nawiazujac w tym konteks$cie do idei terytorializacji Anthony’ego Smitha
mozna zrozumiec szczeg6lna role, jaka Ukraina i Biatorus odgrywaja w ro-
syjskiej tozsamosci historycznej. Méwi ona o procesie, w ktéorym wspoélnie
dzielona pamie¢ o pewnych wydarzeniach historycznych jest przywiaza-
na do terytorium i w ten sposdb byte etniczne ziemie i terytoria stajg sie
historyczng ojczyzna*8. Dla przyktadu, na terytorium wspotczesnej Ukra-
iny znajduja sie jedne z najwazniejszych miejsc pamieci doby Imperium Ro-
manowych i ZSRR. S3 one zwigzane z narodowg mitologia, ktéra zaczyna
ksztattowac sie na poczatku XIX w. Szczeg6lnym miejscem , kultu” i pamie-
ci staja sie pola walki - fundamentalny komponent narodowej mitologii.
Narodowe mity rodza sie zazwyczaj po dotkliwych kleskach i ponizajacych
rozejmach, tak jak Sewastopol po wojnie krymskiej i pokoju paryskim#+9,
Pottawa, Odessa, czy Kijow, bedacy ,, matka miast ruskich”, a zarazem ser-
cem prawostawia ze swoimi zabytkami o charakterze sakralnym.

POLITYKA HISTORYCZNA WEKTOREM POLITYKI ZAGRANICZNE)

Analizujgc wszystkie wyzej wymienione czynniki, ktére wptywaty na
ksztattowanie sie rosyjskiego nacjonalizmu, nalezy stwierdzi¢, ze upadek
ZSRR, ktéry przyniést niepodlegto$¢ dwoém komponentom ,tréjjedynego
narodu rosyjskiego”, byt traumatycznym doswiadczeniem w historii Rosji.
W jego wyniku stracita ona bowiem ogromna czes$¢ swojego dziedzictwa
narodowego. Nie jest to tylko nostalgia za utraconym statusem mocarstwa,
ale co$ powazniejszego - to swoista dezorientacja woko6t kwestii rosyjsko-
$ci. Rosjanie stoja przed trudnym wyborem - wtgcza¢ w nig komponent
ukrainski i biatoruski, czy p6j$¢ inng drogg i zrekonstruowac swojg wtasng
tozsamos¢, ale juz nie ,ruska” (pycckoii - w domysle imperialng, ktéra jest
swego rodzaju meta-tozsamoscia, bo ze wzgledu na religijne, kulturowe, et-
niczne oraz jezykowe ,,pokrewienstwo” jednoczy Rosjan, Ukraincéw i Bia-
torusinéw pod ptaszczem w istocie imperialnej idei wielkiego narodu ro-
syjskiego), ale ,rosyjska” (poccutickoii - etniczng, narodowg, panstwow3).

48 Jbidem.
49 ]bidem, s. 373-377.
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Dylemat 6w towarzyszy Rosji od 1991 r. i wcigz nurtuje rosyjskie spote-
czenstwo oraz elity polityczne. Przejawia sie on w polityce wewnetrznej,
dziataniach kraju na arenie miedzynarodowej i polityce historycznej, ktéra
powoli (szczegolnie od 2014 r) staje sie funkcja rosyjskiego imperializmu.
Elity polityczne wywodzace sie z komunistycznej nomenklatury nie po-
trafig zaproponowac spoteczenstwu alternatywy wobec imperialistycznej
trajektorii dziejow Rosji. Powaznym utrudnieniem w tej kwestii jest waski
,repertuar” wydarzen, bohateré6w narodowych i symboli, ktére mogtyby
by¢ wykorzystane jako no$niki pamieci, spetniajace role katalizatora oraz
stabilizatora kolektywnej tozsamosci historycznej=°.

Waski wachlarz narodowych symboli powoduje, iz polityka historycz-
na w Rosji ogranicza sie do dziejéw najnowszych, tj. dziedzictwa ZSRR oraz
mitu Wielkiej Wojny OjczyZnianej i Wielkiej Pobiedy (Zwyciestwa) nad III
Rzeszga, ktére wpisano do narodowej mitologii w latach 60. XX w. Wielka
Wojna OjczyZniana po doj$ciu do wtadzy Wtadimira Putina w 2000 r. stata
sie w zasadzie jedynym mitem konsolidujacym naréd rosyjski, na ktéorym
obecne wtadze zamierzajg budowaé narodowg tozsamos$¢. Postepujaca mo-
nopolizacja historii przez panstwo powoduje, ze w dyskursie politycznym
zaczyna funkcjonowacé w zasadzie tylko jedna ,,stuszna”, ,kanoniczna” nar-
racja historyczna gloryfikujaca Wielkq Pobiede, postac Stalina oraz heroizm
sowieckiego zotnierza. Triumf ZSRR nad Il Rzesz3a petnit do tej pory tak-
ze role integrujacg narody wchodzace wéwczas w jego sktad, byt ekspono-
wany jako wspoélne zwyciestwo oraz ofiara na rzecz wyzwolenia. Byt takze
wspo6lng chluba. ,Byt”, poniewaz obecnie zmienia sie retoryka wokoét zwy-
ciestwa ZSRR w Il wojnie §wiatowej - szczegdlnie po 2014 r. wydarzenie to
coraz czesciej jest zawlaszczane przez strone rosyjska, za$§ wktad innych
narodéw sowieckich marginalizowany z jednoczesnym akcentowaniem za-
stug Rosjan.

Mit Wielkiej Wojny OjczyzZnianej i Wielkiej Pobiedy nie stanowi tylko
fundamentu dla rekonstrukcji narodowej mitologii, ale réwniez tozsamo-
$ci miedzynarodowej. Po rozpadzie ZSRR Rosja utracita status wielkomo-
carstwowy, ale pragneta zachowa¢ hegemonie na obszarze postsowieckim,

50 E. Zessa-Ansztet, Pamiat: wieénaja ili ,kurinaja”? Memorialnaja logika w postso-
wietskoj Rossii, ,Ab Imperio” 1 (2004), s. 527-528.
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ktorego nie przestata traktowa¢, jako wytacznej strefy wptywoéw. Potrzeb-
na jej jednak byta legitymizacja tej wyjatkowej pozyciji.

Rosja rozpoczeta zatem kampanie na rzecz narzucania Europie swo-
jej wersji historii. Chciata wyméc na panstwach europejskich uznanie jej
wyjatkowej roli w zwyciestwie nad nazizmem. Rozpoczeta strategie ,,nor-
malizacji” sowieckiej przesztosci - szczegélnie po 2008 r., kiedy do wiadzy
doszed! Dmitrij Miedwiediew. Postepujgca destalinizacja miata na celu wta-
czenie Rosji w ogdlnoeuropejski dyskurs, jednak wraz z powrotem Putina
na Kreml polityke te zarzucono na rzecz gloryfikacji sowieckiego okresu.
Moskwa zaczeta optowac za zastgpieniem pamieci o wojnie jako europej-
skiej hekatombie, pamiecia o Zwyciestwie, kreujac jednocze$nie swoéj wize-
runek ,,wyzwoliciela” Europy. Bedac prawno-miedzynarodowym sukceso-
rem ZSRR ro$cita sobie prawo do tej czesci jego dziedzictwa historycznego,
ktora dostarczata jej ideologicznego oreza, legitymizujacego jej szczeg6lna
polityczng role na obszarze postsowieckim>1,

PobsumowANIE

Po przeanalizowaniu najpowazniejszych wyzwan, przed jakimi u progu
XXI w. staneta rosyjska polityka historyczna, mozemy odpowiedzie¢ na
postawione na poczatku tekstu pytanie o jej specyfike. Bez watpienia na-
lezy stwierdzi¢, iz polityka historyczna, jakg prowadzi obecnie Federacja
Rosyjska wobec ,bliskiej” i , dalszej” zagranicy, posiada ,ruski” (pycckuti)
charakter. Moskwa nadal nie wyzbyta sie imperialistycznych dazen i caty
czas postrzega Ukraine, Biatorus, a takze inne narody postsowieckie jako
naturalng orbite swoich wptywoéw. Po odzyskaniu niepodlegtosci w 1991 r.
przez Ukraine i Biatorus nie zmienito sie poczucie Rosjan oraz czesci Ukra-
incow i Biatorusinéw, ze tworza jedng wspoélnote - ,ruski” naréd potaczony
wielowiekow3 historig, religia, jezykiem. Pomimo rozpadu ZSRR Rosjanie
pozostali nosicielami tego samego historycznego stereotypu i utrwala-
nej przez 400 lat istnienia Imperium niezmiennej mapy mentalnej, zgod-
nie z ktéra granice duchowego Imperium inkorporuja w jego sktad Ukraine
oraz Biatorus. Koncepcja ,tréjjedynego narodu rosyjskiego” jest caty czas

51 [. Torbakov, op.cit., s. 217-219.
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zywa w spotecznej Swiadomosci Rosjan, przez ktorych jest traktowana ja-
ko ponadetniczna nadbudowa aczaca trzy narody.

Rosyjska polityka historyczna jest nostalgiczna. Posiada wszelkie cechy
nostalgii wiacznie z bélem niezrozumienia, zagubienia w terazniejszosci
i cierpienia w nieodlegtej przesztosci. Nie jest ona w stanie spojrze¢ w przy-
szto$¢, walczy z nig jednocze$nie snujac iluzje powrotu do przesztoscisz.

Do tego, aby polityka historyczna Rosji zmienita swo6j charakter i sta-
ta sie bardziej ,rosyjska”, jest potrzebna rzetelna ocena rosyjskiej historii,
szczegOlnie tej najnowszej. Bez rozliczenia z totalitarnym rozdziatem swo-
ich dziejéw Rosja nigdy nie bedzie postrzegata narodéw postsowieckich
jako réwnorzednych partnerdéw, tylko jako komponenty wyimaginowanej,
nie przystajacej do obecnej sytuacji politycznej, stowianskiej wspdlnoty.

Powaznym problemem w tej kwestii jest brak alternatywy dla imperia-
listycznej narracji, ktéra zdominowata dyskurs polityczny w Rosji. Prowa-
dzi to do sytuacji, w ktdérej Rosja pozostaje niejako jego zaktadnikiem i nie
potrafi zrekonstruowac swojej tozsamosci w oderwaniu od niej. Rosjanie
chca narzuci¢ Ukraiicom i Biatorusinom swoja jedynie wtasciwg , kano-
nicznie” pamie¢, ktéra traktuja jako swego rodzaju meta-pamieé. Polityka,
ktora prowadzi Kreml, nie przyczynia sie do rekonstrukcji rosyjskiej toz-
samo$ci narodowej, a ma raczej na celu stworzenie swoistej postsowieckiej
tozsamosci historycznej, opartej o trzy elementy: wspdélna historie, religie
ijezyk, legitymizujacej jej historyczng misje cywilizacyjng w regionie.

JULITA ZIELINSKA

PycckAasi OR POCCHMICKAS — DILEMMAS
ofF RussiaN HistoricaL PoLicy

Historical policy is a relatively new phenomenon, the escalation of which is due at
the beginning of the 21* century. Although it is a new area of activity of the state,
it has become present in public discourse, particularly in the Central and Eastern
European states. Historical policy in these countries has taken on a pejorative
meaning and has become an instrument of manipulating history, for instance, to

52 K. Zamorski, Nostalgia i wzniostos¢ a refleksja krytyczna o dziejach. Kiedy ,,polity-
ka historyczna” ma sens, [w:] S. Nowinowski, ]. Pomorski, R. Stobiecki (red.), op.cit., s. 59.
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fight against political opponents. Taking into account the above factors, this article
focuses on Russia, a once great empire that has become the subject of criticism and
accusations. The states of the former Soviet Union rejected a ,common heritage”
and began to perceive Russia as an occupying force. Therefore, this article focuses
on Russian historical policy - its challenges and dilemmas. At the beginning of the
text is also the question about the nature of Russian historical policy - whether
it is more pycckas or rather poccutickas. By analysing such problems as: Russian
imperialism, confusion around the Russian identity, and the narrow range of
historical symbols, [ will attempt to answer the above question.
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“IRANOPHOBIA IS A KIND OF COMMODITY" -
INTERVIEW WITH DR. SEYED MOHAMMAD
KAZEM SAJJADPOUR,

IRAN’S DEPUTY FOREIGN MINISTER,
PROFESSOR AT THE SCHOOL OF
INTERNATIONAL RELATIONS IN TEHRAN

(2 JUNE 2016)

D r Seyed Mohammad Kazem Sajjadpour, Iran’s Deputy Foreign Minister,

heads the Centre for International Research and Education, professor
at School of International Relations in Tehran. Former Ambassador and De-
puty Permanent Representative for the Islamic Republic of Iran to the Uni-
ted Nations. Dr Sajjadpour received his PhD in political science from George
Washington University and was a post-doctoral fellow at Harvard.

The interview took place during the visit of dr. S.M. Kaem Sajjadpour in
Poland culminated in his lecture in National School of Public Administra-
tion: “Iranian Diplomacy Experiences”.

Interviewers: Agnieszka Piwar, Magdalena Zietek-Wielomska

[A. Piwar, M. Zietek-Wielomska:] Does Iran accept the unilateral
world with the unquestionable leadership of the United States that
emerged after the Cold War?

[Dr. S.M. Kazem Sajjadpour:] Simply put: No.
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How do you see the role of Iran in an alternative multilateral world?
Are China, Russia, and India Iran’s strategic partners to build an
alternative world security order?

[ think, the international system is in an era of transition. We still do
not have a new fixed international system, and anything which can help
diversify and democratize power internationally, multi-polar, multi-
institutional does good for the world and for Iran. But we shouldn’t forget
that this world is still in the process of becoming.

The American offensive against Iran is held under the banner of
democracy and human rights protection. How do the main Islamic
allies of the USA: Saudi Arabia, Kuwait, Bahrain, Turkey, and the United
Arab Emirates comply with democracy and human rights?

[thinkit’sa question that you have to ask Americans. The double standard
in this policy is clear, not just the USA’s, but also the European countries’
and all the USA’s allies’. Human rights is an issue that is used for political
purposes, as you know. I think that rational human rights is something else
and the politicization of human rights is something else, but US and US allies
including Europe are in a difficult position to explain why their allies are
not democratic and why some of them even don’t have constitutions.

Some days ago, the France2z4 TV station announced that this year
Iranian pilgrims won’t go to Mecca because Saudi Arabia cannot
guarantee any security for Shia followers. What is the essence of the
conflict between Saudi Arabia and Iran? Is it of a religious nature or
is it a political dispute about the primacy of one of the states in the
Middle East?

Firstofall, Iranis certainly not for conflict. We are not for the escalation of
the conflict, we are for freezing this conflict, for its de-escalation. There are
some elements in the Saudi system that cause, that want a more aggressive
and more confrontational stance. I think the issue for Iran is the security
of the pilgrims and that security was not guaranteed. Furthermore, if God
forbids something happened and if Iranian pilgrims were there it would add
to the conflict, to the escalation. I think Iran has made a very wise decision
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not to give any pretext for the conflict, as well as choosing for the safety of
its pilgrims.

Saudi Arabia presents itself as a country expressing all Islamic
followers’ interests. Does Iran perceive itself as a rival country for this
hegemony or rather does it not focus on the protection of all Islamic
followers, but just on Shia believers?

No, actually I think first of all, Saudi Arabia, if you read even the American
pressand European press, the type of Islam Saudi Arabia has been promoting
is the radical Islam of the Wahhabi version, which is the source of today’s
global terrorism and radicalism. So it is not the Shia or Sunni version, it is
how Islam is interpreted for radical and terrorist activities. The Islam that
Iran supports or Iran believes in is not that of terrorism and radicalism.
[ think that this is the major point. Now Saudi Arabia is supporting terrorist
groups in Syria, Iraq, and around the region and I think it hasn’t got any
relationship with real Islam.

Are Kurds a nation and on the grounds of UN Charter, do they have
the right to self-rule, self-determination, and should they have their
own state? If so, in what boundaries?

[ would say that this question should be looked at with other, let’s say,
issues. We cannot just talk generally about this issue. Kurds are an integral
part of different countries in the region and boundaries of the countries in
the Middle East are to be respected, so if you look at it this way, the borders
cannot be changed. Furthermore, the rights of Kurds should be observed.
This is my understanding: that Kurds in Iran are an integral part of the
social and political process in Iran. They have a province under their name,
called Kurdistan, one of the best developing areas, so they enjoy a better
situation in Iran compared to some of the countries in the region.

What are the Turkish goals in the Middle East? Permanent
destabilization of the region or upholding a permanent supremacy
with the help of religious minorities and ethnic Turkic peoples? Is
Turkey a Trojan Horse of the USA and Israel?



1 1 6 MATERIALY, RECENZJE, SPRAWOZDANIA 2332

[ think Turkey is a very important player in that region, but it poses a lot
of challenges, and the challenges are very immense and big, so it depends
on the quality of the challenges and different issues. There is a Syrian issue,
thereisaKurdishissue; there are otherissues. For Iran, Turkey is a neighbor,
and we have good, neighborly relations, and we have some differences on
differentissues, but we have decided that our differences should not prevent
more cooperation between us.

Is Iran a theocratic state, like Israel for example, where there is
no institution of civil marriage and where people not being Judaism
followers have to go abroad, for example to Cyprus, to get married?
Whatare therights ofatheists, Christians and otherreligion’s followers
in Iran?

In Iran, the constitution guarantees what we call citizens’ rights. It is
applicable to all Iranians with no exception. So, citizenship is the base, but
we also have religiously recognized minorities. There are Jews, Christians,
Christians of Armenian and Syrian origin, and some Syrians are even
parliamentary members, so it’s a very different situation.

In the times of the last shah, the American cultural influence on
Iran was very strong. Is it possible to modernize a country, to build
a modern economy, to industrialize and at the same time preserve
traditional culture, piety and devoutness? Or may the Americans be
right thinking that a modern economy needs a superstructure in the
form of a secular society with a pluralistic and relativistic world view?

[ think the American narrative is not a universal narrative; so you can
be modern, but modern doesn’t mean secular. And also the matter is how
you define secularism and how you define religiosity. We believe you can
be economically advanced and in the meantime preserve your culture and
tradition. I think the same is in Poland; you are so proud of your culture
and inherited identity. You have not been Americanized to have a better
economy.

So we have the same problem in every country.
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Does Iran perceive the EU as one partner or as a formation which
exists today but which may disappear tomorrow, and national states
that are real, genuine partners for Iran?

[ think, first of all, my personal understanding is that the EU is an
institution which exists and functions and coordinates, but the EU is the
result and effect of its member states. So the EU is not something different
from its member states and I think its member states coordinate; in the
meantime they have their own understating of different issues. But today
[ see that both European countries individually and the EU collectively are
interested in expanding the relationships with Iran; that now they have
a better understanding of Iran compared to the past and I think they search
for a better future.

Poland is a catholic country; our society, as you said, in contrast to
the western countries, distinguishes itself by the attachment to the
traditional family, objecting to demoralization. As far as I know, in your
country there’s such an importance placed on religion and traditional
values. Can Catholics speak the same language as Shias; and if so, what
should we focus on and what should we avoid?

Actually, we have some scholarly works done by some American scholars
on the community between Shia and Catholics. Of course, you are different
in terms of belonging to a different religion, but we cannot ignore two facts:
one that among the big religions - Christianity, Islam and Judaism - there
are many communities. The second pointis that there are different sects and
denominations of the big religions; there are interesting affinities between
Catholics and Shia in the way they care for, for example, some social and
collective ceremonies for looking at sacred figures and features, and also
what you mentioned on the values related to the family, related to traditions.
[ think, I'm not a specialist on Christianity, but I think Catholicism is less
mundane and less secularized compared to some other creeds. So, there are
some similarities in that way if you read and have this narrative that Shia
also stands by principles, by some traditions and also, by looking at just the
mundane horde, looking for the day after and so on.
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There’s a theory developed by Polish scientist Feliks Koneczny,
who said that civilizations are bigger structures than religions and
the religions are part of these structures, and the same religion can
function in many civilizations in different ways. So that it’s not the
religion that is the most important thing but the civilization.

That’s an interesting point; however, I think regardless of what some
extreme secularists around the world try to do to marginalize religion
in social life, that religion is still an important factor everywhere, and
Catholicism and Shi’'ism take it more seriously.

Poland is a country where most of the Holocaust casualties lost
their lives during World War II. That’s why we are surprised that there
are conferences organized in Iran where the history of the Holocaust
is revised. Unfortunately, the Polish media don’t give us any details.
Does behind these initiatives stand a conviction that there was no
Holocaust at all, and its history was falsified, or are you against the
political exploitation of history to serve current political goals?

Actually, I also don’t have any details of that conference. It was not
a governmental conference. I think we have to differentiate between
different narratives, interpretations and the politicization of theses issues.
According to our understanding, even if one person is killed unjustly, we
have to condemn it. So we don’t ignore the fact that injustice should be
condemned.

Could you define the Iranian stance in relation to subjects such as:
Assad’s Syria?

[t is not to anybody, including the regional players, to decide about the
destiny of other nations. The fate of Assad is in the hand of Syrians and it is
not anybody’s business, including the regional players.

And Islamic state?

[t is neither Islamic, nor a state. It is un-islamic because you don’t have
such type of beliefs in Islam and it is not a state because it doesn’t act as
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a state. Itis abond of groups/people who have some agendas which are very
different form those of the civilized world.

Now, finally, a humorous question. In Poland and Romania, a missile
defense shield is being installed. Do you believe in the American
declarations that the shield is directed against Iran and North Korea?
How many hundreds of intercontinental missiles, which might bring
New York, Paris, or London into ruin, does Iran have?

[ think that the answer is in the question. Iran is no threat to anybody. It’s
no threat to its immediate neighbors. Let me tell you the very important fact
that Iran is under pressure by different offensives, by different players, but
has been able to defend itself, and Iran is the only country in that region that
is providing its own security, and its security design is very defensive. The
military budget of Iran compared to all these US allies is so small that you
cannot even compare them, and one of the USA’s allies is the third among the
world’s military spenders with between 82-90 billion dollars a year. So we
are not a threat to our neighborhood; you can see how we may be a threat
over a long distance. But I have to tell you that they use Iran as an excuse;
this is called iranophobia. Iranophobia is a kind of commodity that some
people use - it is not as marketable as before. This is why you said you have
a a joking question, because it is a joke, if somebody says Iran is a threat.
Unfortunately, some people believe that.

oking question, because it is a joke, if somebody says Iran is a threat.
Unfortunately, some people believe that.
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Michat tuszczuk, Ewolucja rél miedzynarodowych w Arktyce,
Wydawnictwo UMCS, Lublin 2015, ss. 343

I\/I onografia pt. Ewolucja rél miedzynarodowych w Arktyce Michata

Luszczuka z Uniwersytetu Marii Curie-Sktodowskiej (UMCS) w Lu-
blinie stanowi wtasciwe podsumowanie jego dotychczasowej pracy badaw-
czej. Autor jest wiodacym polskim naukowcem, badajgcym stosunki mie-
dzynarodowe w regionie, o szerokim uznaniu na §wiecie. Jest cztonkiem
licznych miedzynarodowych gremiéw zrzeszajacych badaczy przedmiotu,
a wiekszos$¢ jego dorobku naukowego stanowig prace opublikowane w je-
zyku angielskim.

Celem przyswiecajgcym autorowi w tej publikacji jest deskrypcja ewo-
lucji rél miedzynarodowych w Arktyce oraz eksplanacja, dlaczego, oraz
w jaki sposéb zmienia sie aktywno$¢ gtéwnych uczestnikdéw stosunkéw
miedzynarodowych w regionie. W tym przypadku mowa o panstwach ark-
tycznych, ktoére konstytuuja warstwe podmiotowgq pracy oraz posiadajg ty-
tutowe role. S3 to podstawowe zatozenia przyjete przez autora.

Pytania badawcze, jakie stawia, dotycza uwarunkowan rél miedzynaro-
dowych w Arktyce, jak zmieniaty sie w przyjetych ramach czasowych, ja-
kie czynniki na nie wptywaty i wptywajg obecnie oraz jak odnoszg sie do
szerszego kontekstu miedzynarodowego, na poziomie systemowym. Hipo-
tezami weryfikowanymi w toku wywodu s3g zdania, Ze to uwarunkowania
zewnetrzne powoduja zmiane aktywno$ci miedzynarodowej panstw ark-
tycznych, a owe zmiany maja okres$long dynamike, cho¢ r6zny charakter.
Zmiany rél arktycznych wptywaja zas na zmiane postrzegania i znaczenia
regionu. Podstawg teoretyczng pracy jest koncepcja rél miedzynarodowych
osadzona na gruncie teorii stosunkéw miedzynarodowych. Z przyjetych
ram wywodzga sie zatem okreslone stanowiska ontologiczne i epistemolo-
giczne oraz metodologia prowadzonych badan.
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W rozdziale pierwszym autor opisuje przyjeta kategorie analityczna,
ukazuje jej miejsce w dyscyplinie oraz czyni ustalenia o jej przydatnosci na
gruncie teoretycznym i metodologicznym do badania ewolucji stosunkéw
miedzynarodowych w regionie. Rozdziat drugi przedstawia Arktyke jako
$rodowisko rél miedzynarodowych. Za wielowymiarowg charakterysty-
ka regionu nastepuje jego prezentacja w kontekscie historycznym, poprzez
nadane konkretnemu okresowi metafory, jak np. ,Arktyka jako terytorium
podboju”, czy, idac dalej, ,,Arktyka jako strefa wspétpracy”. W dalszej czesci,
autor przedstawia podmiotowy wymiar stosunkéw miedzynarodowych
w regionie, wskazujgc oprdcz panstw arktycznych na instytucje wspo6tpra-
cy, panstwa nie-arktyczne oraz aktoréw niepanstwowych. Doktadniejsza
charakterystyka wszystkich o$miu panstw arktycznych oraz ewolucji ich
rol zostata dokonana w rozdziale trzecim, co stanowi najdtuzszg i najwaz-
niejsza czes¢ pracy. Role arktyczne tych podmiotéw zostaty opisane w per-
spektywie historycznej poprzez ich uwarunkowania, koncepcje oraz efek-
tywnos$¢. Na koniec, w rozdziale czwartym, role zostaty wpisane w szerszy
kontekst systemowy stosunkéw miedzynarodowych oraz dokonano pro-
gnozy ich ewolucji w nastepnych latach.

Autor podjat sie w pracy trudnego zadania operacjonalizacji koncepcji
rol miedzynarodowych (ang. international role theory) do badania stosun-
kéw miedzynarodowych w Arktyce. Jak pokazuje wnikliwa analiza lite-
ratury przedmiotu, jest to pierwsze tego typu przedsiewziecie badawcze.
Tym samym praca nie jest polemika z innymi w zakresie tego samego tema-
tu. Problematyczng kwestig wydaje sie by¢ réwniez objecie swoja analizg
catosci stosunkéw miedzynarodowych w regionie, gdyz wymaga to wnikli-
wego badania szeregu czynnikoéw, czesto spoza dziedziny zainteresowania
politologii, co w naturalny spos6b rodzi problemy przy syntezie wnioskow
z niej wynikajacych. Recepta autora na ten problem jest uzycie odpowied-
niego podejsScia teoretyczno-metodologicznego.

Koncepcja rél miedzynarodowych jest w oczach niektérych badaczy ka-
tegorig analityczng mniej popularng niz jeszcze w latach 80. XX w., cho¢ od
tego czasu dokonata sie jej znaczaca ewolucja, zwigzana z rozwojem innych
podejs¢ teoretycznych. Autor jest Swiadomy tego faktu. Niosgc w sobie duzy
tadunek metodologii badan, koncepcja rél miedzynarodowych nie daje sie
jednoznacznie wpisa¢ w obecne debaty interparadygmatyczne w obrebie
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dyscypliny, a wedtug poszczegélnych kategoryzacji, wpisywana jest na sty-
ku poziomu systemowego oraz subsystemowego analizy stosunkéw mie-
dzynarodowych. Z tej perspektywy, autor stosuje prawidtowa kolejno$¢ we
wnioskowaniu, opisujgc wpierw wewnetrzne uwarunkowania polityki za-
granicznej panstw arktycznych, wyrazang przez nie wole dziatania na tym
polu, a p6zniej, jak to wptywa na poziom regionalny stosunké6w miedzyna-
rodowych. Podstawg koncepcji rél miedzynarodowych, z punktu widzenia
funkcji nauki, jest eksplanacja stosunkéw miedzynarodowych, rozumia-
nych w tym przypadku jako pole badawcze, co stanowi jednocze$nie istotna
cze$¢ monografii. Chodzi rowniez o ich najbardziej mozliwe uproszczenie
na poziomie systemowym oraz prowadzonej przez poszczeg6lne panstwa
polityki zagranicznej, co ukazuje tutaj charakter przyjetej w ksigzce meto-
dologii. W omawianej pracy, autor wykazuje sie dobra znajomos$cig obrane-
go podejscia teoretycznego, co stanowi kluczowa kwestie przy jej operacjo-
nalizacji dla problemu badawczego.

Wtasciwa dla studiéw regionalnych jest réwniez obrana metodologia
oraz sposéb prowadzonych badan. Autor prowadzit je na miejscu w pan-
stwach arktycznych, ze szczegdlnym uwzglednieniem panstw skandy-
nawskich. Badania jako$ciowe dotyczyty pracy Zrodtowej w miejscowych
bibliotekach, poprzez analize literatury przedmiotu, dokumentéw rzado-
wych i dokumentéw instytucji miedzynarodowych oraz przeprowadzo-
nych wywiadéw pogtebionych z wybranymi badaczami przedmiotu oraz
politykami z panstw arktycznych oraz spoza nich.

Uktad rozdziatéw w pracy jest przejrzysty, a wywdd prowadzony w spo-
séb logiczny, dzieki wyraznie zarysowanym hipotezom na poczatku, kté-
re w jego toku zostaty pozytywnie zweryfikowane. Najwazniejsze wyni-
ki przeprowadzonych badan zostaty ponadto wpisane w tabele i wykresy.
Smiatym posunieciem wydaje sie by¢ przedstawiona na koncu pracy pro-
gnoza rozwoju rol miedzynarodowych w Arktyce, co stanowi problema-
tyczng sfere, zar6wno w omawianym polu badawczym, jak i szerzej, w na-
ukach spotecznych. Podkresla to jednak wiedze i doSwiadczenie autora
w swojej dziedzinie, dzieki czemu mozliwe jest formutowanie pewnych sg3-
déw o przysztosci.

W literaturze przedmiotu mozna dostrzec prace, ktére swoja trescia
prébuja objac¢ cato$¢ okotobiegunowych stosunkéw miedzynarodowych,
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jak np. publikacja International relations and the Arctic: understanding policy
and governance, ktérej redaktorami sg Robert W. Murray i Anita Dey Nuttall
(International relations and the Arctic: understanding policy and governance,
red. RW. Murray, A.D. Nuttall, Amherst 2014). Jak w powyzZszym przypad-
ku, czesto s3 to prace zbiorowe. Monografia autora wyréznia sie na tle po-
zostatych zastosowanymi zatozeniami teoretycznymi i metodologicznymi,
ktore zostaty uzyte wlasciwie i zgodnie z przeznaczeniem. Szkoda tylko, Ze
nie zostata wydana réwniez w jezyku angielskim, co umozliwitoby szerszy
dostep do jej zawartos$ci badaczom zagranicznym.

Ewolucje rél miedzynarodowych w Arktyce, zgodnie z zatozeniami au-
tora, mozna poleci¢ zaréwno rodzimym badaczom stosunkéw miedzynaro-
dowych w Arktyce, ktérzy moga przyswoic ich nowatorskie ujecie, a takze
politologom, ktérzy moga ja zanalizowa¢ przez pryzmat ontologiczno-epi-
stemologiczny i metodologiczny. Ksigzka stanowi dobre Zrédto wiedzy dla
badaczy i studentéw niezaznajomionych z tematyka relacji okotobieguno-
wych, ze wzgledu na jej rozbudowane rozdzialy wstepne oraz rzeczowa de-
skrypcje i eksplanacje w mys$l ich zatozen.

Wojciech Szczerbowicz
Uniwersytet Wroctawski
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